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Doniosłe uchwały sdońskiego A.C
Mm  i  romlązeiiie SondiruerHenilii

Kompromisowy wniosek Usyszkina
Jerozolima. 5. 4. ŻAT Na dzisiejszem nocnem 

posiedzeniu A. C  zatwierdził system szekiowy o 
becnego kierownictwa Sjonistycznego. W  jednej z 
rezolucyj A. C. potępia bratobójcze walki w a ze 
regacb ajonistyeznych. Do burzliwych sten do­
szło w czasie dyskusji nad wnioskiem muiejsz'?- 
ćci, zdążającym do unieważnienia decyzji Egzeku 
tywy Sjońskiej w  sprawie rozwiązania rewizjom 
stycznego Sonderve-;:andu Wniosek «K>par»! przed 
stawiciele Mizraohi i rewizjonistów- przeciwko 
niemu wypowiedzieli się przedstawiciele lewicy.

Zkolei Usyszkin zgłasza wniosek, w myśl które 
go wykonanie decyzji Egzekutywy w sprawie roz­
wiązania Sonderverbanda jest zawieszone na >  
kres 6 miesięcy.

B. Locker kategorycznie oświadcza się prze­
ciwko jak-ejkolwiek rewizji uchwał Egzenutywy. 
Z powodu wybuchłej bnrzy przewodniczący w» 
dzi się zmuszonym zarządzić przerwę

W  czasie przerwy toczą się prywatne. meob« 
wiązujące rokowania z członkami Egzekutywy 
nad wnioskiem Uśyszkina.

Sitflii i%MmMz słsjliy ratfakwei
Jerozolima, 5. 4. /ŻAT). W  nocy ze środy na 

czwartek A. C. uchwalił następujące rezolucje:
1)  Przeciwko projektowi zaprowadzenia w Pa­

lestynie podatku dochodowego.
2) A. C, poleca Egzekntywie podjęcie wespół 

z Waad Haleumi kampanji w k erunku skłonienia 
żydowskich mieszkańców Palestyny do podjęcia 
starań o uzyskanie obywatelstwa palestyńskiego.

3) A. C. postanawia wyasygnować dodatkowo 
kwotę w wysokości 9.000 funtów na potrzeby po­
litycznego departamentu Agencji Żydowskiej w 
Londynie i Jerozolimie.

Następnie A. C uchwalił przedstawić rządowi 
palestyńskiemu następujące żądania:

1) Legalizacja wszystkich mieszkańców żydow­
skich, którzy przybyli do Palestyny w charakte­
rze turystów i pozostali w kraju po wygaśnięcin 
ich wiz.

Zmniejszenie wymaganej od imigrantów-rze- 
mieślników do okazania sumy pieniężnej (obecnie 
wymaga się od tej kategorji imigrantów okazania 
250 funtów).

3) Zniesienie trudności dla turystów.
4) Zwiększenie liczby udzielonych certyfikatów 

migracyjnych z szedulu .-obotników zgodnie ze 
zdolnością absorbcyjną żydowskiego życia gospo­
darczego w Palestynie.

5) Umożliwienie turystom zamieszkania na sta­
łe w Palestynie.

6) Podwyższenie cenzusu wieku dla imigrantów 
*  certyfikatów t  35 dó 45 lat.

7) Zniesienie formalnych trudności dla imi­
gracji do Palestyny uchodźców żydowskich w Ro­
sji sowieckie] przebywających w Azji środkowej, 
którym grozi deportacja do Rosji.

Przeciwko eM nr gwałtu
Z kolei A  C. przeszedł do przegłosowania kil­

ku rezolucyj w sprawie wewnętrznych tarć w ło­
nie Organizacji. Najważniejsza z tych rezolucyj 
ma brzmienie następujące:

Wszelka prowokacja czy akty gwałtu w szere­
gach sjońskich, z  którejkolwiek by strony one by­
ły wywołane, mają być surowo ścigane zarówno 
w  Palestynie jak i w krajach djaspory. Tego ro­
dzaju czyny mają być karane aż do wykluczenia

z Organizacji osób czy grup, winnych wywołania 
tych czynów.

Nadto A. C. uchwalił ustanowić aparat przy­
musowego arbitrażu do regulowania sporów mię­
dzy robotnikami a pracodawcami. Ma być również 
założone binro pośrednictwa pracy.

Decysja w sprawie Sc&titf- 
9tri»BźK —  u fw itrftn a

W  końcu A. C.przystąpił do glosowania nad 
wn oskiem w sprawie zatwierdzenia decyzji,Egze 

I kutywy rozwiązującej rewizjonistyczny Sonder- 
j verband. W głosowaniu większością 27 głosów 

przeciwko 11 A. C. zatwierdził decyzję Egzeku­
tywy. Przeciwko wnioskowi głosowali rewizjoniści 
i Mizrachi.

DaEsie uchwały
Jerozolima 4- 4. ŻAT. Na dzisiejszem popołud- 

niowem posiedzeniu A- C. powziął szereg uchwał 
w sprawie wzmożenia działalności zbiórkowej Ke 
ren Hajesodu. Uchwalono wszcząć energiczną a 
keję przeciwko propagandzie, uprawiane; przez 
pewne koła przeciwko temu funduszowi

W jednej z uchwał A. C. wzywa do podjęcia 
kroków przeciwko spekulacji gruntowej v Pale­
stynie. A. C omawiał też obszernie sprawy do ty 
czące działalności urzędów palestyńskich w róż­
nych krajach. A. C. przyjął do wiadomości obe­
cny skład urzędu palestyńskiego w Warszawie, 
dc którego należą przedstawiciele ogólnych sjoni

’ i  '!»•ESzlś w  n u m e rz e :
Dr. Z. Sllberpfennig: Dwa dni w Galilei. (Z wycie­

czki do Palestyny).
S Wolkow cz (Warszawa): Bojkot a układ polsko- 

niemiecki II).
Dalsze obrady sjońskiego A. C.
Zjednoczony front abonentów telefonicznych 

przeciw nowej taryfie.
Hitler jest szczery—
N. Nadel: Wystawy krakowskie (Izak Llchtenstein, 

Ozjasz Herschdórfer).

stów, Mizrachi oraz Ligi Pracującej Palestyny. 
Judenstaatspartei i Et Liwnot w dalszym ciąga 
pozostają poza urzędem palestyńskim.

Pozatem A. C. powziął ogólną uchwałę w spra 
wie kompetencji urzędów palestyńskich. Zgodnie 
z tą uchwałą, komeptencje te rozszerzone zostały 
w tym kierunku, ie  mają one decydować nietylko 
w sprawie imigracji chalucowej, lecz również we 
wszystkich sprawach, dotyczących imigracji do 
Palestyny.

Renuizłoniści bojkotują 
sad kongresowy

Jerozolima. 4. 4. ŻAT W  dniu dzisiejszym sąd 
kongresowy przystąpi! do rozpatrywania ska g< 
przeciwko rewizjonistom i Betarowi, pociągnię­
tych przez Egzekutywę do odpowiedzialności z* 
podjęcie kroków w kierunku uzyskania certyfi 
katów imigracyjnych z pominięciem Egzekutywy, 
które to postępowanie zostało zakwalifikowane 
jako pogwałcenie jednej z naczelnych zasad dys­
cypliny sjonistycznej.

Rzecznicy rewizjonistów wysunęli w  stosonka 
do sądu kilka ultymatywnycb żądań, które sąd 
jednak zdecydowanie odrzucił. Po ogłoszenia tej 
decyzji rewizjoniści zlożyżli oświadczenie, ł t  
na dalsze poeiedzenin sądu już się nie zgłoszą.

Burmistrz Naszaszibi 
na ca osładzaniu A. C.

Jerozolima. 4. 4. ŻAT Wielką sensację wywcfal 
w kołach politycznych fakt, że burmistrz JeroaMK 
limy i członek egzekutywy arabskiej, Racheb Bey 
Naszaszibi odwiedził dziś gmach Agencji Żydo­
wskiej w czasie obrad A. C Wizyta Naszasaiblego 
wywarła silne wrażenie. Jest to bowiem pierwszy 
wypadek, że kierownicza osobistość arabska skłjt> 
da wizytę w Agencji Żydowskiej.

— of o - - -

Fos. RolensfrEfeh wyjEEltal 
do Palestyny

(Telefonem od naszego korespondenta)
Lwów. 5. 4. (O) W  związku z koncepcją 

szerzenia Egzekutywy Sjońskiej poseł dr. Roten- 
streich wyjechał wczoraj wieczorem do Palestyny.

Zabotyilski 
wyjeżdża do Palestyny

Prasa palestyńska donosi, że przywódca s j» .  
n istów-rewizjonisiow W ł. Żabotyński baw ił w  
Londynie i został przyjęty w ministerstwie ko­
loni j  W l. żabotyński odbył dłuższą konferen­
cję z wysokim urzędnikiem ministerstwa koło- 
n ij. P rzy  tej sposobności została poruszona tak­
że sprawa wyjazdu Żabotyńskiego do Palestyny 
i osiedlenia się w  kraju. Rząd angielski gotów 
jest znieść zakaz pobytu Żabotyńskiego w  Pa­
lestynie, ale stawia pewne warunki. Źabotyński 
nie chce tych warunków przyjąć. W  najbliż­
szym czasie ms się odswe <ii*ags ■ "  terem-ja 2ft> 

botyńskiego w  ministerstwie koionij.

*
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OZJASZ THON

Idzie wiec na
-— Właściwie już jest rozłam. To, do czego 

łwiadomie i nieświadomie od lat zmierzała wybit­
na, coprawda, ale zarazem nieokiełzaua i nie­
skoordynowana jednostka, organicznie niezdolna 
do kroczenia w szeregu, do subordynacjl —  to 
nareszcie się staje faktem dokonanym, smutnym 
faktem, a zarazem zawstydzającym. Organizacja 
sjonistyczna, ten cudowny twór genjusza Herzla 
który zdołał mocą swojej wielkiej duszy wodza 
i twórcy przełamać głuchą i gnuśną odporność go- 
lusowego paraliżu i zbudzić naród do czynu, da­
jąc mu organ do wykonania go, —  organizacja 
sjonistyczna zostaje przez zbrodniczą rękę uszko­
dzona i złamana. Organizacja sjonistyczna, która 
w ciągu krótkiego stosunkowo czasu przetworzy 
ła rozsypaną, bezwładną i bezwolną trzodę w ży­
wy naród, świadomy swoich celów i pełen energj! 
do działania zbiorowego, —  organizacja sjonisty­
czna staje się ofiarą małych ambicyj i bezmyśl­
nych występków dążących do wyłamania się z 
wysoko etycznej karności narodowej, dfa za­
dośćuczynienia jakimś dzikim wybujałośclom. 
które tylko krzyk i hałas potrafią narobić, nigdy 
zaś do twórczych czynów nie dojdą. Zdaje się, że 
katastrofa już na biedne żydostwo spadla i nie je>i 
rzeczywiście w pierwszej chwili możliwem odgad­
nąć jakie smutne i niszczące następstwa to okrop 
ne zdarzenie za sobą pociągnie.

Stało się tedy to najgorsze, czego od długiego 
czasu się obawiano: Rewizjonizm wypowiedział
aa posiedzeniu Akcyjnego Komitetu swoją wspól­
notę Organizacji Sjonistycznej tak, jak się jakąś 
spółkę handlową wypowiada. Nie dociągnął wpra­
wdzie rzecznik rewizjonizmu, p. Jakobi, swojej 
deklaracji napuszonej, pustej i aroganckiej —  nie 
dociągnął wprawdzie aż do samej kropki i nie za­
kończył jej słowami pożegnania, ale zapowiedział 
Wyraźnie, że rewizjonizm będzie szedł własnemi 
drogami i nie podda się żadnym dyrektywom, któ- 
Iteby wyszły z ogólnej organizacji- A  zatem —■ 
brutalne złamanie zjednoczonego frontu Mamy 
Odtąd dwie organizacje, względnie jedną wielką 
organizację sjonistyczną obejmującą wszelkie prą­
dy w sjoniźmie i kierowaną wspólną wolą wszyst­
kich, i jedną frondę która z całą pewnością w 
niedługim czasie —  uschnie i zniknie z widowni.

To ostatnie słowo, to nie tylko wyrywający 
•ię wybuch gniewu i potępienia, ale też pioste i 
jasne przewidywanie przyszłości. A  przewidywa­
n e  to zasadza się na doświadczeniu historycznem. 
Była już bowiem taka fronda —  któż jej nie pa­
mięta? Wybuchła inaczej, jak dzisiejsza, bo w 
sposób elementarny, kiedy dzisiejsza wyłania 
Od lat w sposób raczej —  intrygancki. Wtedy 
Zdartaio się nawet, że fronda pozostaje pod c;- 
chym, czy nawet jawnym protektoratem naj­
wybitniejszych osobistości w sjoniźmie —  choćby 
naprzykład Nordaua —  a miała za sobą tak się 
zdawało, większość Kongresu szóstego, a jednak 
nie ostała się. Izrael Zangwill był jednak wybit­
niejszą jednostką, niż Włodzimierz Żabotyńsk', 
a jednak się nie utrzymał na powierzchni, a jego 
Irenda, terytorjalizmem zwana, znikła z widowni, 
nie pozostawiając najdrobniejszego śladu za sobą 
W historji żydowskiej. Poza małym buczkiem, ja­
k i przez krótki czas narobił terytorjallzm, żadne­
go wrażenia nie zrobił i żadnej brózdy nie wy­
żłobił w organlźmie narodu żydowskiego. Jakby 
go nigdy nie było. Stało się tylko to, i pewna 
Ilość nawet ważnych dla ruchn -jonistycznego 
jednostek odpadła . zgubiła się. Albowiem dro­
g i powrotu do sjonizmu już nie odnaleźli. Ci te- 
jytorjaliści, którzy jeszcze dzisiaj tyją, wstydzą 
Się swojej eskapady nieszczęsnej.

Ot na zasadzie tego doświadczenia przepowia­
dam rewizjonizmowi taki sam niechlubny koniec. 
Mógł oą coś zdziałać dla narodu żydowskiego, 
mógł zdziałał swoim żarem narodowym, wybitna 
Inteligencją niektórych przywódców, szczególni: 
Cśczelrego wodza, ule tragiczny os goluŁ~wy po 
zbawia nas tej cenne> siły twórcze,- k'ora w te; 
gnigio się zn; duje. Ouuó będzK rev  tonizm

tylko hałas robił —  od czynów będzie on odcięty.
A  ten hałas jest pusty. Nieraz to już omawiałem, 

że cały ruch petycyjny jest pustym zgiełkiem, 
który nawet dla ucha świata minie bez wrażenia. 
Tyle jest krzyku dzisiaj na świecie, że jeszcze tro 
chę tumultu nawet nie dochodzi do świadomości. 
A  przytem w swojej pustocie jest cn niezmiernie 
sźkodUwy. Już choćby dlatego, że daje namiastkę 
niesłychanie tanią czynn pełnego ofiarność’ Ten 
Żyd, który podpisuje petycję lub wchodzi w 
korespondencję z koronowanem! głowami aż dc 
samego króla ang!elskiegc, myśli, że coś zdzia 
lał dla swego narodu, a przytem nie wydatkował ani 
energji, ani pieniędzy. Naturalnie, że taki „twór­
czy" umysł, będzie się czuł uprawnionym rzucać 
kalumnje na organizację sjonistyczną w wszyst­
kich jej częściach —  od naczelnej egzekutyw/ 
aż do grnpy miejscowej. Bo jakżeż? On, rewizjo­
nista, buduje państwo żydowskie, a marny gjc- 
nista osiedla zaledwie —  jak dotychczas — prze­
ciętnie około 110 Żydów dziennie w Palestynie 
Co za polot tam, a co za pełzanie tu! Natural­
nie —  w ferworze deklamacji nikt sobie nie u- 
świadamia, że najgłośniejszy ryk nie znaczy tyle 
i nie kosztuje tyle, co najdrobniejszy żywy czyn. 
Tylko że krzyk . się wyczerpuje czy to naturalną 
chrypką, czy też wskutek obojętności otoczenia, 
a czyn się ostoi i rośnie.

Gdyby ktoś chciał widzieć i niejako caoczme 
się przekonać, jakie moralne spustoszenie już też 
rewizjonizm wywołał w niedowarzenych sfe-aco 
swoich Zwolenników, tobym mu mógł okazać 
nlotkę, jaką ogłosiła grupka rewizjonistyczna 
w —  Wiśniowcu. Nikt z czytelników nie wie, 
gdzie się znachodzi ta rezydencja? Ja ież u e. 
A le właśnie z tej stolicy przysłano mi ulotkę 
drukowaną, w której rewizjoniści wiśniowieccy 
złorzeczą w sposób zresztą karczemny organizacji 
sjonistycznej, dochodząc do cudownej konkluzji: 
„Bojkotujcie Fundusz Narodowy! Bojkotujcie Ke 
ren Hajesod!" Gdyby te mocarne łby wiśniow<e- 
ckie zakończyły okrzykiem: Dawajcie na Fundusz 
Narodowy! Ofiarujcie na Keren Hajesod! —  toby 
z pewnością się nikt na nie nie oglądał. A le — 
psuć, mówi przysłowię potrafi lada kot także 
Na wezwanie: „N ie dawać!" może się znaieść spo­
ro posłuchu, chociaż wezwanie wychodzi od ja­
kichś niedorostków, czy niedorozwiniętych umy­
słowo starszych obywateli wiśniowieckich.

I tak to pójdzie po całej linji.
A  czy hałas rewizjonistyczny przynajmniej do­

trze tam, dokąd jest skierowany, do rządu an­
gielskiego i do miarodajnej opinji świata? O to 
właśnie idzie, że niemą najmniejszych ku 'emu wi­
doków. Jest tylko sposobnośó dla naiwnych, a 
zresztą zapewne idealistycznych młodzieńców to

rozłam!
wyżywania się w mocnych słowach i heroicznych 
giestacb, ale do żadnych wyników się nie dojdź?*.

A  jaki smutek ogarnia na widok tej gospodar­
ki rabunkowej najdroższym skarbon, jaki mamy, 
bo idealizmem naszej młodzieży! Dlaczego skie­
rowuje się tę potężną siłę na takie puste, niepłod­
ne hałasy? Dlaczego nam rabują naszą cudowną; 
młodzież, która i do ofiar jest skora i do płodnej; 
pracy chętna. Dlaczego robi się z cudownych pra­
cowników pustćh krzykaczy? Ból serce ściska na 
tę okropną stratę takiej twórczej i wydajnej ener­
gji, takiego świętego entuzjazmu, takiej zdolno­
ści do całopalnego poświęcenia się. Zamiast tych! 
wszystkich czynów i ofiar przyjdzie m anę zbiera­
nie podpisów bezmyślnych.

Czyby nie wolno byłe zwrócić się właśnie do 
tej bezcennej młodzieży z apelem: Chłopcy i  
dziewczęta nie marnujcie waszego eau - jazmu, 
waszej świętej wiary w zbawienie narodu! Nie 
odejdźcie od nas, bo my jednak budujemy i two­
rzymy. Może powoli, może tylko krok ze krokiem, 
ale idziemy naprzód. A  to, do czego się Was te 
raz zaprzęga, nie jest niczem więcej, jak tylko 
pustym krzykiem bez echa. Patrzcie! Przecież już 
teraz wprowadzamy około 40.000 Żydów rocznie 
do kraju Ojców, i oni budują. Każdy, kto widzi 
żywą Palestynę, jest pełen podziwu i wierzy nie­
złomnie, że przecież tam tworzy się nasze ogni­
sko domowe z roku na rok, z dnia na dreń. a już 
niemal z godziny na godzinę. Czy chcecie stać 
zdała od tej twórczej pracy? D iaczeg'? Wszak 
jest wielkie prawdopodobieństwo, że raczej pój­
dziemy stale naprzód. Takie osiedlanie, jakie s ę 
odbywa w Palestynie daje się porównać do nr* ■
biania wielkiej bryły śniegu: im większa kula ‘ ?ę, w
staje, tern więcej przyjmuje, i tern szybciej ono 
rośnie. Teraz mamy ćwierć miljona, za pięć lat 
będziemy mieli pół miljona, a za 10 łat będzie 
pierwszy miłjon pełny. A  może rzeczywistość o- 
każe się mocniejszą, niż wyobraźnia, jak to już 
nieraz było w naszym ruchu- Czy W y madę 
przez ten czas stać z daleka i marnować czas i 
energję zbieraniem podpisów —  „anonimowych"
Toć to anonimy, które się do Was przyłączają.
Toć to jest świętokradztwo, że się traktuje akcję 
sjonistyczną jako coś obojętnego pod hasłem: Co 
mi to szkodzi?!

Wróćcie, młodzieńcy! Szkoda Waszej żywej 
siły, Waszego entnzjazmu.

Jak to serce ściska patrzeć na golus: Ledwie' 
zaczęliśmy tworzyć, a już zboczenie, już zmaraie-' 
nie.

Czy mimo to starczy sił na odbudowanie naro­
du? Czy mimo to odbudujemy żydowską Pale-‘ 
stynę?

Oby!!!

Bilans dekadowy B. P.
Warszawa, 5. 4. PAT. W  ciągu 3 dekady marca 

zapas złota w  Banku Polskim powiększył się o
1.000.000 zł. do 481.200,000 zł. Jednocześnie stan 
pieniędzy zagranicznych i dewiz zmniejszył się 
o 12,100,000 zł. do 66,900,000 zł

W  ubiegłej dekadzie Bank Polski przesłał za­
granicę z tytułu pożyczek państwowych 26.000.000 
zł., natomiast otrzymał w  związku z realizacją 
pierwszej raty pożyczki na elektryfikację węda 
warszawskiego kwotę 275.000 fhntów szterlingów, 
tj. przeszło 7.400,000 zł.

Suma wykorzystanych kredytów wzrosła o
27.000.000 zł. do 744,800,000 zł., przyczem portfel 
wekslowy zwiększył się o 29.900,000 do 635.300.000 
zł., a portfel biletów skarbowych o  1500.000 zł. 
tio 47,600,000 zł., podczas gdy pożyczki zabezpie­
czone zastawami obniżyły się o 4.300,300 zł. do
61.900,000 zł.

Zapas polskich monet srebrnych i bilonu zmniej 
szył się o 6,700,000 zł. do 38.300.000 zł.

Pozycja inne aktywa i inne pasywa lległy zwię 
krzeniu; pierwsza o 1.200.000 zł. do 125.300,000 
druga o 1.900,000 zl do 218.400,000 zł.

Natychmiast plntue zobowiązania obniżyły się 
o 56 700.000 zł. uo 232.200.000 zł, przyczem salda 
na rachunkach żyrowych kas państwowych wzro

sły o 8.000,000 zł, do 23.000.000 zł., natamiast po­
zostałości na innych rachunkach spadły o 64 mi- 
łjc-ny 700.000 zl. do sumy 209.200.009 zł.

Obieg biletów bankowych wskntek wyżej omó­
wionych zmian powiększył się o 55.400,000 zł do
955.400.000 zł.

Pokrycie zlotem podniosło się z 44.09 do 44.24? 
p: ocent, przekraczając normę statutową o prze­
szło 14 punktów. Stopa dyskontowa 5, lombardo­
wa 6 procent.

CORAZ MNIEJ ZŁOTA W  BANKU RZESZY.
Berlin, 5. 4. (R ) Rezerwy Złota Banku Rzeszy 

Spadają w  dalazym ciągu w  sposób gwałtowny i 
wynoszą obecnie 237,136,000 marek. W  ten sposób 
pokrycie banknotów wynosi obecnie Miedwie 6.7 
procent, podczas gdy 23 marca wynosiło jeszcze 
8 procent.

Spadek funfa, zwyżka dolara
Warszawa, 5, 4. PAT. Dziś wystąpił na gieł­

dach europejskich dość wyraźny spadek kursu 
funta, natomiast kurs dolara wykaz ił pewftą 
niewielką poprawę. W  przeciwieństwie do osta- 
tnłch dni popyt na dewizę i walutę angielską 
spadł Cena złota wykazała zwyżkę ze 134 szy­
lingów 8 pensów do 134 szylingów 8 i pół pen- 1 
sów.
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Wstrząsająca fragedja dzieci
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Lwów, 5. 4. (O ). Straszliwą imiercią zginęło 
wczoraj czworo dzieci, zamkniętych w małym dom 
kn w Czatkowicach pod Lwowem. Matka ich Sau- 
berowa Udała się zrana do Mościsk, prosząc są­
siadkę, by do dzieci zaglądnęła. Ta  przypomniała 
sobie o tern dopiero po kiikn godzinach. Kiedy o- 
twOrzyła drzwi mieszkania oczom jej przedstawi! 
ślę straszny widok. Wszystkie dzieci w wieka od
5-—8 lat Już nie żyły. Zgłodniałe dzieci chciały so­
bie Ugotować obiad i w tym cela napaliły w pieca. 
Ponieważ piec by! zamknięty na zasuwkę, dzieci 
udusiły się dymem.

ShampoOnów Ora Lustro polega na własności zobojętnienia podęzas mycia óiemi 
łkóry głowy I włosów -  tych szkodliwych wydzielin, które powodu]q mar pienie 
włosów. Ilość zawarta w torebce wystarcza dla mężczyzn na trzykrotne mycie 
głowy, dla kobiet-— dwukrotne. Istnieje Shampoon do jasnych I odrębnie do 
i*mnyęh włosów oraz rumiankowy do pojaśnienia blond włosów.

HiBmEy kapilHluIą na Ctirnym Śląsku
Pełny sukces akcji żydowskiej przed Komisie Spieszana

(Telefonem od naszego korespondenta)

Katowice, 5. 4. (K ) Z końcem marca br. prezy­
dent Calonder zamknął sesję Komisji Mieszanej 
dla Górnego Śląska. Ubiegła sesja przeznaczona 
była prawie wyłącznie skargom Żydów nie 
mieckięgo Górnego Śląska przeciwko Rzeszy nie 
mlecklej »* naruszenie Konwencji Genewskiej. Ja 
ko pierwsze załatwione zostały zażalenia żydo­
wskich lekarzy dra Fraenkla i Feareisena z By­
tomia, pozbawionych posad w  kasach ‘'lackich 
w  Bytomiu.

Po zamknięcia rozprawy, rząd niemiecki uzna­
jąc przedtem zasadniczo słuszność zażaleń powo 
tlów ugodził się załatwić tę sprawę ugodowo. 
Podjęto na tej platformie pertraktacje, dopro­
wadziły do zupełnej kapitulacji antyżydowskiej

akcji bojkotowej na Górnym Śląsku. Rząd nie­
miecki przyznał obu lekarzom ich pierwotne sta 
nowiska w kasach cho-ych i wypłacił każdemn 
wysokie odszkodowanie pieniężne.

W  ten sposób odnieśli Żydzi pierwszy poważny 
i zasadniczy .sukces przed Komisją Mieszaną Ni? 
ulega wątpliwości, że Niemcy poinformowani z 
góry. jaki wypadnie dla nich wyrok, dążyli do 
załatwienia tej spTawy W ten sposób Ta forma 
załatwienia zażaleń żydowskich lekarzy, pozba­
wionych praktyki wskutek akcji bojkotowej ma 
prejndycjalne znaczenie i należy wątpić, aby 
rząd niemiecki dopuścił się powtórnie wykrocze­
nia przeciwko obywatelom Żydom, będącym pod 
ochroną Konwencji Genewskiej.
■a— n— — m — pa— p a m— — i M I M

Kim jest nowy smbasirilor sowiecki
w firm w ie

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 5. 4. (S in). W  związku z powołaniem 
na stanowisko ambasadora w  Warszawie p. Jakó- 
ba Dawtiana podajemy jf-gro życiorys. P. Dawtiau 
urodził się w i .  1888 w Armenji i  jest Ormianinem. 
W  r. 1907 ukończył w  Tyfiisie szkołę handlową i 
wstąpił na uniwersytet w  Petersburgu. W  tym sa­
mym roku został aresztowany jako oskarżony o 
przynależność do partji socjalistycznej. Był on 
wtedy członkiem R. S. R. bolszewików. Zwolnio­
ny w  r. I 9O8 za kaucją, ucieka zagranicę, miesz­
ka przeważnie w Bru/ksell. W  1915 roku zostaje 
aresztowany przez władze okupacyjne niemieckie, 
ucieka do Holandji. gdzie go znów aresztowano. 
Pq zwolnieniu w r- r. 1918 na skutek interwencji 
%ładz sowieckich, bierze udział w organizacji ar-

mji czerwonej. W  r. 1920 zostaje pierwszym sekre 
tarzem misji sowieckiej w Estonji a następnie 
pierwszym sekretarzem delegacji sowieckiej dla 
nawiązania stosunków z Anglją. W  r. 1922 zostaje 
posłem Sowieckim na Litwie, następnie charge 
d ‘affaires w  Berlinie, zaś w latach od 1925— 1928 
piastuje godność pierwszego radcy poselstwa so­
wieckiego w Paryżu. Następnie zostaje ambasado­
rem w  Belgji, ostatnio zaś był posłem Z. S. R. R. 
w Atenach.

Dotychczasowy poseł sowiecki Antonow OW- 
siejenko opuszcza Warszawę 7 b m . zaś ambasa­
dor Dawtian przyjeżdża do Potóki 10 bm. W  naj­
bliższym czasie podpinana zostanie umowa o przed 
łużeniu paktu o nieagresji z pięciu na dziesięć lat.

Lwów, 5. 4. (O j. I]biegłej nocy nieznani spraw­
cy podpalili dom braci Mendla i Wolfa Strańgów 
w Polanee pod Lwowem. Członkowie rodziny 
Strangów cudem uniknęli śmierci. Dom spłoną! 
doszczętnie. Istnieje podejrzenie* że sprawcami

podpalenia są miejscowi chłopi* którzy się odgra­
żali Strangom za to, że ci nie chcieli zlikwidować 
swoich składów, znajdujących się w  sąsiedztwie 
kooperatywy ukraińskiej.

Znowu zMnfcze pcKlpsIenle domostw?
iydcwsHfiso w Msfepolsce wsch.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Mordercy premiera mmuMiego Duca 
skazani na dciywotnie roboty przymusowe

Moralni sprawcy mordu —  uwolnieni
(Telegram własny „Nowego DraeanJka-)

t ■ 's •, '■ \
Bukareszt. 5- 4. (R ) Po dwutygodniowej ro z  mocnicy, studenci Belimace i Caranica — skaza

prawie sąd wojenny drogiego korpusu atmjl ra 
orońskie) wydał dziś wyrok w  procesie o zamor­
dowanie premjera rumuńskiego Duca. Główny ?• 
sHa żony stadem Constantmescu, który oddal do 

rem jer a strzały śmiertelne, oraz jego obaj pu-

ni zostali na dożywotne roboty przymusowe- 
Przywódca że la zn e j gwardji“  Codreauu, gene­
rał Cantacuzlno i inni oskarżeni zostali uwolnię 
ni.

M d.Beck pojedzie do Bukaresztu
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 5. 4. (Sin). Po wizycie ministra Bar- 
thou min. Beck odjedzie do Bukaresztu, gdzie Od­
będzie konferencję z min. Titulescu

Wczoraj min. Barthou przyjął p. Chłapowskiego.

11 samobójstw —  jednej nocy
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 5. 4. ' Sin). Nocy dzisiejszej popełniono 
w Warszawie 11 samobójstw —  wszystkie na tle 
kryzysu i trudności finansowych.

Prof. Wł. Skoczylas ciężko chory
Warszawa, 5. 4. (Sin) Profesor Akademji Sztok 

PięktiyCh w Warszawie i znany grafik Władysław 
Skoczylas zachorował ciężko. Stan jego jest nie­
zwykle groźny. Do ciężkiej niedomogi serca dołą­
czyła się leukemja. Przed paru dniami zastosowa­
no transfuzję krwi, którą chory przetrzymał z tru­
dem. Po chwilowem polepszeniu nastąpiło znacz­
ne pogorszenie.

ttOftcesle autobusowe
Warszawa, 5. 4. (Sin). Koncesje autobusowe w r. 

bieżącym będą wydawane przeważnie jako kon­
cesje niewyłączne. Ministerstwo komunikacji za­
mierza przeprowadzić reformę w komunikacji au­
tobusowej. Zresztą sam termin Udzielania kOncesyj 
tego dowodzi, mianowicie koncesje wydawane są 
na krótki okres czasu. Tak np. koncesje nallnjaeh 
używających starych wozów wydawane są na 1 
rok, natomiast na linjach nabywających nowy ta­
bor, na 3— 5 lat.

-ofio-

Sędziwy ksiądz katolicki 
skazany w hiilerjl
oa 6 miesięcy więzienia

Berlin, 5. 4. PA T . Sąd nadzwyczajny w Ku­
lon j i skazał 64-lętniego emerytowanego probo­
szcza katolickiego na 6 miesięcy więzienia jjta 
rzekome rozszerzanie nieprawdziwych wiadćddp 
śei, mogących podważyć prestiż rządu Rzeszy. —  
Przestępstwa oskarżony dopuśdć się m iał opo­
wiadając jadącemu z  nim  pociągiem pewnemu 
kupcowi o aresztowaniach wśród duchowień­
stwa katolickiego, przeprowadzonych przez wfec 
dze niemieckie.

W obec stwierdzenia przez rzeczoznawców-la- 
karzy, że oskarżony nie posiada pełnej odpowie 
dziainości za swe wynurzenia, 6ąd zarządńR 
oddanie skazanego p ó l  nadzór szpitalny..

Litwinow ladzie do Genewy
Moskwa, fe  4. PAT. W  najbliższych' dniecS 

komisarz Litwinow wyjedzle do Genewy, dokąd 
zamierza przybyć 10 bm. Wiadomość o  projektu- 
wanem spotkaniu z minstrem Titulescu w  spra­
w ie nawiązania stosunków między ZSRR a Małą 
Ententą — według opinji moskiewskich kół po­
litycznych — jest wysoce prawdopodobna 

• • •
Londyn, 5. 4. PAT. Minister Eden udaje się W! 

sobotę 8 bm. do Genewy, gdzie weźmie udział w. 
posiedzeniu biura konferencji rozbrojeniowej, 
która zbiera się dnia 10 bm.

Kalmanowia ustąpił .
Moskwa, 5. 4. (PAT). Prezes rądy administra­

cyjnej Basku Państwa i zastępca komisarza ludo­
wego skarbu Kalmas > t-tąpil z zajmowane
go dotychczas stanowisk. ezeaem rady adudsi-
straeyjsej Basku Państwa miłJttwaat Mutfolttw.
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Zgon bł. p. 
rabina Nisena Schenirera

Kraków, 6 kwietnia. 
Onegdaj zmarł w Krakowie zastępca rabina kra 

kowskiego i przewodniczący sądu rabinackiego, 
Hp. rabin Nisen Schenirer, przeżywszy lat 65. 
Zgon jego wywołał powszechne współczucie i 
głęboki żal w calem społeczeństwie żydowskient, 
wśród którego rabin Nisen Schenirer cieszył się 
dla wybitnych zalet swego charakteru, rozleglej 
Wiedzy judaistycznej i swego ponadpartyjnego 
stanowiska we wszystkich sprawach publicznych 
—  powszechną czcią i poważaniem. Nastroje te 
znalazły wyraz we wspólnem posiedzeniu Rady 
Zarządu kabała krakowskiego, na którem prezy­
dent Zarządu dr. Landau dal wyraz ogólnej żało­
bie społeczeństwa żydowskiego z powodu zgonu 
szlachetnego i zasłużonego duszpasterza.

Błp. Nisen Schenirer byl dawniej rabinem w 
- Zakliczynie, a przed dziesięciu laty powołany zo 

stał na członka rabinatu do Krakowa. Po zgonie 
rabina krakowskiego błp. Kornltzera, objął 
błp. rabin Schenirer funkcje zastępcy rabina kra 

. kowskiego oraz przewodniczącego sądu rabinackii; 
go. Urząd swój sprawował przez cały czas swego 
pobytu w Krakowie kn największemu zadowolenia 
całej ludności.

Pogrzeb błp- rabina Nisena Schenirera odbył 
j&ię wczoraj w południe przy niezwykle tłumnym 
udziale pobożnych ze wszystkich sfer żydowskich, 
którzy w głębokiem skupieniu i żałobnym nastro 
ja  oddali ostatnią przysługę błp. rabinowi Nise- 
iiow i Schenirerowi. Cześć Jego pamięci!

, "f l A  HORYZONCIE POLITYCZNYM.

Wojna w Arabji
Napięte stosunki między Hedżasem a Jeme­

nem doprowadziły już do pierwszych utarczek 
zbrojnych. Dwa te potężne państwa arabskie 
prowadziły dotychczas z  sobą spór dyplomaty- 

• ezny o  kraje Nedżran i  Assir, leżąoe na ich po­
graniczu, a obecnie zachodzi poważne niebez­
pieczeństwo, że wojna dyplomatyczna przemie 
mi sdę w prawdziwą wojnę. A nn ja  wahabicka, 
pa  Czele której stanął następca tronu Saud łba 
(AŁdul Azis, wkroczyła na terytorjum sporne i 
.stoczyła pierwszą zwycięską potyczkę z arm ją 

i jjenjenicką, na, czele której również stoi następca 
ttonu E l Hadi Mohamed.
 ̂ .Wojna m iędzy Ibn Sa-udem a Imamem Jehją 
z  'Jemenu, jeśli w  ostatniej chwili nie uda się je j 
zapobiec, może być długotrwałą, je j podłożem 
bowiem jest walka o hegemonję na półwyspie 
‘arabskim. Oba. państwa arabskie rpądzone są 
przez wybitnych monarchów, wiernych synów 
Islamu, zdaje się jednak, że Ibn Saud cieszy 
Słę większą popularnością w  świecie arabskim 
*»d swego, bardziej konserwatywnego rywala 
Im am a z  Jemenu. A nn ja  Ibn Sauda, fanatycz­
n ie  przywiązana do swego wodza, który w la­
tach 1918— 1932 odnosił stałe zwycięstwa, bę- 
’dzSe miała jednak trudne zadanie, bo Jemen 
(jest geograficznie niedostępny, a armja jem e- 
nłcka doskonale uzbrojona.

HOLENDERSKA SOCJALNA DEMOKRACJA 
ZA  W SPÓŁPRACĄ Z RZĄDEM.

W  Aufeterdańiie odbył się w tych dniach kon­
gres holenderskiej partji socjalno-demokratycznej. 
Większość kongresu wypowiedziała się za lojalną 
współpr^ą w obronie demokracji i za poparciem 
tw  obecnych czasach każdego rządu, który szcze- 
n e  bronić będzie demokratycznej formy państwo­
wej przeciw atakom faszyzmu.
" Równocześnine zerwała partja wszelkie stosun­

k i z „Ligą przeciwko wojnie i faszyzmowi1*, two­
rzą zbrojne formacje przeciwko faszyzmowi. Ta 
symptomatyczna zmiana kursu holenderskiej par-

Po „ONKISL M©Z1ES“ nowy sukces i j  dowskie) kinematografjl
■ 7 1  t  E  B tfS I  Dl &  I  B 1000/0 dźw iękow iec m ów iony i

i  I  W m  ■ Cl W l  I  r  V  I  C  śpiewany w języku  żydowskim
W gł. Tplach najsławniejsi ar i żydowscy Ameryki B. A dler, H. Sieradłk5, W. Goldfaden, G. Lenitan.

Wpisy do szkół powszechnych
I

! Kraków, 6 kwietnia.
Obowiązek szkolny w Krakowie jt*t pn wszech 

ny.
Podlegają mu od początku roku szkolnego 

1934-35 wszystkie zamieszkałe w Krakowie dzie­
ci w  wieku od 7 do 14 lat, to jest urodzone w 
latach: 1921, 1922, 1923, 1924, 1925, 1926 i 1927. 
W  związku z tern Inspektor Szkolny Miejski w 

F (Krakowie podaje do wiadomości Mieszkańców:
1) Zapis dzieci rocznika 1927 do klasy I. odbę­

dzie się w  dniach od 10— 14 kwietnia br.
Celem dokonania wpisu zgłoszą się rodzice lub 

opić' - vie dzieci w  kierownictw ie ar „'bliższej 
publicznej 6zkoły powszechnej, przedkładając 
metrykę urodzenia, względnie chrztu dziecka, o- 
raz świadectwo szczepienia ospy.

2) Dzieci rocznika 1928 nie będą przyjmowane 
do klasy I. w publicznych szkołach powszech­
nych.'

3) Zapis wszystkich innych dzieci, podlegają­
cych obowiązkowi szkolnemu, do klas II— VII, 
odbędzie się w tymsamym czasie, w kierowni­
ctwach publ. szkół powszechnych.

4) Rodzice lub opiekunowie dzieci, podlegają­

cych zapisowi do szkoły, >eżeli pragną zwolnić 
je od obowiązku szkolnego lub odry ożyć uczę­
szczanie do 6zkoły- względnie kształcić je  w. 
szkołach prywatnych albo w domu, winni wnieść 
do Inspektoratu Szkolnego Miejskiego (uL Pod* 
zamcze 1) odpowiednie pisemne zgłoszenia do 
dnia 1 maja br.

Koednkacja 
w szkołach powszechnych

Ministerstwo W .R i O.P. wydało instrukcje o 
organizacji zajęć w publicznych szkołach po­
wszechnych.

Normalnie lekcja trwać będzie 45 miflut; wlHf- 
zie połączenia kilku oddziałów dopuszczalnej, bę­
dzie przedłużanie czasu trwania lekcji do 50 min.

Ze względu na małą liczbę etatów nauczyciel­
skich i zachodzącej stąd konieczności komasacji 
szkół powszechnych przewidziane jest 1r . 
szkół koedukacyjnych. Koedukacja wprowadzana, 
będzie pTzedewszystkiem w  miejscowościach, w! 
których młodzież przechodzi następnie ło  już i - 1 
stniejąeych koedukacyjnych szkół średnich.

KOMUNIKATY.

— Jehuda. piątek 3 pop posiedzenie Komisji 
Kolonijnej sobota 3 39 raport kwuc połączony 
z referateni tow. J Kleinberga n. t „Frakcjonizm 
w  sjonizmic'1.

JLtaehdui (Snrego 7) piątek 3 pop ref. t. Koh- 
nównej, sobola 4 pop. ref. t Nessla. Buslija pią­
tek 4 pop ref. t. Mamiła o problemach najbliż­
szej aliji.

Kikuz Witkin (Krakowska 41) 3 pop. pogadan­
ka o Pinskerze, ref. t. Gessler.

I*oaJej Sjon (Miodowa 39) piątek 3 pop. odczyt 
dra S. J. Imbera nt. „Rewolucja a sztuka“ , so- 
hota 3 pop. odczyt prof. N Mifelewa o Perecu, 
po odczycie recytacje. — Haowed kursy, poga­
danki, sobota 4 pop odczyt t. Birnhaeka z pale- 
stynografii. 8 wiecz. herbatka,

Ccirej Mizraclii (Dietla 11) piątek 3‘30 ref. J. 
Apfelhauma nt. „Prawo narodu do ziemi", soho- 
ta 3‘30 ref. M. Duklera (Gorlice) nt. „Ujęcie lo­
giki według Rambama“ , poczem walne zgroma­
dzenie.

Bar Kadimah 11 rano buda fuchsowska, ref. 
z hist. sjon 12 w  poł. posiedzenie seajoratu

— ZLO T  CHALUCÓW RUCHU „TORA W ‘A- 
WODA‘‘ —  w  Tarnowie w  niedzielę 8 boi. i po­
niedziałek 9 hm.

— UW AGA JAROSŁAW! Wystawa organiza­
cyjno- palestyńska jest otwarta "odiieanie w  lo- 
kaln Akiby od godz. 3—9 wiecz. Wystawa trwa 
od 2—9 hm.

— „DER RUF‘‘. Już ukazał się trzeci numer 
dwutygodnika „Dor Ruf‘‘, organu Światowego 
Związku Ogólnych Sjomistów Nr. 3-ci zawiera 
hogaty materjał z dziedziny najaktualniejszych 
zrgadnień sjonistycznych (prohlem pracy i kapi­
tału w  odbudowie Palestyny, rola ogólnego sjo- 
niztru w  chwili obecnej, dymisja Haynscma i in­
ne). Ponadto przegląd prasy sj oni stycznej daje 
czytelnikowi możność zapoznania się z  oceną o- 
becnej sytuacji w  sjonizmie przez poizczególne 
kierunki naszego obozu. Obszerny list z Palesty­
ny przedstawia dokładnie nastroje iu-tjjące ji- 
szuw Palestyny oraz życie kulturalne żydowskiej 
Palestyny. Autorzy: J. Neiger, dr. M. Ebner, J. 
Preminger, dr. Jeremjosz Frenkel i in. Cena e- 
gzencplarza 25 gr, abonament kwartalny zł 150. 
Adres redakcji i administracji, Krakóv, Dietla 
107.

Najmodniejsze materiały
dla Peń i Panów

M o n d e r e r  i  E h r M c h  Crotizka 3 8

Tłucze kamienie — aby sp łacił 
podatek

Na jednej z wysp na wybrzeżu Bretanji panuje 
osobliwy zwyczaj. Mężowie, którzy nie mogą spła­
cić zaległych podatków, posyłają żony. aby tłu­
czeniem kamieni n̂ . drogach, umarzały ich należy 
to*ci. Czy u nas me przydałoby się coś takiego?! .. 
B I U B B U S U U m B U B B B B U U H m

Z  E STR A D Y

■ so s
— TOWARZYSTWO TURYSTYCZNO- KAJA­

KOWE. Dziś w piątek 3*30 pop. P le iam e zebra­
nie członków.

ZM ARLI W  KRAKOW IE: Ignacy Treaner I. 11 
Ida Kluger 1 65, Sara Kueller 1. 37, Rózia Edel- 
stein 1. 36.

tji socjalistycznej w duchu prawicowym, dopro­
wadzi najprawdopodobniej do bardzo silnej secesji 
grap lewicowgełu

Josele Dawidsohn, 
chazen-dziecko

Nie należy się dziwić, że tak rzadko spotyka 
się „cudowne dzieci" w  dziedzinie śpiewu kapto- 
ratnego, zawód ten wymaga bowiem z religijne­
go punktu widzenia dojrzałego wieku, a nadto 
dobrego wykształcenia muzycznego wogóle. Ma­
lutki, 13-letni Abraai Josele Dawidsohn jest ta­
kim wyjątkiem, a jego sukces osiągnięty przy 
wykonaniu kilku utworów liturgicznych w  syna­
godze przy ul Szpitalnej jest zupełnie uzasadnio­
ny Ten dziecinny chazen posiada (jeszcze copraw- 
da przed mutacją) ładny głos altowy i frapują­
cą koloraturę i umie wżyć się w treść ‘uodłitWy; 
jent to niewątpliwy taleat znacznego formatu, 
który koniecznie powinno sie odpowiednio kształ­
ci* ZMŁ
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Do Palestyny —  wiosną 1934 (VIII)

Dwa dni w Galilei
Z  k r a i n y  g ó r  i j e z i o r

ŻYDOWSKIE TERMOPILE

Palestyna Jest krajem kontrastów nawet w dzie 
dżinie klimatycznej. W górnej Galilei zimny przej­
mujący wiatr niekiedy nawet w marcu przypra­
wia o  lekkie dreszcze przybysza z pobliskiej, a jad 
nak bardzo cieplej Tyberjady, położonej prawie
1.000 metrów niżej. W  taki dżdżysty, chłodny, •• 
jednak wiosenny dzień dwa autobusy krakowskiej 
wycieczki palestyńskiej stanęły na szosie u stóp 
Wzgórza życia —  Teł Chaj. Niektórzy wyciecz 
kowcy, zmoknięci do nitki, zawrócili z uciążliwej 
drogi na historyczny cmentarz w Tel-Chaj. Inni 
przeczekali najgorszą ulewę i dotarli przed pomnik 
poległych w znanych walkach, których 13 ą rocz­
nicę obchodzi! niedawno cały jiszuw pales.ynsk

Dopiero tu, na miejscu, przed kamiennym lwem 
który wystawiono na miejscu wiecznego spoczyn 
ku Trumpeldofa i jego towarzyszy, można należy 
cie ocenić znaczenie czynn w Tel-Chaj Okolica 
jest prawie pusta, tylko tu i ówdzie napotyka się 
na nędzne, zaniedbane sadyby Beduindw sklecc 
ne ze sitowia rosnącego na wielkich moczarach je­
ziora Htile, hen głęboko na dole. Tel Chnj i Kfar 
GiPadi leżą zupełnie odosobnione, bo (abstrahu 
jąe od równie osamotnionej MetulI) najbliższe osie­
dla żydowskie leżą dość daieko i o wieie niże, 
Właśnie w taką chłodną noc wiosenną kiedy po 
Świst wiatru i szum deszczu mieszały się z hukiem 
wystrzałów, bohaterscy obrońcy Tel Cha posta­
nowi!! za wszelką cenę utrzymać pozycję- Utrzy 
mali ją — koszteńi swego młodego życia a ten 
wysunięty cypel Palestyny pozostał częścią Żyd j 
wskiej Siedziby Narodowej: slupy graniczne Pale 
Styny z hebrajskienti napisami Stoją dalej na pół­
noc, za Melulą. Ale czy naród żydowSk* oka za. 
się należytym spadkobiercą spuścizny ideowe; 
Trumpeldora? Wybaczą mi wszyscy mieniący sie 
dziś duchowymi Jego spadkobiercami - -  -rowody 
rzy robotników palestyńskich i — Betaru. którzy 
kilka dni przed naszem przybyciem głoś.icici mo 
wami i jeszcze głośniejszemi sporami zakłócali do­
stojny spokój tego cmentarza: ani ani ani inni 
Żydzi nie zrozumieli najgłębszego sensu bchate- 
sklej obrony Tel Chaj. Nie zrozumieli — bo 
równie dziś, jak kilkanaście lat temu cała ta o- 
kolica jest prawie opuszczona i z dołu, z jeziora 
Hule, złowrogi powiew wiatru przynosi zt sobą 
kómary i zaiazki tnaiarji. A lam na dole nad temi 
groźneir.i moczarami jeziora Hule leży kilkadzie 
Bląt tysięcy dunamów najżyżniejszej, dobrze ba 
wodnionej ziemi i od wielu lat bezskuteczni 
czeka na Żydów, którzy mogliby przez <Huszen:e 
bagien stworzyć tu miejsce dla wielu tysięcy ro 
dzin.

I przed tym kamiennym lwem w Tel-Chaj przy­
pominamy sobie drugi podobny pomnik wystn 
wiony również nc. Cześć poległych obrońców oj 
czyzny: Iwa termopilskiego w Grecji. Potomkowie 
Leonidasa i jego Spartjatów są dziś przeważnie 
nędzarzami, a jednak znaleźli się bogaci Grecy, 
którzy —  anonimowo —  zaofiarowali olbrzymie 
sumy, by wybudować w dzisiejszych Alenach 
Uniwersytet, Akademię Umiejętności, Btyljoteto 
Narodową i Stadjon. A  cóż robią nasi bogaci Ży­
dzi? Póki są bogaci zakładają fundacje dla mu 
rzynów i dla niem:eck;ch uniwersytetów, zaludnia 
ją Argentynę —  Żydami 1 popierają Bir Bhłżan 
Skoro zaś ich bogactwo zaczyna topnieć gmtt' 
zaczyna się usuwać pod nogami, wtedy kupują (ja 
ka ofiarność?) grurtt pod pardesy w równinie Sa 
ronu, czy place budowlane w Tel Awiwie ; myślą 
o sutej rencie gruntowej, czy o zyskownej odeprze 
dąży, A  tymczasem olbrzymie tereny w Hule ~  
czekają l czekają...

Takie to 1 Inne powstawały refleksje, gdy nasze 
autobusy opuszczały Tel-Chaj.

O GROBACH ! O CMENTARZACH

W Europie na cmentarzach pochowani są prze 
ważnie ludzie starzy, chyba z wyjątkiem cmenta 
rzy wojennych W  Palestynie, jak w życiu tak 
na cmentarzach, przeważa młodzież. Tak jak gro 
by młodych nieznanych żołnierzy -naczą Hnje bo 
jowe ostatniej Wojny Światowej, tak : na wszyst 
kich odcinkach frontu palestyńskiego rozprószone 
są groby młodych ludzi, którzy ofiarą życia oku 
pili realizację swych, marzeń. W  Daganj wśród 
dwudziestu kilku grobów tylko dwa są grobam 
tarych: A. D. Gordona i pewnego dziennikarza ży 
dowskiego z Ameryki- Reszta to ludzie młodzi- 
ofiary kul arabskich i jeziora Geneza, et, satnobó; 
cy, którzy załamali się w ciężkiej waice ze sobą 
z —  heroiczną pracą pioniera. W  Tel-Chaj obok 
wspólnego grobu Trumpeldora i towarzyszy Jego 
jest szereg innych mogił, mniej znanycb wśród 
szerszej publiczności, a jednak niemniej -  świę­
tych. To groby pierwszych „szomrów”  -urażni 
ków kolonij żydowskich, to groby młodych ideał: 
stów, którzy zginęli w walce z tym dzikiir. kra­
jem, to groby młodych kobiet, które jeszcze za 
czasów tureckich poszły w to pustkowie, by poło­
żyć podwaliny pod ojczyznę Narodu.

A ponieważ byli to ludzie młodzi, nie zuetawiii 
oni po sobie dzieci, któreby pielęgnowały ich gro 
by, i groby te są własnością narodu, dla którego 
przyszłości złożyli om w ofierze swe życie. I pokw 
żuje się przybyszom z dalekiej i rozległej maspory 
żydowskiej te groby młodych w Merchaw ji, w 
Tel-Chaj i w Dagauji, tak jak pokazuje się w Poi- 
sce cmentarze legjenistów, czy pola walki pod 
Verdun we Francji.

Jeszcze jeden g-ób żydowski pokazuje się wszys 
kim Żydom zwiedzającym Palestynę. Jest to taż 
grób osoby młodej, i również ten grób jest świętą 
własnością całego narodu to Grób Racach. i ch, 
ciaż żyjemy w okresie kiedy przystoi pokpiwać sob.ie 
potrochu ze symbotow religijnych i „oceniać”  i? 
aż nazbyt rzeczowo”  to j’ednak ten mały kopii 
lasty budynek, któ-y na starych rycinach żydo 
wskich niejako symbolizuje dawny jiszuw palestyń 
ski, zrobił wrażenie na uczestnikach wycieczki 
niektórzy na tern miejscu nie mogli ukryć <ez wzru 
szenia. Odczuli oni zapewne tu na Grobie Racheli 
więcej, niż gdzieindziej, jak świętym jest dia na-s 
każdy kamień w Palestynie jak świętą jest ka 
żda piędź tej ziemi, którą naród żydowski przez 
lat tysiące zraszał Icrwią i łzami. Zapalano świ* 
czki, rzucano monety do puszki wpisywano się 
do księgi pamiątkowej: niejeden byl może zaże 
nowany tym wybuchem sentymentu czy pietyzmu, 
ale sentyment — działał.

I chciało się zbudzić Rachelę z Jej snu wieczne 
go i powiedzieć Matce naszego rodu że oto z i 
wszystkie’1 świata wracają do tej ziemi mar
notrawni U synowie, by przywrócić do pełnego 
życia Naróvi Ojczyznę. Chciało się donieść Matce

l Racheli, że nie zadiugo ziści się przyrzeczenie 
dane Jej przez proroka Jeremjasza: „Jest sadzie
ja na przyszłość, rzcze Bóg, i powrócą synowie do 
swego kraju”

S IELANKA WŚRÓD GÓR

Tyberjada piękna jest ,,en face”  i piękna jes< «  
profilu, piękny jest widok na nią ze strony jezio­
ra i niemniej pięknym jest widok na Tyberjadę 
z otaczających ją gór, czyto ze szosy wspinającej 
się w kierunku Rosz Pina, czyto z drogi w-odącej 
do Nazaretu Oczarowuje nas niezapomniana gra 
kolorów. Jezioro Genezaret, raz sine osnute 
ingią poranku, raz zaróżowione blaskiem zachodu 
słońca, raz ołowiane i groźnie zmarszczone — 
zwiastujące burzę i deszcz. Groźne są usypiska 
Skalne gór Galilei, okaiających jezioro z zachodu, 
a wielce tajemnicze i przez to ponętne są góry 
Transjordanji na wschodnim brzegu Morza Gene 
zaret ;Mon Dieu! Tu każdy Żyd niimo,vo'; staj* 
się rewizjonistą : zaczyna marzyć o kraju po obu 
brzegach Jordanu), a nad całą okolicą dostojnie 
panuje pokryty śniegiem — Hermon.

Do Tybsnady me dotarł jeszcze wart* strti- 
mień ludzi kapitałów, zalewający Tel Awiw 
Hajfę. i dlatego stosunki są tu jeszcze dość patria- 
chalne. Powstały wprawd-.ie nowoczesne azienki 
kąpielowe przy znanych źródłach termalnych 
(„Chamej Twer ja” ) istnleie już park zdrojowy, 
zbudowano już dość nowocześnie urządzone domy 
i hotele, ale mimoto miasto koniecznie potrzebu­
je świeżego impulsu, któryby przyśpieszy jego 
rozwój i dostosował jego urządzenie do wymagań 
najzupełniej nowoczesnych. Nnraz;e Tyberjada 
(Anglicy mówią: „Tajbiries” ) jest spokojnem sob;»  
miasteczkiem, śniącem wśród gór sen swej p zyszłej 
wielkości, jako międzynarodowe kąp:eliskc. 
Wśród jego zaludnienia większość stanowią Żydzi 
a wśród tych żydów przeważają Żydzi sefardyj- 
scy. Burmistrzem miasta jest Żyd, a stosunki są­
siedzkie z Arabami są bardzo dobre- Ruch budo 
wlany czy ruch antomobilowy, ani tempem ani na­
sileniem nie przypominają Tel-Awiwu: Tyberja* 
ma czas.

A  gdy z rewizjonistycznego hotelu (który —* 
risum teneatis amici —  zatrudnia! samych arab­
skich kelnerów) „załadowuje”  się naszą wycieczkę 
na autobusy, by pojechać do Hajfy, żal człowie­
kowi opuścić ten śliczny górski zakątek. Tęskno* 
ta wzmaga się w miarę tego. jak najpierw znika 
Tyberjada, a potem niebieska tafla Morza Gene­
zaret. A wKońcu za Nazaretem autobusy stają na 
chwilę w szczerem polu i z brzegu szosy roztacza 
się przed .laszemi oczyma widok jedyny w swym 
rodzaju: Hen głęboko na dole leży mieniący się 
w promieniach słońca wszystklemi kolorami wio­
sny, uroczy, zroszony przez tegoroczne obfite de­
szcze, pokryty licznemi osiedlami iydowskieml •“  
EMEK TZREEL1

Dr. ZACHARJASZ SILBERPFENNIO

Z EKRANU.

„Don SCfssoS*1
(Kinoteatr „św it” )

U film owa nie arcydzieła Ceryantesa o rycerzu 
smutr.ej postaci, było przedsięwzięciem bardzo 
ryzykownem, można było bowiem akcentować 
przedewszystkiem komizm, zapominając zupełnie 
o głębokiej idei. Na szczęście G. W. Pabst, jeden 
z najsubtelniejszych reżyserów światowych, wy­
brał drogę jodynie odpowiednią, unikając sztucz­
nej stylizacji w  postaci groteski : -adowalajac 
się realizmem. W jego realizacji „Do-. Ki Szota” 
niema scen zbędnych i niepotrzebnych Świetną 
jest fotografja. która daje nam prawdziwą Hi­
szpanię tj. pełną pa‘om tragicznego a ró.vnoc*e 
śnie realistyczną, ale pozbawioną zupełnie banal­

ności. Z aktorów rozumie się, skupia główną u- 
wagę Fiodor Szaljapin. który jest Wy marzony® 
Don Kiszotem. maska jest świetna, gra doskona­
ła, a że Szaljapin 5esi świetnym śpiewakiem, nie 
trzeba chyba dodawać. Sancho Pansa w interpre­
tacji komika francuskiego Dorville‘a jest pełen 
życia, ale miejscami zanadto współczesny

Z akcją łączy się wnikliwa ilustracja muzyca- 
na, a na osobną wzmiankę zasługuje tekst opra­
cowany. jak wiadomo, przez Pawła Morandft

Dar.
— - « o » —

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

DR. E. SI., TARNÓW: Proszę zwrócić się do 
warszawskiego biura Hiasu. Muranowskd 34
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Po roku walki!
lolkoft a układ polsko-niemiecki

Nr. 95

II.

Czy ajilyhitlerowska akcja gospodarcza dala 
rezultaty?

,W szeregach naszych byli pesymiści, którzy 
nie wyobrażali sobae, że w ciągu tak krótkiego 
czasu osiągnięte będą tak potężne wyniki bo j­
kotu, że będziemy tak szybko świadkami całe­
go szeregu objawów w  życiu Niemiec, świad­
czących o  tern, że nawet w  kołach hitlerow- 
kich zrozumiano już powagę sytuacji...

Już statystyka niemiecka( której zaledwie 
przed kilkoma miesiącami Goebbels nakazał 
„propagować optymizm” , stwierdza katastrofa! 
ny stan gospodarki niemieckiej. Bilans handlu 
zagranicznego przedstawia się fatalnie: W  r. 
1902 przeciętna miesięczna nadwyżka eksportu 
niemieckiego nad importem wynosiła 90 m ilj. 
marek. W  roku 1933 przeciętna ta spadła d<> 55 
milj. mk. W  styczniu 1934 bilans wykazał już 
bierne salda w wysokości 22,3 milj. mk., w  lu­
tym  zaś nadwyżka importu nad eksportem w y ­
nosi już 34,5 milj. mk.

W brew  więc rozmaitym głosom naszych ro­
dzimych pesymistów, którym gorliwie wtóro­
wali publicyści endeccy nawet z tytułami pro­
fesorskimi —  (prof. Rybarski naprzykład) —• 
jesteśmy świadkami

katastrofalnego załamania się eks­
portu niemieckiego.

Spadek ten nastąpi! w  okresie względnej sta­
bilizacji w  stosunkach ogólnoświatowych, m i­
m o gwałtownej kampanji propagandowej Goeb 
belsa i spotęgowanego niesłychanie dumpingu 
niemieckiego na rynkach zagranicznych.

Jeszcze obecnie rozmaici publicyści, nawet z 
obozu narodowo-żydowskiego, szukają przy­
czyny spadku eksportu niemieckiego w  skurcze 
niu się konsumcji światowej itd. Niewątpliwie. 
Że i ta przyczyna odegrała pewną rolę w  zmniej 
szeniu się eksportu towarów niemieckich. A le 
tylko rolę drugorzędną. Dziś już na podstawie

źródeł niemieckich, jak również dokumentów 
raportów mocno strzeżonych przed opinją w cią 
gu ostatnich miesięcy stwierdzić możemy z ca­
łą stanowczością, że przcdewszystkiem

bojkot towarów niemieckich pro­
wadzony przez żydostwo świato­
we wraz z lepszą częścią spoleczeń 
stwa nieżydowsklego w  całym sze­
regu krajów, przyczynił się do pod 
cięcia eksportu niemieckiego, je ­
dnej z  najgłówniejszych gałęzi ż y ­

cia gospodarczego Niemiec.
t * •

Mamy właśnie przed sobą cały szereg wycin 
ków z gospodarczej prasy hitlerowskiej, wycią­
gów z raportów i sprawozdań poważnych nie­
mieckich organizacyj gospodarczych, ogłoszo­
nych ostatnio a stwierdzających bez osłonek i- 
stotną przyczynę spadku eksportu niemieckie­
go-

Każde prawie z poważniejszych przedsię­
biorstw niemieckich pracujących na eksport w 
swych rocznych sprawozdaniach stwierdza m. 
in., że bojkot światowy towarów niem. musiał w 
końcu zadać poważny cios życiu ekonomiczne­
mu Niemiec.

„Pforzheim ei Anzeiger” opublikował w dniu 
27 lutego rb. artykuł, w  którym radca ekonomi­
czny pariji nacjona]-socjalistycznej dr. Ken- 
trup omawia upadek całego przemysłu jubiler­
skiego, z którego żyła prawic całkowicie 80- 
tysięczna ludność miasta Pforzheim . Eksport 
artykułu tego, który jeszcze przed dwoma laty 
wynosił około 70 miljonów marek rocznie, spadł 
ostatnio do 25 m iljonów mk. Autor artykułu 
przyznaje, że cały szereg państw przestał im ­
portować wyroby z Pforzheim , albowiem wszę­
dzie prawie przy pomocy emigrantów niemie­
ckich rozwinął się lokalny przemysł biżute- 
ryjny... „ W  Belgji —  pisze radca Kentrup —  
niema ani ceł, ani trudności dewizowych, któ-

reby utrudniały nnsz eksport do tego kraju. 
•łest natomiast bojkot doskonale zorgankzOwaiW 
przez importerów żydowskich, którzy opanoj 
wali prawie cały rynek. Ci właśnie importegifj 
Żydzi są inicjatorami trudności dlla limportą 
niemieckiego nielylko w  Belgji, lecz również 
w Anglji i w Ameryce ’...

Ponuro i pesymistycznie brzmią sprawozda-) 
ula roczne wielkich low. akcyjnych. Na 
nem Zgromadzeniu „Augsburger Spannerei* 
stwierdzono, żc eksport firm y w roku 1933 w y­
niósł zaledwie połowę eksportu w latach po­
przednich. „Na leży się zastanowić bardzo po­
ważnie —  czytamy w  sprawozdaniu tego towa- 
rzysiwa akcyjnego —  czy nawet powiększenie, 
konsumcji wewnętrznej, będzie mogło zrekonr-' 
pensować zmniejszenie się eksportu.”

Przem ysł koronkarski w  Saksonji nie ukry-ę 
w’a również swej wprost katastrofalnej sytu-j 
acji. Eksport tego przemysłu w  latach poprze-j 
dnich wynosił 59.800 kg —  obecnie zaś spadł 
do 10.400 kg.

W  sprawozdaniu Związku Fabrykantów Ma*! 
szyn w  Niemczech czytamy: „Eksport na rynki 
zagraniczne z powodów wiadomych rozwija się 
nadal niepomyślnie” ... W yraźniej jeszcze m ó­
wi o  wpływie bojkotu na eksport sprawozdanie 
Związku Odlewni Niemieckich, które stwfier-» 
dza, że „propaganda skierowana przeciwko sy ­
tuacji politycznej w  Niemczech przyczyniła się 
do znacznego zmniejszenia się liczby odbior­
ców zagranicznych” . Ten stan rzeczy stwier­
dza również Zrzeszenie Niemieckiego Przem y­
słu Metalurgicznego, fabryk drutu i rur, w  or­
ganie którego, „Stal i żelazo” , czytamy; iż szcze 
gólnie bojkot wyrobów metalurgicznych dał się 
przemysłowi niemieckiemu we znaki w  Am ery 
ce, dokąd w yw óz z 24 miljonów zm niejszył się 
do 9-chi. a więc o 60 procent...

Z raportów poszczególnych większych zakładów 
przemysłowych należy jeszcze przytoczyć sprawo­
zdania A.E.G., Siemens i Halske A.G. i Siemens 
Schuckertwerke, w których czytamy: „Spadek w y  
wozu dal się szczególnie odczuć niemieckiemu prze 
mysi owi elektrotechnicznemu11...

Nie mniej pesymistycznie brzmią sprawozdania 
lego rodzaju kolosów przemysłowych, jak: Dio 
Vereinigten Stahlwerke A. G., Berliner Maschinen- 
bau, Fabryki Maszyn Augsburg-Niirnberg, Mannes­
mann-Werk e Dusseldorf itd. Sprawozdania przemy 
siu włókienniczego, sztucznego jedwabiu przę­
dzalniczego zawierają również niezmiernie ponurą

Lion Feuchtiinger Przedruk wzbrouiony 2 0 )

RODZINA OPPENHEIM
Z głową wspartą .ia ręce siedzi profesor Edgar 

Oppeneim przy biurku w gabinecie ordynatorskim J 
I nachmurzony spogląda na stos zadrukowanych i 
I zapisanych papierów. O ile lubi każdą pracę, 
związaną z działalnością lekarską, o tyle nie zno­
si roboty biurowej, administracyjnej.

Siostra Helena, stojąca obok drzvi, ocenia 
wzrokiem profesora co rano, niczeni nowy, inte­
resujący przypadek Zdaje sobie sprawę, że oby­
dwa oblicza, jakie profeso' Oppenheim ukazuje 
'Światu — jedno poważne, surowe, skupio.ie, dru­
gie zaś pewne siebie, nadmiernie wesołe —  to tyl­
ko maski. Prawda że z usposobienia jest on rniło- 
/żnikiem pracy, penłyn; radości i otuchy — ale to 
okazywanie pewności siebie i energji przez cały 
dzień boży setkom ludzi, coraz to innym, wymaga 
(wielkiego wewnętrznego napięcia i siostra Hele­
na Wic, że ta pogoda ducha w profesorze Jest czę­
sto sztuczna, wysilona.

Naogół siostra Helena jest w bardzo dobrych 
(Stosunkach ze swoim profe sorem. Ale przy 1 iur- 
ku bywa on przykry Dziś naprzykład, dostrze­
gając dwie brćzily, biegnące od jego uosa, siostra 
domyśla się, że to zły znak.

Jest godzina jedenasta rano. Profesor Oppen- 
heim jeż przyjął dwóch, trz>;h uacj’ ntó-v  pry­
watnych; cały ciężki dzień pracy jest jeszcze 
przed nim. Lecz siostra wie, że profesor .wydat­
kował już tak wiele energji, iż musi się nastawiać 
odnowa. Jest przepracowany Jej profesor Jest 
zawsze przepracowany.

— Odyby U  Jego żona była inna.. — mylłi

siostra.
Tutaj, w  klinice, już ona, siostra Helena, stoi 

na straży jego interesów. Me pacjenci -ię zmiar­
kowali i zawracają mu głowę w mieszkaniu pry- 
watnem. Pani Gina Oppenheim, smut ię kurczę, 
nie potrafi nikomu odmówić, i profesor musi być 
wiecznie na usługi lycli, którzy go wzywają...

Dziś profesor Edgar Oppenheim siedzi przy 
biurku ze szczególną niechęcią. Sprawy wikłają 
się z roku na rok. obrastają pleśnią niejako 
Szczególiki klóre kiedyś można było automaty­
cznie załatwić, teraz wymagają nużącej, uciążli­
wej pracy Surowo, niby na żle przygotowanych 
do egzaminu studentów, spogląda profesor na li­
sty leżące na biurku.

Siostra Helena odważnie zbliża się do niego i 
wskazuje na kartkę, trzykrotnie podkreśloną czer­
wonym ołówkiem.

— Widział pan, pnn'e profesorze1 —  pyta.
Profesor, w  białym fartuchu lekarskim, nie

zmiemaja.c pozycji rzuca okiem na kartkę i ura­
czy szorstko:

— Owszem, widziałem.
Na kartce jest napisane: ..Pan radca Lorenz 

wstąpi do kliniki około godziny dwunastej. Pro­
si. żeby Pau Profesor był obecny, o  ile to mo­
żliwe” .

Edgpr dmucha przez nos:
— A. to w  sprawie Jacoby'egO.
— Dlaczego pan profesor tak sądzi? _  pyta 

siostra Helena surowo — Sprawa Jacoby‘ego 
cięgnie tlę jo l  od tak dawna..

Sprawa Jacoby‘ego — myśli profesor. Czy \vo- 
góle istnieje jakaś „sprawa Jacobyego” ? Układ 
rzeczy jest przecież tak prosty. Doktór Muelłer 
II, dotychczasowy ordynator kliniki 'aryngologi- 
czmej, objął katedrę w  Kilonji. Edgar Oppenheim 
chętnie widziałby na jego miejscu swego ulubio­
nego asystenta, doktora Jacoby‘ego. Jeszcze 
przed sześcioma miesiącami sprawa byłaby za­
łatwiana w  mysi życzeń Oppenhema w ciągu 
dwóch lygodai.

Doktór Jaroby jest wyposażony w  w y s o k i e  

kwalifikacje naukowe, wyśmienity djagaosta, w  
laboratorjum niezastąpiony. Ale pod względem 
powierzchowności jest niezręczny, brzydki, l.epo- 
zorny i nadomiar pochodzi z berlińskiego ghetta. 
Dawniej to wszystka nie byłoby jeszcze przeszko 
dą. Edgar Oppenheim wie, żc gdyby doktór Jaco- 
by, który się w czasie studjów dosyć naborykał 
z nędzą i głodem, mógł się uwolnić od troik na­
tury niaterjatnej, gdyby mógł swobodnie praco­
wać, osiągnąłby wspaniałe wyniki. Przyznajmy, 
że dokiór Jaroby przypomina karykatury Żydów, 
zaczerpnięte z pism humorystycznych — ale co 
jest ważniejsze dla pacjenta: żeby lekarz miał
ładną twarz, czy żeby poznawał się u a jego cho­
robie?

Edgar wzdrcha A więc tajny 'adca Lorenz ży­
czy sobie z ^im pomówić.. Lorenz jest kierowni­
kiem kliniki miejskiej. Nie człowiek teoryj, lecz 
dobry praktyk, " jak wszyscy praktycy, odnoszą­
cy sie z pog,»rdą do teorjl Mimo to, żywi szacu­
nek dla nauki i wspiera ją wedle eił i możności. 
Zasadniczo przyrzekł ma, że będzie popierał, 
kandydaturę doktora Jacoby'ego —  jednakże Ed­
gara dziwnie niepokoi ta konferencja.. Lorenz 
ma przyjść o  dwuaastel. A  więc trzeba pozosta­
wić wizytacji chorych doktorowi BeimertowL 
^  (Ciąg dalszy lastąpi.).
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ocenę sytuacji gospodarczej hitlerowskich Nie­
miec. W  rubryce omawiającej sprawę eksportu czy 
tamy stereotypowe zdanie: „Das Ausland6g? 
6ch4ft« ist aus den bekannten Griinden z urn Erlie- 
gea gekonnłien“ .-. Przemysł skórzany w  Offen 
bach, który miał odbiorców na całym świecie 
Gtwiferdza w  Swem sprawozdaniu wyraźnie że ze 
stał Zrujnowany wskutek bojkotu antyhitlerowskie 
g(K „Z  Danją stosunki układają się bardzo ciężko 
—  czytamy w  sprawozdaniu przemysłu skórzane 
go —  zwłaszcza od czasu ostatniej „wojny maśla­
ne j“ . Szwajcarja i Holandja nie chcą obecnie ku­
pować wyrobów niemieckich, najbardziej jednak 
odczuWamy wpływ bojkotu na rynku belgijskim11... 

• •  •
W  świetle cyfr przytoczonych powyżej, rapor 

tóW i sprawozdań największych organizacyj gospo­
darczych współczesnych Niemiec —  stają się do­
piero zrozumiałe ostatnie wystąpienia hitlerow 
ekich przywódców i niezmiernie znamienne enun­
cjacje angielskich „Time6‘ów“ , amerykańskiego 
„New  .Jork Times11 O skuteczności bojkotu i wyaa 
rżenia skądinąd antysemicko usposobionego lon­
dyńskiego „Morning Post11, który zaznacza.

„międzynarodowy bojkot towarów niemieckich 
zorganizowany przez kupców żydowskich do­
prowadzi! niemiecki przemysł ekspa&pwy do 

stanu uduszenia1-.
Taki jest rezultat antyhitlerowskiej akcji g o ­

spodarczej po pierwszym roku walki żydostws 
światowego przeciwko rządowi gwałtów, przemo­
cy i poniewierania godności ludzkiej.

Niemcy stoją w obliczu dalszego pogłębienia się 
kryzysu i straszliwych powikłań gospodarczych 
Już obecnie hitlerowscy mężowie stanu, odpowie 
dzialni za wszystko co się dzieje w Niemczech, trą 
bią na odwrót, rozumiejąc do jakiego stanu dopro­
wadzili kraj swą polityką nienawiści i ekstermina 
cji...

Wstępujemy w okres drugiego roku antyhitle­
rowskiej akcji gospodarczej. Wyniki akcji dotych­
czasowej dodają nam otuchy do dalszej walki, —  
widome są bowiem oznaki, że walka nasza nie po 
została bez rezultatów...

Pamiętajmy: W A LK A  Z HITLERYZMEM
TR W A! AKCJA BOJKOTU TOWARÓW NIEM IE­
CKICH KONTYNUOW ANA JEST W  CAŁEJ 
ROZCIĄGŁOŚCI!

HITLER1ANA.

Hitler jest szczery
H itler ud-zaeld berlińskiemu korespondentowi 

„Associated press” wywiadu, w  którym m. in. 
zaprzecza stanowczo, jakoby między nim a je ­
go współpracownikami istniały jakieś niesna­
ski, „Świat nie widział piękniejszego przykładu 
ślepego wczuwaniu się w moje intencje, niż ten, 
jaki dają moi współpracownicy. Powód tego, że 
wciąż tego rodzaju pogłoski się pojawiają, tkwi 
może w  tem, że nie otoczyłem się zerami, lecz 
prawdziwym i mężami. Zera są okrągłe i pier­
wsze odpadają, gdy się źle zaczyna powodzić 
Mężowie koło mnie. są to ludzie kanciaści, ale 
szczery. Każdy z nich ma swą wolę i swą am­
bicję. Naturalną więc jest rzeczą, że są pewne 
tarcia, nigdy jednak żaden z nich nie usiłował 
narzucić mi swej woli, lecz w  sposób podziwu 
godny zawsze się mej woli podporządkowali.”

Tak brzm i ustęp z wywiadu Hitlera. Jeśli go 
uważnie przeczytamy i wnikniemy w  jego in ­
tencje. zrozumiemy, że H itler właściwie przy­
znał, że istnieją niesnaski, które nawet nazywa 
„tarciami”, i że te tarcia muszą być bardzo sil­
ne, skoro sam wódz uznał za stosowne podkre­
ślić. że jego wola jest jedynym  czynnikiem de­
cydującym. Krótka bistorja narodoweoo socja­
lizmu zapolowała już tego rodzaju sytuacje, w  
których wódz płakał jęk dziecko, nie mogąc so­
bie dać rady z kanciastemi osobistościami ze 
swego otoczenia.

Bardziej ciekawy jest następujący ustęp wy­
wiadu:

„Muszę mieć cztery lata, by urzeczywistnić 
pierwszy ustęp naszego programu. Potem będę 
musiał m !eć znowu cztery lata dla następnego 
ustępu itd.” Jak wiemy, progrąm narodowo- , 
socjalistyczny składa się z  25 punktów, może­
m y więc dokładnie obliczyć, ile czasu H itler 
potrzebuje do urzeczywistnienia swego progra­
mu. Najprawdopodobniej czasu miu nie star­
czy... y

N ie bez pikanterji jest też proklamowanie 
pfzez Hitlera nowej metody politycznej, m ia­
nowicie rozmówek w  cztery oczy z przywódca­
m i „ważnych” narodów, nie wyłączając rozu­
mie się Ameryki. Dawna metoda posługująca 
się wym ianą not dyplomatycznych zbankruto­
wała już w roku 1911, kiedyto wojna wybuchła 
ku zdziwieniu dyplomatów, którzy się jej naj­
mniej spodziewali. Gdyby tak H itter mógł w  
cztery oczy porozmawiać z wodzami innych na 
rodów, łatwo udał°b y  mu się ich krzekonać, że 
Niem cy koniecznie muszą się zbroić. Już teraz 
oświadcza H itler całkiem otwarcie, że Niemcy 
pod żadnym warunkiem nie poddadzą się

dyktatowi i zdecydowane są nie oglądając się 
na żadne następstwa, przeprowadzić swój pro­
gram zbrojeń.

Tym  razem naprawdę można być wdzięcz­
nym  Hitlerowi za jego olwartość. Świat przy­
najmniej dowiedział się, że wszelkie dalsze kon 
ferencje rozbrojeniowe nie doprowadzą do ża­
dnego celu, bo Niemcy, nie oglądając sdę na ża­
dne następstwa, zbroić się będą...

Hitler kok'etc fe Jugosławię
W chwili kiedy w  Rzym ie rozpoczęły się ro­

kowania m iędzy delegacjami gospodarczemi 
Austrji, W ęgier i W łoch, kióre mogą dopiero 
nadać wartość praktyczną tak spornym dotych- 
czs w  opitnji świata protokołom rzymskim pod­
pisanym przed kilku tygodniami przez Musso- 
liniego, Dollfussa, Goemsboesa, —  wyjechała 
do Jugosławji delegacja niemiecka, składająca 
się z ośmiu ludzi, by na miejscu zbadać m oż­
liwości ściślejszego kontaktu handlowego mię­
dzy Niemcami a Jugosławją. Niemcy, by po­
prawić swój bilans handlowy i wzmocnić swój 
eksport zagraniczny, chcą Jugosławjj przyznać 
daleko idące koncesje, nie ulega jednak w ątp li­
wości, iż te rokowania, formalnie tylko handlo­
we, noszą w  rzeczywistości charakter w yraź­
nie polityczny i są demonstracją pod adresem 
głównie Austrji. N iem cy chcą bowiem Znieść 
istniejący zakaz wyjazdu do Jugosławji i skie­
rować swych turystów, którzy aż do zatargu z 
Austrją masowo napływali do Tyrolu  —  do Ju­
gosławji. W  tym  celu tna delegacja niemiecka 
zbadać przedewszystkiem stosunki w  Dalmacji, 
która może się stać celem turystyki niemiec­
kiej.

Severing nie został hitlerowcem
Donieśliśmy już. że prasa hitlerowska roz- 

Irąbiła po całym świecie, jakoby Karol Seve- 
ring, by ły  socjalistyczny pruski minister spraw 
wewnętrznych, przeszedł na stronę hitleryzmu 
i w  najbliższych dniach miał wydać broszurę 
pt. „Mein W eg  zu H itler” . Obecnie Severfng 
ogłasza w  amsterdamskim dzienniku socjali­
stycznym „H et Vo]k”  następujące oświadcze­
nie: „Zeszłego lata zacząłem pisać swe wspom­
nienia, począwszy od lat spędzonych w  szkole 
ludowej poprzez pracę we fabryce aż da okre­
su, kiedy z ramienia partji socjalistycznej pia­
stowałem wysokie stanowisko. Praca ta nie 
miała mieć charakteru politycznego, miała być 
tylko próbą przedstawienia drogi owych ludzi,

N I V E I
Wystarczy lupetnleleklcoho- j 
ł.zoC njco. Praca domowa 
nie pozostawi wtenczas na re­
kach Sądnych ilaciiw, 1 skóra 
stanie sie wkrótce delikatną 
i odporną. Zt. O.40-2.6Ó
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Kraków (304,3) 7—8 Audycja poranna, 11,35 
Program na dzień bieżący, 11,40 Z W arszawyr 
przegląd prasy polskiej, 11,50 Wiad. bież. 11,57 Sy 
gnał czasu, hejnał z Wieży Marjaciuej, 12,05—13 
Muzyka popularna z płyt, o 12,30 wiadom. meteor, 
i o 12,55 dziennik południowy z Warszawy. 15,25 
Z Warszawy: wiad. o eksporcie polskim i gospo­
darcze, 15,40 Komunikaty P. . W F. 15,45 Komu­
nikaty L. O. P. P. 15,55 Ze Lwowa: d. c. koncer­
tu orkiestry salonowej Tadeusza Seredyńskiego, 
16,40 Z Warszawy: przegląd wydawnictw. 16.55 
Z Warszawy: a) konccr. choru Związku Strzele­
ckiego pod dyi. M Mierzejewskiego, b) utwory 
na waltornię z fortepj.ineni w wyk. pp, ’3. Szul­
ca i J. Lefclda, oraz c) recital piewaczy Stclanji 
Millerowej, przy akomp. -próf. . Ludwika Ursteji 
na. 17,50 .,10 minut o teatrze” 18 Z Warszaw^: 
cdi zyt. 18.20 Płyty. 19 Program na dzień nastę­
pny. 19,05 Rozmaitości, komunikaty 19,20 Wee­
kend (dokąd jechać w  święto?). 19,25 Z Warsza­
wy: feljeiou aktualny. 19,40 Z Warszawy: wiad- 
sport. 19,43 Komunikat śniegowy. 19,47 Z War­
szawy: dziennik wieczorny. 20 „Myśli wybrane*1. 
1002 Z Warszawy: pogadankę rrmzycz tą wygŁ 
dr. Alicja Simouówna. 20,15—22,40 Transmisja 
koncertu symfonicznego z FilhaTmonj’. Wars-z. 
W yk orkiestra filharm. pod dyr. Walerjana Bter 
djajewa i Sergjusz Pro-kofjew (fort.) W  przer­
wie feljeton literacki: „Cudze chwalicie1 wygŁ 
p. Z. Kisielewski. 22,40—23 Muzyka taneczna 
z płyt. 23—23.39 Z Wars za vy: viad. metiorclog. 
i policyjne oraz muzyka taneczna.

Warszawa (1415) 7—17,50 p. Kr ikóv. 17.50 No­
winy rolnicze 18—23,30 p Kraków.

Katowice (395.3) 7—13,05 p. Kraków- 15,20 Gieł 
da zbożowa i towarowa. 15,25—17,50 p. Kraków. 
17,50 Pogadanki: „Ogrodnik Śląski1’. 18 p Kra­
ków. 18,20 Kronika harcerska. 18,25 Recital śpie­
waczy H. Hrabiówny (tnzsopr). 19 p. Kraków. 
19,10 „Podole11 — dr. Betleja. 19,25—23 p. Kra­
lów . 23 Skrzynka pcoztowa w  języku francuskim

Lwów  (377 4) 7—13,05 p. Kraków. 15,25 Gieł­
da zbożowa, 15,30—17,50 p. Kraków. 17,50 Nauka 
stenografji. 18 p, Kraków 18,20 Psalmy Bortniaó 
s ki ego w wyk. chóru. 18,40 Płyty. 19—2330 p. 
Kraków.

Wiedeń (508.8) 17,40 Szwedzkie piosenki ludo­
we 19.15 Recital forte®, 20,10 Muzyka operetko* 
wa i filmowa.

Paryż (1796) 13 Muzyka żydowska. 21,45 „Fafc 
staff”  — opera Verdiego

Medjolan (368.6) 2t Koncert" symfoniczny.
Budapeszt (550.5) 16 Muzyka cygańska. 19,30) 

Opera.

którzy w  ostatnich 20-tu latach doszli z nizin
społecznych do kierowniczego stanowiska w  pajS 
stwie. Praca ta jeszcze nie jest ukończona. 
Wszelkie jednak kombinacje, które w  ostatnjchj 
tygodniach pojaw iły się na temat mego dzieła, 
są zupełnie bezpodstawne. Cytowane przez, 
„Rheinisch-Westfalische Zeitung”  izekom e ustę 
py z  mej broszury są zupełnie wyssane z pal­
ca.”

Równocześnie przynosi dziennik kopenhaski 
„Ekstmbladet” oświadczenie syna Seyeringa, 
dementujące wszelkie pogłoski o przejściu jego 
ojca do obozu hitlerowskiego. Karol Seyering 
—  oświadcza jego syn —  tak sobie te oszczer­
stwa w ziął do serca, że doznał wstrząsu ner­
wowego i z tego powodu ciężko się rozchóró- 
wał.

t  i - ■ - i 1 "~ i
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JOZEF W EGIPCIE
1(10 tysięcy osób podziw iało ten 
film w W arszaw ie ! —  Kosztem  
w ielkich kapitałów  stworzono 

w Am eryce p ierw sze reprezen tacyjne dzieło iydow skie-

PR ZE G LĄ D  G O SPO D ARCZY

Obniżka komornego
o&niia również sto cista w 3 pcdetRy ©d nieruchomości

. .-..Ważne dla właścicieli nieruchomości ze wzglę­
du na tendencje do obniżenia komornego, jest o- 
i-zeczcnie N. T. A. dotyczące podstawy wymiaru 

1 podatku od nieruchomości.
Podatek od nieruchomości, wymierzany na pod­

stawie rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo­
litej z 17 czerwca 1924, obliczi się, o ile hodzi o 
nieruchomość podlegają przepisom ust iw y o o- 
chrome lokatorów, biorąc za podstawę wymiaru 
wysokość sumy komornego z  czerwca 1914 r.

■Wobec dokonanych i  dokony wujątych Się W 
dalszym ciągu obniżek komornego w  domach, po­
dlegających ustawie o ochronie lokatorów, któ­
re to obniżki sięgają nawet poniż -j honornego z  
czerwca 1914, wynikła kwestja, co należy brać 
Za podstawę wymiaru podatku od nierucnomości: 
Wysokość komornego, odpowiadającą wysokości 
t  czerwca 1914, czy wysokość komornego, fakty­
cznie płaconego po obniżce 

Władze podatkowe, stojąc na stanowisku 
Łrznucnia ustawy, uważają, że bez względu na 
obniżki, za podstawę wymiaru służyć po winne 
„podstawowe* komorne z czerwca 1914. 

Stanowisko to uznał N. T. A. za błędne Itter-
-0-0-o-

prclując przepisy rozporządzenia o lolrtku ud 
nici uchomości, w związku z przepisami ust iwy o 
ochronie lokatorów N. T. A. doszedł do .yiiiósku. 
że podstawowe komorne z czerwca 1914 stanowi 
punkt wyjścia i gianicę maksymalną, >d tórej 
należy obliczać podatek nieruchomości Jeżeli bo­
wiem rozporządzenie o podatku od nieruchomo­
ści za podstawę wymiaru tego poJatkn ;aże brać 
sumę komornego „ustalonego1* w  myśl przepisów 
ustawy o ochronie lokatorów to nie yątpliwie —» 
mówi dosłownie N. T  A. — ma ono aa vidoku 
czynsze efektywnie obowiązujące w stosunkach 
bieżącego najmu mieszkaniowego, niezależnie od 
tego, czy czynsze te są równe czynszom z rzerw- 
ca 1914, czy niższe od nich.

W  myśl tego uznania N. T. A  ustalił następu­
jącą zasadę prawną:

„Obniżka komornego poniżej honornego pod­
stawowego z czerwca 1914 winna być uwzględ­
niona przy ustalaniu podstaw wymiaru podatku 
od nieruchomości za podstawę wymiaru tego po­
datku na mory rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z 17 czerwca 1924, poz. 523 
Dz. Ust." (Wyrok N  T. A. z 29 stycznia 1934 L. 
rej. 9868,32).

i ■ 

•i

Nowe akcje Banku Polskiego {
i

, Z dniem 3 bm. Banie Polski rozpoczął cymianę 
starych akcyj fla nowe Akcje :mienne nowego 
\ zoru są wydawane wzamian za dccje da vne i 
Opiewają na 25 sztuk Akcje ókazicielskie nato­
miast. jak i dawniej nie uprawniając* posiadaczy 
do udziału w  walnem zebraniu, w yd iw m e fą  w  
Odcinkach pojedyń rzych, lub na podstawie uchwa 
ły  rady Banku, w odcinkach zbiorowych. Do każ­
dej akcji nowego wzoru dołącza się arkusz z ku­
ponami na otrzymanie dywidendy w ciągu 20 lat, 
oraz talon za którego zwrotem po 'upływie 20 lat 

.ysydany zostanie nowy arkusz kuponowy i nowy 
Jfalon.

Posiedzenie Państwowej Rady 
Komunikacyjnej

Na dzień 18 bm zostało zwołme posiedzenie 
Państwowej Rady Komunikacyjnej.

Rada składa się z przedstawicieli 7 ministerstw 
przedstawicieli 8-miu największych miast, przed- 

- stawicieli Zw. Miast Polskich, oraz związków po­
wiatów i gmin wiejskich, przedstawicieli organi- 
*|ącyj gospodarczo- społecznych rolniczych, prze- 

,myślowych i handlowych, przedstawicieli przed­
siębiorstw samorządowych, lotniczych i żeglugo­
wych, wyznaczonych przez ministra komunikacji, 
.oraz z 15-tu mianowanych rzeczoznawców- fa­
chowców.

Nowa rada zbierze się pod przewodnictwem p. 
.•'ministra komunikacji, poczem podzieli -się na 

sześć komitetów, a mianowice: komitet lowobu-

dnjących się linij kolejowych, komitet eksploata­
cji P. K. P ,  komitet taryfo\Vy, komitet publicz­
nych dróg kołowych, komitet publicznych dróg 
wodnych, oraz komitet koordynacji przewozów
kolejowych, samochodowych, wodnych i lotniczych

Zastępstwo prawne 
kolei państwowych

Władze kolejowe wystąpiły o przyznanie przed 
siębiorstwu Polscic Koleje Państwowe prawa do 
samodzielności w obronie prawnej swych intere­
sów, które dotychczas repreżentowane -ą przez 
prokuratorję generalną. Wystąpienie to spotkało 
się z odmową.

Jak słychać, władze kolejowe lie zrezygnowa­
ły ze swego postulatu co do samodzielności w  za­
stępstwie prawnem kolei i występują z >onowne- 
ini przedstawieniami w tej mierze W uzasadnie- 
nin tego postulatu podnosi się, iż <aró vno w  mi­
nisterstwie kotnunikacj', jak i we wszystkich dy­
rekcjach kolejowych istnieją specjalne vydziały 
prawne, które już obecnie wyko lywuja prace, 
związane z przygotowaniem mat:rjafa proceso­
wego i z postępowaniem egzekucyjnem oraz zna­
czną część czynności w sądzie. Koleje ęotowe są 
nadto przejąć na swój etat tych pracowników 
prokuratorji generalnej, którzy są obeziani pra­
ktycznie z zastępstwem prawnem interesów u olei.

Władze kolejo »e powołiją sic aadto na oko­
liczność, iż szereg skomercjalizowanych przedsię­
biorstw państwowych został jnż wydzielony r. 
kompetencji prokuratorji generalnej i otrzymał 
prawo samoislncgo zastępstwa prz:J rąiami.

— .J*.. -
w x . .  ■■ •
" .T -l; Tematem doją w  -Krakowie . jest nowa tąryfa to 

./•̂ . / Jeloniczna. Sprawa ta zaabsorbowała ,, wszystkie 
związki i zrzeszenia zawodowe. Odbywają się nis- 
ue-tanne konferencje, toczy się wymiana zdań * 
wpływowe mi czynnikami w  Warszawie.

Telefon nie jest podatkiem, ale nie jest też 
artykułem takim, jak towary monopolowe- Nie 
jest podatkiem, to znaczy, że jeżeli abonent nie 
zechce ponosić tak wysokiej taryfy, to go żaĄen 
egzekutor du tego nie zmusi. Nie jest też zwycjsa 
o/jm artykuiem moni ■''olowym, bo przeć.c ’ dec* 

o rozwoju wszystkich' niemal gaięc:. życi? 
gospodarczego Wysoka cena tytoniu uteresuj 
palacza. Może on. jeżeli zechce ; rezygnować i  
paletda. Ani przemysłowiec, ani kopiec, ani rze 

;-Ł i 8i» jjwataNt an tetb ińiiue: eduuy. Pv

przeciw nowel taryfie
Kraków, 6 kwietnia dobnie z spirytusem. Jeżeli jednak podwyższa się 

taryfę telefoniczną, to 
podwyższa się koszty handlowe przedsię 
biorstw przemysłowych i handlowych, biur. 
banków i kancela/yj, a zatem powiększa się 
koszty handlowe całego życia gospodarczego 

w danem mieście.
Panna Kunegunda może zrezygnować z telefonu, 
jeżeli jej rozmowy telefoniczne ze znajomymi bę­
dą za drogo wypadały- Ale przedsiębiorstwo han 
dlowe, warsztat . rzemieślniczy, bank, hotel, ks 
wiamia, kancelarja adwokacka, ezy wreszuie ga­
binet lekarski staną przed poważnym dylematem. 
Komunikacja telefoniczna tych abonentów —- to 
nie ..luksus", ale to nici, wiążące życie goeood&r 
cze. Jeszcze przed ■głozienletn nowej taryfy łkbt 
dały pnsdslębióMtwa hóadlowe, preemystore ity

IjlilitiE ie filmy
incnkcji kitlcrewsMiI

telefony •/. powodu wysokiej opłaty. Można sobie 
wyobrazić, co teraz nastąpi.

Gęstość etai-yj telefonicznych jest mioniikiem 
kultury gospodarczej danego kraju. Wszędzie u* 
świecie popiera się ruch telefoniczny, w tera prze­
świadczeniu, że teinsameni popiera się kulturę i. 
rozwój gospodarczy, —  a u nas nakłada się na 
kulturę i rozwój gospodarczy krociowe podatki, 
w formie rekordowych opłat telefonicznych, które 
nas zawstydzają w oczach zagranicy. W ydaiem j 
tysiące na propagandę turystyki, zapraszamy cu­
dzoziemców do Polski, a nie zastanawiamy się 
nad tern, że cudzoziemiec taki będzie hardziej 
ganił nasze zacofanie telefoniczne, aniżeli chwa­
lił nasze zabytki i piękno przyrody. Proszę eobie 
wyobrazić, co pomyśli 6obie o nas mieszkaniec 
Szwecji lub Norwegji, gdzie telefon nie jest rzad­
kością nawet w chacie wiejskiej, gdy zobaczy, 
jak się w  Polsce popiera ruch telefoniczny?

• • *

Zagadnieniem telefonicznem zajęło się onegdaj- 
sze zebranie w  Stowarzyszeni- Kupców w  Kra­
kowie. Nie brakło reprezentanta żadnej instytucji 
lub związku, któro interesują się taryfa telefoui 
czną. 18 organizacyj gospodarczych wypowie­
działo przez ueta swych delegatów

stanowczy protest przeciw krzywdzącym 
opłatom telefonicznym.

Na katastrofalne skutki nowej taryfy watazywali 
reprezentanci: Izby Adwokackiej, Związku Wierzy, 
cieli, Związku Hotelarzy, Krakowskiej Kongrega 
cji Kupieckiej (kupiectwo chrześcijańskie, Gre- 
mjum Przedsiębiorców Spedycyjnych, Stowarzy­
szenie Przedstawicieli Handlowych, Stor.'. Ręko 
dzielników Żyd., Stow. Restauratorów, Ster . Prze 
mysłowców Przemysłu Graficznego, Towarzystw.; 
Właścicieli Realności W. Krakowa. Przedstawi­
ciel Izby Handlowej zapowiedział, że Izba Krako­
wska czyni starania w kierunku uniknięcia zwię­
kszenia opłat telefonicznych, a równocześnie Zwią 
zek Przemysłowców odbywał swe narady, poświę 
cone zgubnym skutkom nowej taryfy telefoni­
cznej.

Na zebraniu Stow. Kupców uchwalono po dys­
kusji wystosować do Ministerstwa Poczt ; Tele­
grafów oraz do dyrekcji P. i T. w Krakowie me­
moriał. w  którym przedstawiciele sfer gospodar­
czych i wolnych zajęć zawodowych m. Krakowa 
domagają się:

1) utrzymania dotychczasowej zasady pobiera 
nia stałych opłat telefonicznych przy zniżeniu sta 
wek dla poszczególnych kategoryj abonentów; 
na wypadek zaś niemożności uwzględnienia tego 
zasadniczego postulatu, najłatwiej i najprakty­
czniej rozwiązującego ten problem.

2) ustanowienia podstawowej opłaty na zł. 15 
przy uwzględnieniu zniżki 30 proc. dla przedsię­
biorstw handlowych III. i IV. kateg. świadectw 
oraz przemysłowych VI— VIII. kateg.

3) ustanowienia kontyngentu nłepodpadającego 
pod dopłaty na 120 rozmów miesięcznie dla kate- 
gorji 1. abonentów (mieszkania pryw.). 450 roz­
mów miesięcznie dla kateg. II. abonentów (zajęcia 
przemysłowe i wolne zajęcia zawodowe).

4) opłaty za rozmowy ponadkontyngentowe po 
6 gr. z tern, że ryczałtowa bonifikata na mylne 
(ślepe) poleczenia wyniesie 10 proc.

5) zainstalowanie automatów w hotelach, ka­
wiarniach, pensjonatach, restauracjach, klubach, 
stowarzyszeniach itp., z których rozmowy mogły­
by być przeprowadzane za uprzedniem wrzuce­
niem 10- gr.

Wreszcie uchwalono, iż poszczególne organizacje 
będą interwenjowaly na terenie Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów za pośrednictwem swych cen. 
trafnych organizacyj warszawskich.

Memorjat, wystosowany do Ministerstwa P. 1 T. 
zawierający postulaty zainteresowanych sfer, zo­
stanie podpisany przez wszystkie wyżej wy* 
gólaione ragwaltteje.
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Przebieg sesji słońskiego A. C.
DEKLARACJA REWIZJONISTÓW.

Ja& już donosiliśmy. n's jedncrn z posiedzeń sjou 
skiego Komitetu Wykonawczego, obradującego w 
Jerozolimie złożyli sjoniś -i-rewizjoniści obszerną 
deklarację, w której zajęli stanowisko wobec, o- 
beenej Egzekutywy. W deklaracji tej stwierdzają 
rewizjoniści, że sytuacja wytworzona w ruchu sjo- 
nistycznym znajduje wyraz w następujących ,rha- 
rakterystyi znych faktach: 1) Zamknięcie aliji dla 
Bethru, tzn. jednej z największych organizacyj 
ChalUCowych, 2) powzięcie uchwały wykluczają­
cej rewizjonistów z Organizacji Sjonistycznej, 3) 
w  Organizacji Sjonistycznej panuje jedna partja, 
która, głosi zasady walki klasowej i dąży do dyk­
tatury klasowej, 4} w obliczu utworzenia Rady le- 
gislatywnej w Palestynie i ciężkiej sytuacji poli­
tycznej, Egzekutywa znajduje się bez programu 
a równocześnie przeszkadza ofensywie politycznej, 
która znajduje wyraz w akcji petycyjnej, 5) w Pa­
lestynie toczy się walka pomiędzy ugrupowaniami 
żydowskiemi, 6) dla uzasadnnienia ty cli walk za­
aranżowano proces o zamordowanie Arlosorowa,
7) fundusze narodowe wykorzystywane są dla jed­
nej partji. Tego rodzaju sytuacja, wywodzą rewi­
zjoniści, oznacza upadet Organizacji Sjonistycz- 
nej i zórgśnizowanego jiszuwu. Niema więcej jed­
nolitego frontu na wewnątrz i nazewnątrz a kto 
nie chce zrezygnować z iueału sjonistycznego nie 
ma innej drogi jak wyciągnięcie konsekwencji. Z 
v/iay wrogów rewizjonizmu został złamany jednoli 
■ty front żydowski i dlatego sjoniści rewizjoniści 
będą kroczyli własnerai drogami, prowadząc naród 
na drogę narodowo politycznego aktywizmu. Re­
wizjoniści nie uznają prawa. Egzekutywy do repre 
zentowania całego ruchu sjonistycznego w ubli- 

■ eżu świata. Poza wpływem Egzekutywy będą. re- 
;-wizji i»*i starali się utorować drogi, zapomoeą 
których sprowadzą chałatów do Palestyny. Mimo 
przeszkód stawianych rewizjonistom stworzą oni 
olbrzymi obóz śjonistycznych robotników, którzy 
Odnoszą się z pogardą do teorji walki klas i budu­
ją swój byt na zasadach zgody i obowiązującego 
arbitrażu. Mimo przeszkód rewizjoniści wywalczą 
zupełne równouprawnienie tym robotnikom i 
przez to zniszczą wszelką nadzieję zwycięstwa 
dyktatury klasowej. Rewizjoniści boleją nad kon­
fliktami wewnętrznemu ale twierdzą, że nie oni 
wywołali te konflikty i me oni wzywali zewnętrz­
ne władze na pomoc walce z ugrupowaniem ży- 
dowskiem. Jeśli w przyszłości powstanie wewnątrz 
organizacji nowa większość, która dokona zjedno­
czenia na zasadzie swobodnego, wzajemnego po­
rozumienia rewizjoniści z wyciągniętą dłonią przy­
stąpią do takiego zjednoczenia i będą w niem 
Współpracowali. Do tego czasu będą kroczyli wła- 
snemi drogami.

W  wyniku tej deklaracji, członek sądu kongre­
sowego dr Barth zwrócił się do prezydjum A. C. 
z prośbą o dostarczenie mu pełnego tekstu powyż­
szej deklaracji.

SPRAWOZDANIE POLITYCZNE PROF. BRO- 
DETZKIEGO.

Na trzeciem posiedzeniu sesji sjońskiego A. C. 
wygłosili sprawozdanie z działalności politycznej 
Egzekutywy prof. Brodetzky i M. Czertok.

Prof. Brodetzky podkreślił, że stosunek rządu 
brytysjkiego do emigracji żydowskiej jest najtru- 
dniejszem zagadnieniem w pracy politycznej. Kie­
rownictwo sjonistyezne zrozumiało, że należy roz 
począć ofensywę polityczną na terenie emigracji. 
Trudności były olbrzymie i tylko dzięki wielkiej 
pracy w Lodynie i w Jerozolimie zdołano uniknąć 
ograniczeń a zamiary rządu w dziedzinie turystyki 
nie weszły w życie. Praca polityczna w Londynie 
w sprawach emigracji żydowskiej jest bardzo 
ciężka. Nawet Anglicy sympatyzujący ze sjoniz- 
mcm mówią: „Zarzucacie rządowi, że przeszkadza 
.emigracji a powiedzcie ile Żydów przybyło do Pa­
lestyny w ciągu ostatniego roku?“ My odpowia­
damy. że przybyło około 40.000. Na to Anglicy: 
Gdzież leży powód waszego krzyku? Trudno zaś 
wytłómaezyć Anglikom powód naszego niezado­
wolenia, albowiem mimo ciągłych usiłowań An­
glicy jeszcze nie zrozumieli, że Palestyna to nie 
kwest;a terytoTjnm, -w którem przypadkowo znaj­
duje się władza brytyjska, lecz kwestja narodu iy  
dowaktego. Choroba angielskiego ministra kolon]! 
spowodowała przeszkodę w konferencjach między

kierownictwem Łjonistycznom. a rządem palestyń­
skim. Mimoto kierownictwo odbywało konferencje 
z członkami gabinetu angielskiego i przywódcami _ 
stronnictw angielskich. Uczyniono także wiele na 
terenie parlamentu brytyjskiego, gdzie większość 
posłów sympatyzuje z naszymi celami. Ale i Ara­
bowie maja.- sympatyków w parlamencie i chociaż 
ich liczba jest niewielka, t.o jednak stanowią oni 
przeszkodę, albowiem zawsze może rząd wskazy­
wać na nich i na konieczność liczenia się także z 
ic-h pogiądami. Oto niedawno próbowano w Izbie 
lordów wysunąć interpelację, czy rząd ma zamiar 
urzeczywistnić sprawozdanie Shaw a i Simpsona 
oraz Białej Księgi. Na razie odsunięto to niebez­
pieczeństwo. ale wskazuje ono, że istnieją siły. 
które wpływają na rząd i które działają przeciw­
ko nam. Prasa angielska dużo zajmuje się Palesty­
ną. duże zainteresowanie dla Palestyny widać w 
Ameryce i w innych krajach. Interesującem jest, 

.że kierownicy rządów w? Włoszech i w Polsce za­
czyniają okazywać zainteresowanie sjonizmem a 
szczególnie ną terenie genewskim zainteresowa­
nie jest bardzo duże. Najważniejszem zagadnieniem 
polityki sjónd^Upęi jest problem jak zmienić na­
stawienie Anglji, by zrozumiała, że Palestyna nie 
jest kwestją jakiego,< terytorjum. lub kwestją ta­
kiej lub innej liczby emigrantów, lecz kwestją na­
rodu żydowskiego gnębionego i uciskanego. Dro­
gą petycji nie można wywrzeć nacisku na żaden 
rząd a w szczególności nie na rząd angielski.

W  dalszym ciągu omówił prof. Brodetzky we­
wnętrzne spory w Organizacji Sjonistycznej i na­
woływał do porozumienia.

SPRAWOZDANIE CZERTOKA.
Po referacie prof. Brodetzki‘ego zabrał glos szef 

departamentu politycznego Agencji Żydowskiej 
w Jerozolimie. M. Czertok. T Czertok omówił prze 
dewszystkiem sprawę emigracji. Sesja A. <■. zbiera 
sio w najbardziej dramatycznym okresie odbudowy 
Palestyny. Jeśli sesja A. C. zwołana do Palestyny 
ma osiągnąć swój cel, to członkowie A. C. wraca­
jący do golusu winni zrozumieć tragizm sytuacji 
na widok wielkich możliwości pracy w Palestynie 
usuwających się z pod wpływów żydowskich z po­
wodu braku robotników. Emigracja wzrosła, aia 
dla nas ważne jest nie to, co faktycznie osiągnę­
liśmy. lecz to co możemy i powinuiśray osiągnąć.. 
Możliwości, które objawił naród żydowski i Palesty 
na zmieniły zasadniczo wszystkie nasze pojęcia 
co do szybkości realizacji naszych celów. Zło w 
naszych stosunkach z  rządem polega nie na tern. 
że stosunki te pogorszyły się, lecz że nie zmieniły 
się stosownie do zmiany obiektywnych warunków. 
Spór między nam: a rządem palestyńskim nie to­
czy się na płaszczyźnie emigracji lecz jej wiel­
kości. Walka polityczna przeciwko przerwaniu e- 
migracji do Palestyny w roku 1931 była znacznie 
łatwiejsza, niż walka obećna o rozszerzenie emigra 
cji. Walka ta atol: musi być kontynuowana wszel- 
kiemi środkami. M. Czertok analizuje dokładnie 
stanowisko rządu wobec emigracji żydowskiej i 
dowodzi, że dopiero teraz rząd mandatowy zrozu­
miał możliwości zespolone z emigracją i skutki 
zwiększonej emigracji. Rząd obawia się zbyt szyb 
kiego postępu kolonizacji żydowskiej. Jest w tej 
obawie przedewszystkiem lęk przed nazbyt pos­
piesznym rozwojem, który 2musi rząd do nowych

poczynań a. z drugiej strony niechęć do szybkiego 
wzrostu jisźuwu żydowskiego Następnie omówił 
M. Czertok sytuację wytworzoną-w samym jiszu- 
wie w związku z uszczuploną emigracją żydowską, 
zajmując się przedewszystkiem zasadą pracy ży­
dowskiej. Działalność polityczna w kierunku roz­
szerzenia emigracji musi być wspomagana, przez 
zorganizowanie wszystkich s ił' jiszuwu. by stary 
na straży pracy’ żydowskiej w gospodarstwach ży­
dowskich. Należy ubolewać, że pewne ikoła w jiazu 
wie nie zrozumiały, iż należy działać w tym kie­
runku. W  dalszym ciągu swego przemówienia omó 
wił Czertok problem arabski i możliwości jego roz 
wiązania.

Należy zwrócić uwagę, że referaty odbywały 
się mi zebraniach, które były ściśle poufne. Ofi­
cjalne biuletyny podają naturalnie tylko ogólne 
zarysy tych referatów.

Podczas dyskusji, która się rozwinęła po refe­
ratach zabrał głos m. in.

prezes Światowego Związku Ogólnych 
Sjonistów tow, dr. I. Schwarzbart.

Należy przedewszystkiem podziękować Egzeka* 
tywie —  wywodził tow. dr. Seńwąrzbart —  że zre­
alizowała uchwalę Kongresu i zwołana po raa 
pierwszy sesję A. C. do Jerozolimy w ustalonym 
terminie. Sytuacja w ruchu sjonistycznym jest bez 
wątpienia taka. jak ją nakreślił Usyszkan w ewem 
przemówieniu. Ruch sjonistyczny cżeka “z obawą 
na wyniki obecnej sesji A. C. a obowiązkiem tej 
sesji jest. zająć się głównie nie przeszłością, lec* 
przyszłością ruchu. Teorja rewizjonisty:-żna. ja* 
koby ruch sjonistyczny był federacją rozmaitych, 
samodzielnych organizacyj jest bardzo niebezpie­
czna. Nikt z nas nie zgodzi się, by ta teorja zor­
ganizowanej anarchii stanowiła podstawę budowy 
organizacyjnej ruchu sjonistycznego. N ‘.e możpa 
w ruchu sjonistycznym znieść nawoływania do 
łamania dyscypliny. Deklaracja rewizjonistów, 
odczytana na obecnej sesji jest. deklaracją' desiTuk 
tywną. Jeśli to deklarację przyjmiemy za pptteta 
wę organizacji, to Kongres sjonistyczny stanie sŁ 
niepotrzebny. Uznajemy suwerenność obecnej K  
gzekutywy sjonistycznej. Jest rzeczą jasną, źe nł 
wolno bezkarnie naruszać prawa, ale fakt o któ 
rym mówił Usyszldn, że Egzekutywa nienmlaja 
zapanować nad sobą, jest mimoto słuszpy. Jakkci 
wiek pod względem prawnym Egzekutywa Udali 
rację, to na podstawie Oceny wewnętrznych aft 
ruchu nie powinna była Egzekutywa sięgać pa 
najostrzejsze środki znajdujące się w  jej dyspoayt. 
cji. Organizacja sjonistyczna w Małopolsce zachoi* 
dniej dała wyraz swojemu niezadowoleniu wobefl' 
Egzekutywy z powodu odebrania certyfikatów Del 
tarowi. Kierownictwo powinna sobie postawić py­
tanie, w jaki sposób doprowadzić do pokoju w ru­
chu sjonistycznym. Jest obowiązkiem Egzekutywy 
znaleźć drogę do pokoju nie na zasadzie słów* lec* 
na zasadzie wspólnych czynów. Kierownictwo 
winno wyciągnąć dłoń do utrwalenia pokoju W m> 
chu a jeśli tego nie uczyni to będzie muSiało w  Ot 

bliczu bistoiji zdać z tego sprawę. Wszystkie u- 
gmrpcfcyania oprócz rewizjonistów mogą dojść do 
porozumienia na zasadzie programu obejmującego 
walkę o emigrację, pracę żydowską i  wzmożoną 
działalność dla funduszów narodowych. Mam na* 
dzieję, że uda nam się dojść do zgody i że zgodą 
ta znajdzie silny oddźwięk w całym ruchu.

(Przebieg dalszej dyskusji na sesji A. C. ogłosi* 
my w  następnym numerze.)

Wspólny, harmonijny wysiłek całego narodu—
to organizacja ogólno-sloóska

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH.
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Piątek 7*30 wiecz.: „Zalotnicy niebiescy’*. 
Sobota 7*30 wiecz.: „Chcę właśnie Ciebie".
JOZEF KOŁODNY W  SALI BOLOŃSKIEGO
Piątek 4 pop i 9 wiecz.: Wystene Nołodnego 

pop. i 9 wiecz.; Wyslępy Kołodnego.Sobota 4
TEATR ,,BAGATFT

Gościnne występy B. WitUra
Piąiek 8*45 wiecz.: ..Wesoły oficer* '•'rem,jera)

TEATR ŻYDOWSKI BOCHEŃSKA 7. 
Gośeinne występy B. Witt-—

Sobota 8*46 wlecz.: „Wesoły oficsr* (premjera)

KTOA* K im m U fR Ó W  n U J C O K i O i
APOLLO: „Pieśniarz Warszawy* (Eug, Bodaj.
ADRIA: „Brat djabła".
'ATLANTIC: „Orły na uwięzi”  (HałygtnJ.
BAGATELA; „Wampir z  Dusseldorfu*
DOM ŻOŁNIERZA: (od 3 bm.): „Pat i

chon — Zaczarowany dywan*'.
PROMIEŃ: „Adjutant Jego Wysokości”  

sta Burian) oraz „Flip i Flao i ich piesek*:
SŁONKO: „Każdemu wolno kochać** (DymsuJ.
SZTUKA: „Jarmark miłości’* (Jeanette Osp-

nor)
ŚWIT: „Da-n Kiszot* (Saljapin).
UCIECHA: „Czibr* (film austr >v jęz niem.)
W ANDA: „Królowa Ksystjma ” ,Q<vt*

Pata*

(VH*
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Przesilenie w teatrach warszawskich
Sytuacja’ W warszawskich teatrach miejskich 

uległa niezwykłemu zaostrzeniu. W odpowiedzi 
ha - pismo -dyrektora Krzywoszewskiego, w któ- 
reiń piosj ©a o zwolnienie z dniem 1 bm. ze sta- 
ftdwjśjia . kierownika administracji poręczającej, 
prezydent miasta Kością] kowsk i wystosował 
p.ij-RjO, nieprzyjmujące do wiadomości zrzeczenia 
się i' żądające ód dyr. Krzywoszewskiego wyko- 
rąrda mńowy W. ę&Hj rozciągłości do dn. 1 paź­
dziernika br. .

Delegacja artystów przedstawiła prezydentowi 
hi i as tą sytuację, jaką wytworzyła się aa tle pró­
by zrzeczenia się przez dyr. Krzywoszewskiego 
administracji poręczającej. Prezydent miasta o- 
świadcZył; żę ze strony miasta urno va zostały 
wykonana a  nadwyżką, gdyż: dyr Krzywoszewskt 
otrzymał subwencje miejskie w  lem inie wcze­
śniejszym, my. dó tego upoważniała go umowa. 
łią  zapłacenie pensji zespołowi artystów i perso­
nelowi technicznemu otrzymał on przed Wielka­
nocą 25 4ysięcy zł, które w  myśl lmowy winne 

być wpłacone przez zarząd miejski o parę 
r później.
tOr Krzywoszewski, mimo listu prezyden 

tu miasta, postanowienia swego nie zmienił i na 
sw » stanowisko w  teatrach nie powróci, m. in. 
*PjpWOdU Złego stanu zdrowia Zamierza on w  
ńijjbilższych dniach wyjechać zagranicę.

Jjhwteważ i dyr. Strzelecki zgłasza swoją re­

zygnację i teatry zostałyby pozbawione wszel­
kiego kierownictwa, dyr. Krzywoszewski zapro­
ponuje przejęcie swoich praw zespołom artysty­

cznym i dalsze prowadzenie tetarów na ich wła­
sne ryzyko i odpowiedzialność. Zespoły otrzy- | 
małyby jeszcze do końca sezonu 50 000 zł należ­
nego administracji poręczającej subsyijum, a ja­
ko spółdzielnia teatralna miałyby ułatwioną egzy 
stcncję wobec władz podatkowych i ubezpiecz;ń 
socjalnych

Należy stwierdzić, że administracja poręczają­
ca na dzień 1 kwietnia zalegała z 'yyplatą skła- 
rek ubezpieczeniowych i podatku obrotowegoh 
zgórą na 100.000 zł. Zarówno miasto jak i wła­
dzę skarbowe mogą wystąpić w sto -.unku do ad­
ministracji poręczającej n,a drogę cywilną i mo­
gą ogłosić upadłość tej administracji, nie zmieni 
to wszakże w niczem sytuacji samych teatrów i 
nie usunie przesilenia ich gospolirc".

Zarząd Główny ZASP-u stoi również na for- 
malnem stanowisku i domaga się od dyr.'-Krzy­
woszewski ego wykonania konwencji, która wy­
gasa w dniu 31 sierpnia, ponieważ iednak ża­
dnych gwarancyj finansowych 20 stromy dyr. 
Krzywoszewskiego ZASP nie posiada i żadnych 
snnkcyj prawnych zastosować nie może. zmuszo­
ny będzie odnieść się pozytywnie do propozycji 
dyr. Krzywoszewskiego.

(rg ) W  dniu wczorajszym nadeszła do Krako­
w a wiadomość o wypadku, jaki,; zdarzył się we 
I^ j; Ł ^ c ^  ^uchąrskie . ̂ '-śRopęzyc., VjfĄ rwsi \t|$ 
iWWttkał zamożny gospodarz, Józef ftymut No­
cy (onegdajszej dwóch osobników rozbiło dach 
lego  domu i  zakradło się do wnętrza, chcąc splą- 
w o w a f mieszkanie Zbudzony szmerem gospo- 
«a W  rzucił się na włamyWaczy i jediego z nich 
B g o fe ł bagnetem. "WiĄząc opór ze strony gospo­

darza, włamywacze zbiegli.
Gdy następnego ranka' Ryuiut wracał ze żoną 

z kościoła, zauważył na polu swein, w odległości 
kilkudziesięciu metrów od domu, zwłoki osobni­
ka, którego przebił bagnetem. Zabitym okazał 
się zawodowy przestępca z Lćwniow jj mdw Brze 
skó. Za towarzyszem jego wdrożono poszukiwa­
nia.

Zgon bł. p. 
Ara Norberta Neogeborna

Z Bielska donoszą nam o niespo Izie vanym zgo 
fde błp Norberta Neugeborna, znanego pu­
blicysty gospodarczego, który był współpracow­
nikiem szeregu poważnych czasopism w  kraju i 
zagranicą, a także i „Nowego Dz'ejmka ‘ Oceny 
i  informacje dra Neugeborna stały towsz? na wy 
zc^m  poziomie lachowo&ci % objektywnosci. Na 
g ly  żgon jego wywołał tem większe współczu­
cia  ileże dr Neugeborn liczył dopiero 42 lat i 
pożostawił żonę. i 6-łetnie dziecko. Wiadomość 
Ó l^ g o  śmierci noruszyfa do. głębi całe .-połeczeń- 
c%  żydowskie Bielska-Białej, które dra Norber 
W  N^tebołT ia ćentłj? 1* poważało ' dlą wybitnych 
ye lp rów  Jego charakteru i inteligencji. Pogf-zeb 
błp dra Neygcborna odbył się wczoraj we czwar 
tek popołudniu Ćżeśft' Jego pańkięcil ■

Tfźy bteki wybsme u> hedzi
• związku z wyborami do Rady miejskiej w  
fcfrizi, jktjjre tuąją się odbyć dnia 27 mają, pów-

ipk foęjąłijtyczny: PPS. Bund, jNjem. Partja 
y. ■ ('Zuwołi. ' ' '

 Jjt ąjjpuiatyezny, obejmujący wszystkie uąru-
tóSbhłą kjoni styczne.

w dk  Rośpotfaćczy, do którego dotąd
już przystąpili fpjkiści. agudowcy, Ząrfązak Kup­
ców 1. Stowarzyszeń te . Właśfięieli. Nieruchomości.

i a W « i  Jb w m b

“©*)’ dojd2ic  do ćtańiitó-toania trumłón z grobowca 
; -• " JrtHitźianesw? * ‘ ’

DÓ .niezwykłego 'nróeesu eksmisyjnego dojdzie 
' X I rjrwilbyu varśzaw- 

śi#ęgo sądu okfęgowegd. Pełuomtknik rodu Pre- 
kePÓw, posiadającego duży grobowiec -odziany 
w  cmentarzu .powązkowskim, wystąrnł o wyeks- 
ÓUfoyćanię i  grobowca trumien linjl bocznej tej 

r*łnT»Vm*h*» rad? im; Pr -

kerów uważają, że krewni boczni nie mają pra­
wa do drobowca i domagają s ię . usunięcia zeń 
dwóch trumien.

Więziente-szpffsl dis umyclswn chnrycfi
Departament karny Ministerstwa Sprawiedli­

wości ot.wiera. pierwszy w  Polsce zakład więzien 
ny przeznaczony dla więźniów chorych psychi­
cznie. Uruchomienie zakładu nastąpi w  dniu 12 
kwietnia w  Drohobyczu Więzienie nowego tvou 
i^i^i.acztm e będzie dla * epileptyków, aBcoholi-

l;ów itp. Podczas odbywania kary więfniowie 
przebywać będą stale leczenie. Do zakładu dro- 
hobyckiego kierowani będą więźniowie) z  róż­
nych miejscowości kraju.

Zatłukła na śmierć IS-lefnfego syna
W  Brasławiu zdarzył się wstrząsający wypa­

dek. zakończony śmiercią 18-letniego chłopca. N ie 
jaka Janina Hanccka, dowiedziawszy się, że je j 
syn lS-letni Józef dopuścił się kradzieży u sąsia­
dów, kazała dwóm innym synom przywiązać go 
sznurem do slupów parkanu, a po dokonaniu 
tego przystąpiła do wymierzenia kary chłosty. 
Popędliwa kobieta biła chłopca grubym powro­
zem tak długo, aż ten zbroczony krwią zemdlał 
i zawisł na płocie. Gdy go zdjęto z parkanu, chłó 
pak nie dawał już znaków życia. Nieludzką mat-i 
kę policja z miejsca aresztowała

Oszust w mundurze perueznika
Od dłuższego czasu w  dzielnicy żydowskiej 

Warszawy ukazywał się osobnik w mundurze' 
porucznika W. P. Nieznajomy, mając adresy ló- 
•dzin żołnierzy- Żydów będących na służbie, od-, 
wiedział rodziców ich bądź krewnych Zmyślnłj 
przytem wersję, że żołnierz (tu jodawał imię,* 
nazwisko i przydział) miał „wypadek”. Stojąc 
na warcie przed magazynem wojskowym, zasnął, 
Tymczasem do magazynu dobrali się złodzieje ij 
skradli rzeczy skarbowe. Rzekomy 10 licznik „do 
radzał” , by na jego ręce wpłacono gotówką war*, 
tość łupu, względnie zwrócono rzeczy w naturze, 
a wówczas wartownik uniknie odpowiedzialno­
ści i sprawa będzie „zał itwiona” . Tajemniczy 
gość w  mundurze historyjkę tę stale powtarzał 
i w kilkunastu wypadkach udało mu się wyłu-r 
dzić mniejsze i większe kwoty oraz -zjezy.

Miarka się jednak przebrała i policja postano­
wiła wytropić nieuchwytnego na razie .jegomo­
ścia. Onegdaj zatrzymano go na Pradze przy ul. 
Radzymińskiej. Jcstto Walenty Serdeczny vel Wa­
cław Lewandowski. Dalsze śledztwo W tej spra­
wie prowadzi warszawski urząd śledczy.

Pociąg nafsctial na furmanka
Pociąg zdążający z Suchej Hory najechał na 

przejeździć kolejowym między Podcz irwonem, a 
Czarnym Dunajcem na furmankę powożoną przez 
Szubę Michała. Koń został zabity, zaś wóz do­
szczętnie zdruzgotany. Woźnica wyszedł bez 
szwanku. Winę ponosi poszkodowany, który W 
ostatniej chwili usiłował przejechać przez tor 
kolejowy.

ZE SZCZAKOWEJ
Tutejsza organizacja Hitacbdut urządziła onegdaj 

referat mgr a A Lisera z Krakowa lit. ..Palestyna a 
golus“. Wywody referenta przyjęte zostały wielkim 
aplauzem.

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI

— Z TEATRU J, SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
sztuka M. Jąsnorzewskicj- Pawlikowskiej „Zalo­
tnicy niebiescy1. Jutro w sobotę farsa angielska 
Maąrice^ Braddell a „Chcę właśnie Ciebie" 
(„ irś  you I  want)  w, przekładzie Gnstawa Ole­
chowskiego. Farsa ta w  ub, sezonie cieszyła się 
wielkiem powodzeniem w  Londynie, a niedawno 
również W Warszawie Obsadę sztuki stanowią

I pp,: Ankwicz- Szyjkowska, Daszyńska, Ludwiżap
ka, łlierowski, Kułakowski, Ruszkowski, Sta-
ęzewsM, Woźniak, Wożnik. Próby pod kierun-

1 Hem reż. W, Nowakowskiego dobiegają końca.
Oprywa dekoracyjna H. Zwolińskiego. W  medzie
lę popołudniu wesoła komedja W. Ellis a „Pra­
w ie noc poślubna1".

•*, „TANNHAUSER”  % ADĄ SARI I  OTTO MA 
OHĄ. Opera .krakowska daje w poniedziałek dn.
9 bm. po raz ostatni w  tym sezonie wspaniałe 
dzieło R Wagnera „Tannhauser11, w opracowa­
niu muzycznem dyr. B Wallek 'Walewskiego, sce- 
nicznem rei. J, Stępniowskiego. W  no arze łej wy­
stąpią gościnnie: świetlik śpiewaczka Ada ra ri
w  partji Elżbiety, oraz żąakomity łenor Opery 
Narodowej w  Pradze i oper zagranicznych Otto 
Maęhą w  partji tytułowej.

—  JESZCZE 2 W YSTĘPY W jTLE R A  w  TEA­
TRZE4 „BAG ATELA11. "Wczorajsze przedstawie­
nie „Graj cyganie'1 cieszyło się nadzwyezajnem 
coWodzeniem sala bvła no brze* wynełmona

Dziś o godz. 8‘45 w. dana będzie nowa premjera 
po raz pierwszy w  Krakowie pł. ..Wesoły ofi- 
cer‘‘ Jest to komedja muzyczna ze śpiewami i 
tańcami, która się przez dłuższy czas trzymała 
na afiszu w  Warszawie. Jutro w sobotę o godz. 
4 pop. ontatni występ po cenach do połowy zni­
żonych w  sztuce „Graj cyganie11. Bilety w  kasie 
teatru „Bagatela*1.

— Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO, Bocheńską 7. 
Gościnne wysćępy B. Witlera. Po  wielkim sukce­
sie w teatrze „Bagatela” zespół tettru żydow­
skiego nzr czale z B. Witlerem przy udziale N. Ka- 
reni OTai; doborowego zespołu, jutro w sobotę o  
godz 8*4.5 w. znów zaczyna swe przedstawienia 
w  teatrze przy ul. Bocheńskiej w nowej przebo­
jowej premjerze „Wesoły oficer” , v  rtórej Wi- 
tler kreuje rolę tytałową W  niedzielę o  godz. 
l l o O  pr7edpof. pierwszy wieiki poranek w tym 
sezonie po cenach od 50 pjr. do 1.50 zi. Bilety już 
do nabycia w firmie A. Fisc.hhab, Grodzka 46.

—  JÓ2EF KOŁODNY Sala Bolońskiego Rynek 
34. Dziś w  {Rątck 2 występy śwrietnego mistrza 
pieśni żydów ikief i niezrównanego humorysty 
w  jego świątecznym programie ..Niszt getracht 
—  nor geła; ht“, obejmująym 15 zupełnie no­
wych numerów. Wy»tępy odbędą się o  godz. 4 
pop po cenach znioinych, o godz 9 w.-ecz po 
cenach po luGmych. Sprzedaż biletów przez cały 
dzień pmy Dum M li Bolo&skiego, Rynek 34.
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OD NASZYCH KORESPONDENTÓW
Co rzeszowski rabin ma do roboty 
w Tarnowie?

Z Tarnowa piszą nam:
W  ubiegłym tygodniu zaalarmowana zostały tu­

tejsze sfery żydowskie, interesujące się sprawami 
kahałnemi, wiadomością t- nagiej i niespodziewanej 
wizycie rabina rzeszowskiego, posła Aiona Lewina u 
tutejszego starosty Cóż, u kaduka, niial rzeszowsk: 
rabin do robot)* u tarnowskiego starosty? Przecież 
kabulem tarnowskim rządzi obecnie komisarz 2e sfer 
ortodoksyjnych, a do zarządu należy 19 członków*, z 
Wgo 14 (!) ortodoksów, a ani jeden sjnnista. Czegóż 
więc jeszcze pragnąć mogą te sfer) które za żadną 
cenę nie chcą dopuścić sjonistów do współpracy w 
kabale?

Odpowiedź na to pytanie jest zupełnie „prosta*. 
.Wśród 14 członków ortodoksyjnych zarządu kahal.i? 
go, jest tylko czterech agudowców, a resztę stano­
wią reprezentanci Klaus, Bełza, Bobcwej itd. Agu­
dowców jest tylko czterech, bo wogóln jest ich mini 
tarninie w Tarnowie, a licząc procentowo, powinno 
ich być jeszcze znacznie mniej. Ale Aguda. to, jak 
(wiadomo, partja o niezwykłej zachłanności i o żarło 
cznym apetycie. Choć ich jest w Tarnowie drobra 
garstka, pragnęliby za wszelką cenę zagarnąć wła­
dzę w kahale.

I  dlatego właśnie sprowadzili sobie znowu posła 
rabina Lewina z Rzeszowa i wypuścili go na tutejsz > 
Starostwo z żądaniem usunięcia obecnego zarządu 
kahalnego, a zainstalowania regime‘u agudowskiego. 
Rabin Lewin zaś, który minimalną popularnością e> 
e?y się w samym Rzeszowie, uważa za stosowne 
bezustannie mieszać się do spraw tarnowskich i swe 
jemi interwencjami jeszcze bardziej zaogniać wa'Ki 
miejscowe i zabagniać tutejsze życie kahalne. Bar­
dzo ciekawe pojmowanie obowiązków „dnszpaster 
Bkich1*!...

Czy pan poseł rabin Lewin nie uważałby racz ij 
za wskazane, trzymać się zdała od spraw lokalnych 
hieswojej gminy, a troskę o polityczną karjerę agu 
dowców tarnowskich pozostawić im samym? I tak 
już pan rabin Lewin nie cieszy się w Tarnowie wię­
kszą sympatją, niż w Rzeszowie, pocóż mu więc do 
Ireszty szarpać swój mocno nadwerężony autorytet?

Obecny zarząd kahału w Tarnowie jest w trakcie 
przygotowania wyborów, — niechże więc panowie a- 
gudowcy zaprzestaną swoich wstrętnych i ohydnych 
zakulisowych intryg, a to co mają do powiedzenia, 
niech mówią jawnie i otwarcie na publicznych zgro­
madzeniach wyborczych! Najwyższy już czas, aże­
by uczciwie przeprowadzone wybory położyły wre­
szcie koniec wlokącemu się od lat skandalowi kahal- 
nemu w Tarnowie!

Smutny epilog karjery obywatela 
włoskiego w Ropczycach

Z Ropczyc pisze nasz korespondent (N. H.):
Giacomo Yiscardi, młody obywatel wioski, wal­

czył jako żołnierz w arrnji swego państwa podczas 
wojny światowej. Austriacy wzięli go do niewoli i 
umieścili w obozie dla jeńców nieprzyjacielskich n  
Ropczycach. Młody Giacomo, o dużych zdolnościach 
i nieprzeciętnym talencie rzeźbiarskim, wkrótce po­
zyskał względy władz wojskowych, i zaczął się rów 
nież obracać w sferach ropezyckiego mieszczań­
stwa. Kied) wojna się skończyła, Viscardi tak zżył 
się już z tutejszą ludnością i stosunkami, żo nie wra 
cał wcale do Włoch, lecz ożenił się z tutejszą panną, 
otrzymując w posagu pokaźny stosunkowo majątek 
rolny. Nie mając jednak ochoty do życia na roli, 
sprzedał grunt a za uzyskane pieniądze wybudował 
sohie kamieniczkę, a pozatem uruchomił dość dużą 
fabrykę mebli i różnego rodzaju sprzętów domowych 
i biurowych. Interes szedł z początku wcale dobrze, 
ruch w fabryce był ożywiony Nieoficjalnie naturali- 
zowany Wioch żył szczęśliwie i doczekał się dwojga 
dzieci. Tymczasem jednak, z biegiem lat i... kryzysu, 
interesy zaczęły się coraz bardziej pogarszać, a na 
wiosnę 1932 państwo Viscardi ogłosił: niewypłacal­
ność. Postępowanie ugodowe zostało jednak umorzo­
ne na skutek cofnięcia wniosku przez dłużników. Wów 
czas Giacomo Viscardi — znikł z Ropczyc. Od tego 
czasu wszelki ślad po nim zaginął, a tymczasem wy­
płynęły różne nowe sprawy sądowe. Wierzyciele za. 
bezpieczyli swe pretensje na realności Viscardich i 
wystawili ją na licytacyjną sprzedaż, wyznaczoną na 
dzień 17 bm. w sądzie grodzkim w Ropczycach.

Z CIESZYNA.

Do ostatniej korespondencji z Cieszyna w  nu­
merze z dniu 31 marca zakradła się omyłka, mia- 
i.owicie podano, żo w  skład nowoutworzonego 
Kora. Lok. wzgi. Rady Fartyjaej Organizacji Sjo- 
nis tycznej wszedł w  charakterze członka p. archi­
tekt J. Serog. Wiadomość ta oparta jest na omył­
ce, ponieważ wspomniany p. J. Serog do tej or­
ganizacji nie należy.

Z CHRZANOWA

Rozwijające się u nas żywo gniazdo Hanoar Haci- 
joni urządziło onegdaj uroczysty raport z okazji a 
kcji skolonizowania pierwszego kibucu ogólno-sjoń 
skiego w Petach Tikwie. Tutejsze gniazdo zorganice 
wało kurs hebrajski, a w pracy na rzecz KKL zajmu 
je poważne miejsce.

I  W  R AZIE  PRZEZIĘBIENIA grypy: rapalenia 
gardła, migdałów, przy bólach nerwowych i ła­
maniu w  kościach należy Abae o  codzienne, regu­
larne wypróżnienie i w tym cęłu używać pół 
szklanki naturalnej wody gorzki,-j bYancisifca 
Józefa. Z fi ler, przez lek.

Z MILÓWKI

Ostatnio odbyły się u nas wybory do Komitetu i-c 
kałnego Organizacji Sjonistycznej Przewodniczącą wy 
brano jednogłośnie ponownie p drową Q. Salomono­
wą, do wydziału pp. F. Singerową. drową Roś'enfeL 
dową. M. Grunównę. J. Gellera. Komitet Lokaju) 
przystąpił do intensywnej pracy, w szczególności a- 
rządza w każdą sobotę zebrania, na których z wyczai 
nie referuje nauczyciel hebrajskiego tow. L 
stein. Zebrania odbywają się w bezpłatnie uźytzońjtn 
przez p. Goldberga lokalu. Praca na KKL prowadzona 
jest u nas intensywnie, szczególnie współdziała org. 
Akiba.

Z NIEPOŁOMIC

Kółko dramatyczne przy Komisji ŻFN w NiepołomL 
cnch. odegrało ub. niedzieli dramat Anskiego pL 
„Tug un Naeht* pod kierownictwem reżysera p. 1L 
Diamanta z Krakowa. Sztukę odegrano z wielkim 
sukcesem przy szczelnie wypełnionej publiczności 
sali.

Z  ROPCZYC.

WANDALIZM. ,7uż w  swoim czasie doniósł 
„Nowy Dziennik" o  lem, że z inicjatywy partyjki, 
zwalczającej obecny zarząd kahału, okradziono** 
dom modlitwy ...Belh Ilamidrasz** z  obrusów, li* 
eh turzy, lamp itd. W  ub. tygodniu w nocy ze śro­
dy na czwartek wkradli się znów dwaj młodociani 
zwolennicy tej „partji" do tego domu modliłby 
i zburzyli piec. Tym razem zauważono złoęayń- 
cć\v. którzy schronili się do mieszkania „swego** 
rebego Meilecha Rubina. Wniesiono przeciwko 
nim doniesienie karne.

PY TA N IE  I  ODPOWIEDZ
— Ojcze, czy ryby śpią? e
— Ocsywiścic, mój chłopcze, czy nie słyszałei 

nigdy o łożysku rzecznean?

KŁOPOT
—  Więzień Nr. 59, wyjść na widzę ii®5 Prze­

szła żona.
— Która, panie insnektarze?
— Zona, powtarzam.
—  Tak, ale ja siedzę przecież za bigttmję -

ZALETA
„Można mówić o  ciasnem obuwiu co tię chce, 

ir-a ono jednak swoją zaletę: każe zapomnieć O 
wszystkich innych kłopotach..." 
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Wystawy krakowskie

luk blcktmfilni
(Z  okazji otwarcia wystawy w  Salonie Sztnki

M. Rubnera, Kraków, PI. Dominikański 4.).

Lichtenslein ma za sobą bogatą przeszłość — 
życiową i artystyczną. Urodzony w  r. 1888, wy­
chowanek krakowskiej Akademji, już w młodych 
latach rozpoczął artystyczną wędrówkę po świę­
cie. Monachjum, Paryż, Palestyna, Włochy, An- 
glja,- kraje skandynawskie, Ameryka. Jako żol- 
rierz Legjonu Żydowskiego przemierzył Pale­
stynę wzdłuż i wszerz. Wystawy urządzał w  nie­
omal wszystkich większych miustach Europy i A- 
meryki Również i w Polsce miał szereg *.vyst?w, 
Kraków jednak jakoś omijał, dobrze się więc 
stało, że tym razem, przed wyjazdem do uaryża, 
zechciał pokazać publiczności krakowskiej bogatą 
kolekcję swych prac.

Licbtensteiu jest malarzem dobrze znanym w 
Europie i poza Europą. Doczekał się obszernej 
monografji, pióra Jan- Topass‘a w  języku angiel­
skim, w  wydaniu Editions Arts w  Paryża. Natu­
ra bogata, liryczna, przytem nawskróś malarska, 
Lichtenstein jest żywym dowodem faktu, że w  
obrazie można coś opowiedzieć, posługując się 
wyłącznie malarskicmi środkami. Przypominam 
sobie zajadłe dyskusje, toczące się między mala­
rzami a publicznością podczas wieczorów, urzą­
dzanych przez krakowskie Zrzeszenie Żyd. Ma­
larzy 1 Rzeźbiarzy. Przedstawiciele publiczjości 
domagają się od malarzy, by obraz coś . opowia­
dał* Żądanie to równoznaczne było z wprowa­

dzeniem na płótno anegdoty, a więc środka na­
leżącego do arsenału literatury, a nie malarstwa. 
Muzyka, za pomocą zestawień tonów, wywołuje 
zamierzony nastrój i apelując bezpośrednio do 
zmysłu słuchu, wypowiada wszystko bez reszty. 
St odkami malarstwa, materjałeni twórczym, są 
iinja i barwa. Zapomocą barwy można odtwo­
rzyć każdy nastrój i wypowiedzieć wszystko, 
barwa bowiem poprzez siatkówkę oddziaływa 
bezpośrednio na uczucie. Lichtenstein doskonale 
posługuje się emotywno.Tii wartościami barwy. 
Każdy jego obraz Jest odpowiednikiem pewnego 
stanu uczuciowego Pejzaż „Węgiel** jest dosko­
naleni płótnem, potraktowanem czysto po malar- 
sku. Zapomocą zestawień barwnych, ciemnego 
pierwszego planu w  przeciwstawieniu do srebr­
nej wstęgi wody i perłowych szarości pianu o- 
slatniego, wypowiedział nastrój. Pejzaż „Z fior­
dów", wyrafinowana kompozycja kilku linij po­
ziomych i pionowych, przemówi napewno do naj­
bardziej poetycko nastawionego widza. A przy­
tem środki są czysto malarskie. Nieuprzedzony 
widz nie daje sobie nawet sprawy, jaka je.«t po- 
trzehna umiejętność, zdobywana krok oo kroku, 
by uzyskać taki efekt zapomocą kilku pozornie 
skromnych plam barwnych.

W  pracach Lichtensteina uderza przed.'wszyst- 
kiem kultura i smak Lekka, zmysłowa faktura 
jest owocem długoletniej pracy. Bogate zróżnico­
wanie szarości są dowodem wielkiej umiejętności 
artysty. Pejzaż „Po  deszczu** zbudowany jest z 
dwóch plam zasadniczych —  bogatych szarości i 
zieleri. z lekkim akcentem stonowanej czerwieni. 
Martwa natura „Warsztat artysty" Jest bogata w 
kolorze, a sprowadzona do plam zasadniczych

{Doskonałe są martwe natury, przedstawiające 
kwiaty W  płótnie „Kwiaty na czerwonym stole*' 
każdy centymetr kwadratowy wibruje- N a sy c i 
na czerwień stołu, położona z  rozmachem, kon­
trastuje doskonale z  delikatnie rozprowadzoną 
niebieskością tła. Piękne są kwiaty w  niebieńjdfli 
dzbanku z wnętrzem pracowni w  tle.

Najbardziej syntetyczny jeęt Lichtensteip ,W 
swej grafice. Snchoryty jego świadczą o  umiejęt­
nym rysunku, potrafi bowiem skromną kreską 
zamknąć i określić formę.

Podobno wystawa Lichtensteina potrwa tylko 
ośm dni. Jest to stanowczo termin za krótki. W  
interesie publiczności krakowskiej należy się spo­
dziewać przedłużenia wystawy.

Norbert NadeL
——o|o

Z OSTATNIEJ W YSTAW Y ZRZESZENIA 
ARTYSTÓW  ŻYDOWSKICH.

Dr. Oz|asz HerscMSrfer
Ekspresjonizm z historycznego punktu widze­

nia uważany być może za przezwyciężenie impro* 
sjonizmu. Wszystkie, z  impresjonizmu wywodzą­
ce się kierunki w* malarstwie, cały naęisk kładą 
nr barwne ukształtowanie powierzchni obraża. 
Dla impresjonisty rzeczywistość Widziana ja t  
zestawieniem Mam o rożnem natężeniu i warto* 
ściach (walorach). Dążenie do uzyskania lUOóM- 
wie wielkiego wyrazu kolorystycznego "echują 
współczesne malarstwo, wywodzące się od W l#» 
kich mistrzó v francuskich. Ekspresjonizm i 
jest przeciwieństwem kierunku czysto
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PO ŻAKONCZENlU OBOZU TRENINGOWEGO 
LEKKOATLBTEK NA BIELANACH

Zakończony został, twający od 12 marca bi. kobie 
ey obóz treningowy.

C l, ,iaki przyświecał Zarządowi PZLA przy zor­
ganizowaniu obozu, został całkowicie osiągnięty 
Wszystkie bowiem zawodniczki z malemi wyjątkami 
(Frciwaldówfta i Gottliebówna) wykazały w pierw­
szych dn ach obozu bardzo złą formę fizyczną i zu­
pełny brak- treningu, a obecnie obóz usunął braki 
kondycyjne ł stworzył pewien ezemat metody tre­
ningowej. którą teraz już wszystkie zawodniczki bę 
dą musiały przeprowadzać samo.

Ponieważ jednak przez powołanie zawodniczek dr 
obozu wyfwało się je niejako zc stanu bezczynności

pewna niechęć do treningu została już przełamana, 
sądzić należy, ie  następny etap pracy będzie szedł 
debrze.

Trener Cejzik dał zawodniczkom wiele wskazówak
zwrócił uwagę na styl i obecnie wiele Bobie obie­

cuje z nadchodzącego sezonu.
Bardzo duże nadzieje pokłada Cejzik w Kwaśnie­

wskiej: uważa, że powinna ona poświęcić się przede 
wazystkiem rzutowi oszczepem, w którym może ry­
chło przekroczyć 40 a tr i  nawet pokonać Smętkównę 
z której zrósatą jest również Cejzik bardzo zadowo- 
toby.

Trzecio- natomiast łodzianka Wajsówna znajduje 
n&razie w formie jeszcze bardzo Błabej.

>2 innyćh KwOdhlćzek wyróżnia Cejzik świderską, 
jfiottliobówżę i PróiwaMównę.

'TPyńiki pracy w  Obozie będziemy mogli niebawem

BIEG NAPRZEŁAd W  POZNANIU
W  Poznaniu odbył się bieg naprsełaj na 3 kim, w 

którym zwycięstwo odniósł Miałkas przed Jakubo- 
pSkim.
SUKCES BOKSERÓW MAKKa B I (Częstocłiowa)

Makabi (Częstochowa)—IK P (Świętochłowice) 9-3. 
Wicemistrzowska drużyna Śląska poniosła wysokocy 
tUnią klęskę W spotkacie z bokserami Makkah' 
ftzebieg walk wykazał zdecydowaną przewagę bok­
serów Makkabi, którzy w  6 spotkaniach w yg ra li ' 
3 i  zremisowali 3.

NARODOWY 0IEG NAPRZEŁAJ
Przygotowania do dorocznego Narodowego Biega 

Naprzełaj, rozgrywanego w dniu święta Narodowe 
go 3 maja, już się rozpoczęły.

Trasa biegu, prowadząca zazwyczaj po poła Moko 
towskiem, będzie w tym roku zmieniona, gdyż jest 
abyt płaska, monotonna, pozbawiona przeszkód nu- 

ych 1 wzniesień. Istnieje projekt przeniesienia 
na tereny STarymontu i Woliborza w okolicach 

Cytadeli i brzegów Wisły.

*&tr. ia

fant go, dąży bowiem wyłącznic prawić do uja­
wnienia wyrazu wewnętrznego Niesłusznena je i- 
*>ak byłoby przeciwstawiać sobie oba te kierun­
k i — same ich nazwy mówią, że dążą do różnych 
celów.

Uważam, że malarstwo HerSchdórfćra zbliżone 
Jest do ekspresjonizmu, a to dzięki dążeniu do 
joknajallniejszego podkreślenia wyrazu wewnę­
trznego. Nie Zamierzam klasyfikować i upatry­
wać etykietą —  chcę jedyhie zaznaczyć, że donh- 
fitt.iącą cechą ptac dra Herschdórfera jest wy- 
tsaz Niektóre jego obrazy w założeniu swem 
przypominają prace Miksa Beckmatuia i Georga 
Grosza. Za najbardziej charaktery-tyjzny uwa­
żam obraź „Haman i Mordechaj'4 W ydijc mi się, 
ze artysta Zsśrolkował i najlepiej wyraził swe 
dążenie w- tej pracy Wykrzywi© m w  gwałtow- 
toytn ruchu i rozkrzyczana postać Hamana- Hitle­
ra jest celowo fodkreślonem przeciwstiwienietr 
Statyki postaci Mordichaja, który zatopiony w 
księdze Wydaje się odwiecznem potwierdzeniem 
tosu raradu żydowskiego -*■ trwania mimo prze­
ciwieństw. W  obrazie tym artysta Wypowiada się 
be? reszty i osiąga zamierzouy cel prostem; 
środkami Chciałbym również podkreślić wraźii 
w ie odczute zestawienia plam białej i zielonej i 
harmonijną kdmoozycję.

Wszystkie powyższe cechy odnaleźć można ró­
wnież i w innych pracach olejnych Dra Hersch- 
ćórdefera Szkoda, że nie wystawił obrazu, któ- 
tj, o He się nie mylę, przed kilku miesiącami 
znajdował Się nu wystawie Zrzeszenia Żyd. Ar- 
tydów  w  Holnndjl. W  pracy tej He^schdórfer 
udowodnił, żc odczuwa wartość plamy barwnej.

W  prywatnych zbiorach widziałem karykatury

ZAWODY NARCIARSKIE W  ZAKOPANEM
W Zakopanem odbyły się zawody narciarskie, przy 

L-zeni w slalomie zwyciężył Orlewicz 1.23.5 przed Sta 
nisławem Marusarzem, zaś w skokach otwartych 9.. 
Marusarz (skoki 56 i 56 mtr.) przed Łuszczkiem 
54 mtr.

WALNE ZEBRANIE ZPZS

Walne zgromadzenie Z.Z. odbędzie się 22 kwietniu 
Porządek dzienny poza częścią sprawozdawczą prze­
widuje interesujące przestawienia programu działa1, 
ności oraz uzupełniające wybory do zarządu: preze 
sa (na 8 lata) )i 4 członków zarządu. Omówiony bę­
dzie program imprez sportowych na rok bieżący 
Zapewne omawiana będzie sprawa defraudacji Czyża

SZAMOTA JEDZIE DO AMERYKI

Znany manager amerykański Joe Fogler zaprosił 
na występy w Ameryce Północnej kilku młodych ko 
larzy europejskich. M. in. zaproszenie otrzymał tak­
że znany kolarz zawodowy Polski Henryk Szamota, 
który leż prawdopodobnie w pierwszych dniach ma 
ja opuści Europę, ndając się do Ameryki. •

REPREZENTACJA SZERMIERCZA ARMJI 
POLSKIEJ ROZEGRA DWA SPOTKANIA 

NA WĘGRZECH

Polscy szermierze udali się na Węgry, gdzie roze 
grają, jako reprezentacja armji polskiej, dwa spotka 
nia.

Oba mecze odbędą się w Budapeszcie. Pietrwszy bę 
dzie oficjalnem spotkaniem armji obu krajów. Drugi 
mecz rozegrają Polacy z zespołem Honvod Pesti Vi- 
vo Club.

Reprezentacja armji polskiej wyjechała w składzie; 
kpt. Segda, kpt. Dobrowolski, ktp. SUBki, kpt. Nycz 
kpt. M&łłysko i oficer rezerwy p. Friedrich. Na cze­
le zespołu stanie płk. Bałałan.

Polacy mecze swe rozegrają w  dniach 6 i 10 kwie­
tnia.

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY LEKKOATLETY.
CZNE W POZNANIU

Dnia 8 kwietnia odbędą się W Poznaniu organizo­
wane pfiez Wartę międzynarodowe zawody lekko 
atletyczne. W zawodach wezmą Udział m. in.: mistrz 
świata w dziesięcioboju Sievert oraz akademicki 
mistrz świata Pflug (Niemcy).

Z KIM WALCZYĆ BĘDĄ PIĘŚCIARZE POLSCY 
W AMERYCE

Ustanowiony już został skład drużyny amerykan 
sklej, która wałczyć będzie z Polską. Skład ten prz = t 
stawia się następująco: Waga musza: Leyes. waga 
kogucia: — Bellini, waga piórkowa — Nettłew- ws 
ga lekka — Bojack, waga pólśrednia — Farrr. wasr-t 
średuia: Treest, waga półciężka — Louis i waga cięż 
ka — Thomas.
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Siedem drużyn, z mistrzem Polski 
na czele —  walczy w turnieju 
błyskawicznym

Na inaugurację sezonu gier sportowych urzą- 
uza ruchliwa sekcja „Makkabi'- błyskawiczny tur 
niej piłki ręcznej. W  turnieju tym weźmie udział 
siedem klubów krakowskich, z mistrzem Polski; 
— Cracovią na czele. Drużyny walczyć będą Sy­
stemem punktowym, a spotkają się że sobą Gra­
co via. Garbarnia, Olsza, Wawel, Poloaja, Sokół 
i Makkabi, które do pierwszych rneczó v  wystąpią 
w swych najlepszych składach. Poiiew aż już W) 
przyszłym lygodniu rozpoczynają się mistrzo­
stwa w okręgu w grach sportowych, generalna, 
próba sil zapowiada się bardzo ciekawie. Wszy­
stkie mecze odbywać się będą na boisku „Mak-, 
Labi“ . Początek turnieju w  sobotę o godz. 3*15 
pop., w  niedzielę o godz. !S‘30 przedp.

OTWARCIE SEZONU LEKKOATLETYCZNEGO 
„MAKKABI*4

Sekcja lekkoatletyczna „Makkabi44 uruchamia1 
w  przyszłym tygodniu treningi na własnem boi­
sku. Zaawansowani zawodnicy i zawodniczki we 
zma udział w treningach prowadzoiych przez tre 
nera PZ LA  p. Cejzika, który w  kwietniu prze­
bywać będzie w  Krakowie. Zebranie informacyj­
ne wszystkich członków sekcji odbędzie się w  
niedzielę 8 bra, o godz. 11-tęj przadp. na boisku 
„Makkabi'4.

SEKCJA W IOŚLARSKA ŻKS. M AKKABI KRA
K óW  zawiadamia zainteresowanych, ie  budowa 
nowego ftudynku przystani została ukofieżoha. 
Na ukończeniu są również roboty kanalizacyjne 
i instalacyjne. Po przeprowadzeniu połączenia po 
mostowego budynku z Wisłą przystań zostanie: 
oddana do użytku członków

W związku z bliskiem uruchomienie n przysta­
ni. zarząd otworzył wpisy do sekcji we wtorki 
i czwartki w lokalu klubowym orzy ul. Jagiei- 
lońskiej 10 od godz. 19 30—20 30. Zw nca się sżcze 
gólną uwagę członków sekcji na wcześniejszą ko 
nicczność zgłoszeń.

ZAWIESZENIE EHRLICHA PRZEZ POL. 7.W.
TENISA STOŁOWEGO

Dopatrując się w postępowaniu b. mistrza Polski 
w tenisie stołowym, a zarazem jednego i  najlepszy ca 
graezy na § wiecie, Ehrlicha, nielojalności niesub­
ordynacji sportowej, P. Zw. Tenisa Stołowego pos^a 
nowił Ehrlicha zawiesić w członkostwie. — tednoetc 
śnie postanowiono wystąpić do federacji międzynaro­
dowej o rozciągnięciu tego zawieszenia w prawach 
na wszystkie państwa Prowadzone jest równocześnie 
dochodzenie w sprawie amatorstwa Ehrlicha (Ude 
rza. że Pol. Zw. Tenisa Stołowego nic ogłasza rów­
nocześnie, na czem polega nielojalność i aiesubordy 
nacja zawieszonego zawodnika).

Herschdfirfera, świadczące o dużej wrażliwości 
ł zrozumieniu linji w  rysunku Śmiałą, energicz­
nie poprowadzoną kreeką charakteryzuje daną 
Oiobę i podkreśla najistotniejsze cechy jej flzjo- 
gn-otnji i pośtacl. Herschdórfcr jest przpdcwszyst- 
Idcm rysownikiem (ilustrował poezje Białika). 
Wystawione rysunki (śmiejący się Żyd, żydów­
ką) piórkiem, zbudowane są logicznie, z wyczu­
ciem formy i świadczą, że autor umie posługi­
wać się wartościami graficznemi — cżarnem i 
białem. Kreska jest pewna, śmiała : podkreśla 
formę. Rysunki te są dowodem, że Hcrsehddrfer 
potrafi dużo zdziałać jako iysówrtik. Mam na­
dzieję, że na następnej wystawie pokaże nam wię­
kszy zbiór rysunków.

Norbert Nade?.

 ofi<»-—

—  W YSTAW A „ZJEDNOCZENIA14 z idził.łeih 
wybitnych plastyków żydowskich będzie nieza­
wodnie stanowiła miłą okazję dla .-.pędźmia wol­
nego czasu świątecznego w  atmosfera* s nimb i. 
Daje ona przegląd twórczości zróżniczkowanej 
Zarówno pod względem dziedziny sztuki plastycz­
nej, jak i wyrazów ujmowania ekspresji rtysty- 
czmej Oprócz zbiorowych wystaw popu! mych 
ertysiów M. Hanemana i Sz. Mullera biorą w  wy­
stawi e ulział: Bachner. Ign Buchner, (zbioro­
wa- rzeźby), L. Lewkowicz, A Markowicz, E. 
Ohrenstcin, J. Pfcffcrberg, M. Roseabtum (meta­
loplastykę) i A. Soldinger Ęsłość wystawy przez 
różnolitość swoja przedstawia się bardzo intere­
sująco Wystawa otw irta we święta od godz 
10—3 Wstęp wraz z katalogiem 60 gr. dla chlon- 
kćw wolny.

CHIRON (Francja) WYGRAŁ „GRAND PRIX 
MONACO"

Onegdaj Odbył Się- wielki międzynarodowy wyścig 
samochodowy „Grand Prix Monaco** Wyścig odbył 
się nu dystansie 318 kim. w stu okrążeniach Zwyaię 
żył francuski kierowca Chiron mając średnią sżyb 
kość 91 km 632 metry na godzinę.

NOWY REKORD ŚWIATA HOLENDERKI 
DEN OUDEN

15-lełnia pływaczka Wille den Ouden zbliża się 
swymi wynikami do klaey najlepszych pływaków. O- 
stabnio znowu startował^ w zawodach i ustaDOWibi 
nowy rekord Świata w pływaniu 100 m. st. dow., w 
czasie 1:05.

Den Ouden płynąc w sztafecie wraz z Baomester, 
Brouwers i Zimmertnans ustanowiła rekord Enropy 
w sztafecie 4x100 m w czasie 4:41.2. Rekord śiciara, 
należący do Amerykanek, wynosi 4:37.7 i pobicie te­
goż rekordu jest celem Hołenderek.

TILDEN I YINES TRENERAMI EKIPY TENISO­
WEJ U. S. A.

Amerykańska Federacja Tenisowa postanowiła po- 
wo-ać na trenera swej ekipy puharewej Tildena. 
Wraz i  nim ma pracować nad zdobyciem pukani Da- 
v i»t dla Stanów Zjednoczonych także i Vines. Amery 
kn.ie robią wielkie plany, mając zamiar w r. b. zdo­
być znowu puhw1 Davisa. który poraź ostatni posia 
dali w r. 1927. Uważają, żo od t ranie go obecnie Aa- 
gljł jest łatwiejsze, niż dawniej Francji. Drużyna 
puharu Stanów, sostauie zestawiona yr dniu 19 maja,
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KW IECIEŃ
Wschód 
słońca 

4 m. 51

Zachód 
słońca 
18 m. 3

\P I A  T  E K  ^

(Tydzień Organizacji 
i Propagandy

W  ramach „Tygodnia Organizacji i Propagandy" 
Odbędą się w  Krakowie we wszystJdch stowarzy­
szeniach młodzieży ogólno-sjonfetycznej referaty 
akt. roli ogólnego sjonizmu i  jego zadań w chwili 
iobecnej.

W  poszczególnych stowarzyszeniach przema­
wiać będą następujący towarzysze:

^AMba“ piątek 6 bm., godz. 4 pop. —  mgr. L. 
Sałpeter.

Haszach ar, sobota, 7 bm., godz- 7.30 wiecz. —  
dr. K. Stein.

Bnej Sjon, piątek, 6 bm., gódz. 3 pop. —  G. 
Dreener.

Kom. Lok. w  Podgórza ’ Hatchijah, 6cbota 
pop. —  dr. Pfeffer.

Hanoar Haeijoni, sobota, 4.30 pop. —  dr. M. 
Pomeranz.

Heatid i  .Jehuda, piątek, 4 pop. —  mgr. 1>. Hoff

Kaditnah i Bar Kadimali, sobota, 8 wiecz. — 
dr. Sternberg.

« « •
■ W  związku z Tygodniem Organizacji ' Propa 
gandy, Egzekutywa pi daje do wiadomości, że 
Zgłaszać akces do organizacji ogólno sjonisty- 
ezu,ej ora* wykupywać legitymacje part jae m> 
źnii w Komitetach Lokalnych danych miejscowo 
Ści, w Krakowie zaś w Biurze organizacji, przy 
- id ^ ie t ią  ijOJ, w -godzinach’ biurowych od 9-te j d. 
13-tej z wyjątkiem sobót ; świąt żydfwekieh.

UROCZYSTE ZAMKNIĘCIE UNIWERSYTET!
LUDOWEGO PRZY STOW. „BNEJ SJON«
Jutro, w  soboty, o godz, 3.15 pop. uroczysto 

zamknięcie Un iwereytetn Lnćowego jjrzj stów 
.^Bhej Sjon“  (Dietla 107) z referatem tow. Izaka 
Sterna ufy ..300 lat historji żydostwa polskiego". 
Goście miłe widziani.

Co jest z ustawą o eksmisjach ?
r*Tnistrf w  na oetatnicm posiedzeniu przed 

TŚ^^teezKćifl -lichwaiiła dekret PtezydeńtM fflfplitej 
Wstrzymujący do dnia 30-go października b:. eks 
udaje bezrotictny h. zajmujących mieszkania 1 
lub 2-izbowe, a zalegających z komornej. Po- 
przedni dekret, wstrzymujący eksmisje wygasł 
ą  dniem t-go kwietnia. Tymczasem dekret Prezy 
denta dotychczas nie został ogłoszpny i dotych 
czas niewiadomo, kiedy ukaże się w  „Dziennika 
Ustaw11.

Miał był wprawdzie wydany o k ó ln i do wladi 
wstrzymujący eksmisje do czasu ogłoszenia dekre­
tu, ale, jak się dowiadujemy, okólnik tak* nie to 
stał wydany, wobec czego wśród bezrobotnych 
zalegających z komornem, wybuchł T.-w.umiały po 
płoch, grozi im bowiem w ciągu najbliższych dc* 
wyrzucenie z mieszkań, na które prawrre nie mogą 
zareagować.

Wstrzymanie eksmisji 
DokUu Robotniczego

(rg ) Ostatnio donosiliśmy o procesie, prowadzę 
nym przez Ubezpieczalnie Sp-itezną w  Krakowie 
przeciw Domowi Robotniczemu, który mieści się 
W realności Ubezpieczalni przy uL Dunajewskie­
go L 5.

Ńa podstawie wyroku Sądu G-rodzkieg- w Krś 
kowie, Dom Robotniczy winien by; c-puści" "ajnio 
waną realność, przyczem eksmisja zostaia orze 
Clóna bez wzglądu na ewentuai-ie wniesiouy

ur KINIE „U/AND Au śvv. Cer:trudy 5. W  piątek, dnia fi b/n. o godz. 
11 przedpoł. i 3 popoł.
W  sobotę, dnia 7 bm.

11 przedpoł. poranki filmowe z filmu polsko-palestyńskiego _   ____________ _ _  _
W  roi. gł.: H. Powiną i E.Bertonoff Prolog wypowie Dr. Nacbnm Sokołow. Ceny mie sc 50 gr i 1 Zf
o g-

sprzeciw. Pneciw  tej decyzji zqpi. .o przez D- u 
Robotniczy wniesione zażalenie do Sądu Okrę­
gowego w Krakowie.

Ponieważ w międzyczasie komornik wyzna- 
czyi eksmisję na dzień 13 bm., w  dniu wczoraj­
szym interwenjowali zastępcy Domu Robctuiczeg> 
u sędziego dr. Kramarczyka, o wstrzymanie eks­
misji, aż do czasn załatwieneia zażalenia, .łedzia 
przychylił się do tej prośby i  zarz.ądził wstrzyma 
nie eksmisji do czasu załatwienia zażalenia przez 
Sąd Okręgowy.

W  prośbie swej zastępcy Domu Robotniczego 
podkreślili, iż przeniesienie maszyn druaaiskich 
musi kosztować 40.000 zł. i narazi na dłuższe 
bezrobocie kilkudziesięciu robotników.

Zapłacił za cztery tańce...
(rg) W  dniu 7 października 1932 odbywało się 

wesele w Dąbrowie Szlacheckiej pod Krakowem. 
Z początku bawiono się bardzo wesoło, nieba­
wem zabawa poczęła jednak przybierać ...wojow 
niczy11 charakter. Oto jeden z gości, Maciej Słot- 
win, twierdząc, iż zapłacił za cztery tańce, wy 
wołał awanturę na sali, w wyniku czegc- doszł o 
do bójki. Pobity przez Słotwitia. prętem żelaznym ■ 
po głowie, zmarł następnie jeden z uczestników 
zabawy, Jan Michałek.

Maciej Słotwin (lał 281, parobek zasiadł wczo­
raj na ławie oskarżonych przed żądem (..kręgu 
wym w Krakowi*. Wypiera on się winy i twierdzi 
źo sam został pobity w czasie awantury. Wyrok
zapadnie w dniu dzisiejszym.

■$V l-
Skradzione obligacje 
Pożyczki: Konwersyjnej

(rg) W  kantorze wymiany na dworcu kolej w  
wym w Krakowie zjawił się 22-ietni Andrzej 
S^inoga, chcąc sprzedać obligacje 5-proc. Pań­
stwowej Pożyczki Konw rsyjnej r. roku 1924. P. 
nieważ „kupiec" ten wydawał się podejrzany, aro 
sztowano go. poczem okazało sic. iż obligacje te 
pochodzą z kradzieży na szkodę nieustalonych 
narazić właścicieli. Obligacje t< nr. nr. 4313848 
4283351. 4283350, 4292097, 3286154. 3(02264, 
3702263 zdeponowano w Wydział.- Sledczyr 
gdzic interesowani mogą się zgłaszać w g .dżinach' 
od 8— 9 przedpoł.

_  DYŻURY LEKARZY. Dziś w  piątek mają 
dyżur w nocy: dr. Baumingłr- Strńuchen Ida 
D ella  60, tel 147-17, dr Ćwikliński — Kraszew­
skiego 12, tel 102-71, dr. Eihęnschutz — Radzi 
wiłłowska 7. tel. 119-01,, dr. Walewski — Łohzow 
ska 27. lei 155-50.

— DZIf- NOCNY DYŻUR APTEK: ul Grodzko 
22, plac Ma lejki 3, uh Wybickiego 1, Rakowicka 
12. Dietla 36 i Kalwaryjska 27

— W  SYNAGODZE ŻYDÓW POSTĘPOW YCH 
przy ul. Podbrzezie 1 odbędą się jutro, w sobotę, 
dwa nabożeństwu żałobne za zmarłych (Maskir). 
Początek pierwszego nabożeństwa o godz. 7-mej 
rano, drugiego o godz. 9-tej przedpoł. O godz. 
1C30 przedpoł wygłosi kazanie rabin dr. Th on

— STOW. APLIK ANTÓ W  ADWOKACKICH 
Onegdaj odbyło się w  salach Rady Adwokackiej 
doroczne "Walne Zgromadzenie Aplikantów Ad­
wokackich Okręgu Sądu Apelacyjnego w  Krako­
wie, na którcm po udzieleniu ąbsolutorjum ustę­
pującemu Wydziałowi wybrano nowy Wydział w  
nr stępującym składzie: prezes — dr. Mojżesz Po* 
ri.eranz, członkowie — mgr. A. Freitag, mgr. W. 
Gertler, dr. F. Jelonek, mgr. B. Kai mus, dr A. 
Krakauer, mgr. M. Rottenberg, mgr. J. Scieżków- 
na, mgr. M. Sfauber, mgr. II. Vorzimmer i  dr. 
J Żurek.

_  W ŚCIEKLIZNA SZERZY SIĘ. Z powodu 
stwierdzenia wścieklizny u psa niewiadomego 
pochodzenia wolno biegającego w  Dz. 20-tej Dą­
bie. Zarząd miejski zarządza co następuje: 1)
Dzielnice 20 i 19 (Dąbie i Grzegórzki) tj. zagro­
żone wścieklizną zamyka się na okres 3-cli mie­
sięcy tj do 24 VI. br. dla swobodnego ‘wypusz­
czania psów. Wyjątek stanowią psy policyjne i 
myśliwskie tylko w czasie używania ich do pra­
cy 2) Wszystkie osy winny być dniem i nocą 
trzymane na uwięzi, psy zaś prowadzone na smy 
czy zaopatrzone być muszą w bezpieczne, gęste 
kagańce i markę ewidencyjną. 3) Wyprowadza­

nie lub wywożenie psów z obszarów zagrożo­
nych do innej miejscowości dopuszcz llne esi tyl 
ko za zezwoleniem Zarządu miejskiego.

— -ojjo-----
DYWANY, CERATY, LiNOLELM  

A . NUSSBALM, DIETLA 45

„Młode W IZO11. Jutro w sobotę 3 pop. ref. dc. 
Kalmana Ebersolma nt. „Ogólna sytuacja w sja- 
niźmie".

G IEŁD A K R A K O W SK A
Kraków, 5. 4. 1934. Akcje utrzymane. Dolar 

bez zmiany.
Akcje bankowe: Bank Polski 73.75—79.
Akcja przemysłowe: Siersza górnicza 5.
Papiery procentowe: 4 i pół proc. l. zast Ban­

ku Krajowego 57, 4 i pół proc. Oblig. Komunal­
ne B. Krajowego 48 65.

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na o- 
gól utrzymaną. Zapotrzebowanie nieco ś^niejsz^1 
Ruch 'żywszy. Kursa z małemi różiiicaiiii utrzy­
mane na ostatnim poziomie. Robiono Bankiem 
Polski, Sierszą górniczą, 4 i pół proc. 1. ;z. B. 
Krajowego i 4 i pół proc. Oblig. Konj. B. Krajo* 
wogo po kursach ustalonych przy nieco więk* 

'szych ob,rotach
Na pogiełdziu ruch slaby. Płacono 4-proć, Pcw 

życzkę M. Lwowa 41.25.
Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnycfi 

i międzybankowych tendencja bez zmiany. Zaofia 
rowanie materjału dóstateczne przy małęm za­
potrzebowaniu. Usposobienie spokojne. W  Kra* 
kowie - dolar gotówkowy 5.26—5,28, czeki banko* 
\vo 5.27—5.29, Bank Polski płacił za dolara, dro­
bne sztuki 5 25 ,grubsze 5.26. Z innych yałut 
1-unl szterling 27:25—27150, Frank szwajcarski 
171.25—171.Y5, Marka niemiecka gotówka 267fiO 
—208.50, wyplata 210.25-211,- Korona' czeska’ g0» 
tówka 21.30—21.60."

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Warszawa, 5. 4. Kursy zamknięcia^ Akcje: 

Bank Polski 79, Lilpop 11.60, Starachowice 1065, 
Terddencja utrzymana Papiery procentowe: 3* 
proc. budowlana 43.70, "43.60, 4-proc. inwestycyf 
na 109.50, 4-proe. inwestycyjna seryjna 114, 5-proc. 
kor wersyjna 63.50, 63.25, 4-proc. dolarową :(3oe 
larówka) 53.25, 7-proc stabilizacyjna 58. Tendew 
cju uirzymana z odcieniem słabszym. Listy zadfa 
Bk u Gosp. Kraj. oraz Bku Roln. bez zmiany.

Dewizy: Belgja 123.75 Gdańsk 172.70, HolacH 
dja 357 75, Kopenhaga 122.15, Londyn 2733. No* 
wv Jork czek 523.75, Nowy Jork telegrafijizny 
529 50. Paryż 34.93 i pół, Praga 2201. SZtokfcofe 
1.41.05, Szwajcarja 17140. Włochy 45.60. Berlin 
210.60, Tendencja niejednolita. Spadek dewizy na 
Londyn o 12 groszy na funcie »

DOLAR W  OBROTACH PRYW ATNYCH  
W  W A R S Z A W Ę

Warszawa, 5. 4. W  dniu dzisiejszym dolarem o- 
bracano po kursie 5.28 przy tendencji cokolwiek 
mocniejszej. W  godzinach wieczorowych wymie­
niano orjcntacyjnie kurs dolara w  płaceniu 5.27 
i pół oraz 5.29 w  towarze przy tendencji Utrzy­
manej.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 5 4, Kursy zamknięcia: De\Vlzy: Paryś 

20.38, Londyn 15.94, Nowy Jork 3.08 i trzy czw„ 
Bruksela 72.22 i pół, Medjolan 26.60, Madryt 4220 
Amsterdam 20S.85, Berlin 122.77 i pół, Wiedeń, ofi 
cjalny 73.30, Wiedeń noty 57, Sztokholm 822^ 
Oslo 80.10, Kopenhaga 71.25, Praga 12 84 i pół, 
Warszawa 58.32 i pól, Btałogród 7. Ateny 2.95, 
Konstantynopol 2.57, Bukareszt 3.05, Helsinki 7.04' 
Japonja 93. Tendencja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA.
w  Londynie L. 94, w Paryżu fr. fr. 1590, W Zu­

rychu doi. CC przy tendencji utrzymanej
POŻYCZKI POLSKIE W  NOWYM JORKU
Nowy Jork, 4. 4. Kursy otwarcia: Dilloiówsku 

8250, Stabilizacyjna 99.25, Dolarowa 71.25, W ar­
szawska 62.50. Śląska 62.625. Kursy zamknięcia* 
Dillonowska 82.50, Stabilizacyjna 99, Dolafowa 
72, Warszawska 63, Śląska nienotowana. T eadCU* 
cja utrzymana.



„Zasady, które nadawać się mogą 
do hodowli kur lub koni"

Tak określa publicysta 
teorie

Str. I ł  „NOW Y DZIENNIK", sobota 7. IV. 1934 .

Rzym, 5. 4. (PA T ). Niezmiernie charakterysty­
czna dla obecnych nastrojów wiosko-niemieckich 
jest polemika, jaką podjął rzymski „Lavoro Fasci- 
sta" z niemieckim dziennikarzem Karolem Bu- 
sehem, który na łamach „Der Deutsche", organu 
niemieckiego frontu pracy, ogłosił swe wrażeuia 
s podróży do Włoch. Busch głosząc bezwzględną 
wyższość hitleryzmu nad faszyzmem pisze, że fa­
szyzm zaniedbał prawa krwi i ziemi, co tłomaczy 
'się pomieszaniem ras, zwłaszcza we Włoszech po­
łudniowych.

Na wywody Buscha odpowiedział „Lavoro Fas- 
ciśta" w bardzo ostrym tonie, zarzucając autoro­
wi niemieckiemu ignorancję i powierzchowność 
sądów. Na specjalną uwagę zasługuje odpowiedź, 
dana Buschowi na temat rasowej teorji hitleryzmu.

Oto co pisze „Lavoro Faseista" w tej sprawie: 
Faszyzm tkwi w cywilizacji zbyt starej, która wy­
tworzyła w ciągu wieków za dużo zasadniczych 
wartości moralnych, prawnych, artystycznych i 
tilozoflcznnych, aby mógł brać na serjo zasady, 
które nadawać się mogą do hodowli kur lub koni. 
Rzym nie zawaha! się uznać za obywateli mieszk.

Wiedeń, 5. '4 (W ) Członkowie rozwiązanego 
Schutzbundu odnaleźli groby straconych podczas 

j rozruchów lutowych przywódców Schutzbundu 
, IWeiasla i  Muenicareitera i  potajemnie pochowa­
nych, i  urządzili nad ich grobami manifestację 
•otyrsidówą. .

dr- Wlnk został dziś aresztowany pod zarzutem 
należenia do republikańskiego Schutzbundu i par 
tjl socjaldemokratycznej.

Hufcdreszt, 5. 4. P A T . Prasa rumuńska donosi 
O- aię?Wykłem oszustwie, którego ofiarą padł 
ąaiząd tramwajów miejskich w Bukareszcie. —  
Bano podczas uruchamiania tramwajów zgło­
siło się d ° rem izy trzech osobników w mundu­
rach konduktorów, którzy wzięli tramwaj z przy 
czepką ruchliwej linji nr 15 i jeździli na nim

Londyn. 5. 4. (L ) W  mieście japoński su Haka 
d*te> które niedawne mszczone /ostało kat astr 
tainym p o i arem, wydarzył się tziś nowy me

faszystowski hitlerowsko 
rasizmu

Galji, Germanji, A fryki i Sarmacji. gdy ci zaczęli 
żyć według praw i obyczajów rzymskich. Rzym 
nie był rasą, ale byl zawsze kulturą i cywilizacją. 
Jeżeliby Rzym przeprowadził selekcję ras, przypo* 
minalibyśmy dzisiaj może naród rzymski, ale nie 
imperjum rzymskie, a co gorsza, świat cały znaj­
dowałby się w tyle ze swą cywilizacją.

Pod względem t. zw. rasy —  pisze dalej „La- 
voro Fascista- —  czujemy się stokrotnie wyisi od 
Niemców zwłaszcza, że twierdzą oni, ie  aby być 
dobrym obywatelem Reichu, trzeba wykazać swą 
czystą aryjskość. Jest to oczywistym dowodem, 
że więzy narodowego socjalizmu są bardzo kruche. 
W  przeciwieństwie do tego, każdy Wioch może 
być dobrym faszystą bez względu na swe drzewo 
genealogiczne, ponieważ kultura wioska tak dale­
ce wyrównała różnice pochodzenia, i e  nie pozosta­
ły żadne rysy, ani pęknięcia.

Na zakończenie swej polemiki dziennik wioski

1 zaprasza w ironicznych słowach p. Buscha, aby 
raz jeszcze przyjechał do Wioch, ponieważ za 
pierwszym razem niczego się nie nauczył.

Groby obu straconych udekorowano kwiatami 
i zielenią, oraz umieszczono na nich napisy zwra­
cające się przeciw rządom Dollfussa. Policja o- 
tr/ymała polecenie usunięcia z grobów dekora- 
cyj i napisów, oraz ustawienie straży celem nie­
dopuszczenia tam nikogo.

Podczas rewizji przeprowadzone! w  jego mieszka 
niu mial wpaść w ręce policji polityczne) materjał 
obciążający w  postaci planów ataku Schutzbundu 
na Wiedeń.

cały dzień zgodnie z przepisami jazdy, sprze­
dając podróżnym fałszywe bilety, nie ściągając 
na siebie podejrzenia kontrolerów.

Wieczorem pomysłowi rabusie pozostawili 
tramwaj na jednej z mało ruchliwych ulic i zni 
knęli, unosząc całodzienne inkaso wynoszące 9 -  
koło 20,000 leż.

szezęśliwy wypadek. W  jednej z łabryb eksploo 
wał wielki zbiornik benzolu, wskutek czego p' 
wstał pożar, który zniszczył przeszło Mi nomów
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bitwa ma ilą t u n n t  
na Hussolinini i —  Hitlerze

Ryga, 5. 4. PAT. Donoszą z Litwy, ie  odbył się 
zjazd Tautinlnków, na którym sekreta/z general­
ny ministerstwa finansów Indriszunas wygłosili 
wielką mowę programową. Między in. mówca 
podkreślił, że Litwa winna wzorować się zarów­
no na Mussolinim, jak na Hitlerze. Povinna jed­
nak siarać się stworzyć formy życia narodowe­
go, odpowiadającego duraowi narodu litewskiego

Ruch strajkcwy 
wśród urzędników we Francji

(Telegram własny „Nowego Dziennika") , j,

Paryż, 5 4. (M) W  związku z zamierzoną pfzez) 
rząd redukcją poborów urzędniczych szerzy się; 
we Francji ruch strajkowy. Związek urzędników, 
pocztowych występuje z energicznym protestem; 
przeciw redukcji płac i zaznacza, że podejmie* 
wszelkie kroki, aż do strajku generalnego włą­
cznie t;

Wielkie nadużycia w ałtajskich 
kopalniach złota

Moskwa, 5. 4. PAT. Prokurator naczelny ZSRR. 
komunikuje o wykryciu wielkich nadużyć v? trtń-, 
ście ałtajskich kopalń złota. Pociągniętó do odpo­
wiedzialności 13 wyższych urzędników trustu i ®  
dyrektorami na czele

ś ic c ry k a  nie pożycza tym* 
którzy me place

Waszyngton, 5. 4. (P A T ).  Senat przyjął projekt' 
ustawy przyjętej już przez Izbę reprezentantów o  
nieudzielaniu pożyczek rządom oraz obywatelom 
krajów, zalegających w spłacie długów wobec Sta 
nów Zjednoczonych. Prezes komisji spraw zagra­
nicznych Izby Reprezentantów Reynolds oświad­
czył, że korporacja dla popierania eksportu i Im­
portu nie udzieli żadnej pożyczki ZSRR, dopóki 
Moskwa nie zgodzi się zapłacić swych długów.

Samobójstwo ministra skarbu 
1 na Kubie

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Nowy Jork, 5. 4. (R ) W  Hawanie popełnił wczo 
raj samobójstwo kubański minister sprawiedli­
wości Roberto M. Penate. Wystrzałem z rewol­
weru zranił się on tak ciężko, że przewieziony do 
szpitala wkrótce zmarł- Przyczyna samobójstwa 
nie jest znana. Prawdopodobnie chodzi o  rozstrój 
nerwowy wskutek przepracowania.

Samobójca spowodował śmierć 
3*ga osób, a sam wyszedł cało

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Berlin, 5. 4 (R ) Zaszedł tu dziś niezwykły w y­
pij-dek śmierci trojga osób, spowodowanej zama­
chem samobjóczym pewnego osobnika, który 'żta- 
sztą sam wyszedł cało. W  mieszkaniu przy Geor- 
genkirchstrasse usiłował 37-letni robotnik Oels- 
ner popełnić samobójstwo i w tym celu otworzył 
rurę gazową. Wydobywający się gaz dostał Się 
do mieszkania 72-letniego właściciela budynku i  
do mieszkania położonego po w yży  mieszkania, 
Oelsnera, zajmowanego przez 24-letnią kcbletę 
mzwiskiem Brandt i jej 7 i pół lat liczącą s’0- 
rtrzenicę, którzy wszyscy ponieśli śmierć. Qęls- 
ner, który został zaledwie trochę odurzony, został 
aresztowany
|i ' ' .................. Illf ' "~1 Tl
R E W IZY  EUROPEJSKIE W  NOWYM JORKU

Nowy Jork, 4. 4 Knrsy otwarcia: Berlin 39.8% 
Londyn kabel 5.18 i jedna czw., Paryż 6.60 i trzy 
czw., Zurych 32.43, Rzym 8.62 i pół, Amsterdam 
6765, Kursy zamknięcia: Berlin 39.73, Londyn ka 
bel 5.16 i trzy ósme, Paryż 6.60, Zurych 3233, 
Rzym 8.60 i pół, Amsterdam 6755. Tendencja sła­
ba.

GIEŁDA M ETALI W  LONDYNIE

Londyn, 5. 4. Cynk dost natychm. 147/8, ter­
min. 151/4. cyna natychm. 2371/4—2371/2, ter­
min. 238— 2381/4, Banka 243, Straits 2411/2, ołów  
natychm. 119/16. termin. 1115/16, miedź nalyctflfc.. 
32 7/8—331516. termin. 331/8—333/16, Elektrolit 
353/4—361/4

Dwie osoby poniosły śmierć a 15 osób ooniosco 
rany.

Manifestacje anfyrząifiiwe nad srokami 
powieszonych nrzywćdcdw Schnfzfaundu

Wysoki urzędnik aresztowany 
pod zarzutem należenia do Schutzbundu

(Telefonem od naszego korespoudeuta)

Wiedeń. 5. 4. (W ) Szef wydziału podatkowego 
W krajowej dyrekcji skarbu nad radca skarbowy

Lintibergh chce nieść pemoc 
rozbitkom „Czeluskina**

(Telegram własny „Nowego Dziennika":

Moskwa, 5. 4. (R ). Sławny lotnik amerykański na". W  odpowiedzi rząd sowiecki wyraził Lind- 
Linubergh zawiadomił ambasadora sowieckiego w ' berghowi podziękowanie za gotowość i oświadczył, 
Waszyngtonie, że skłonny jest wziąć udział w że z największą radością przyjmuje propozycję, 
akcji ratunkowej na korzyść rozbitków „Czeluski- 1 --------

KOpenlckjada tramwajowa 
w Bukareszcie

Fatum prześladuje miasto Hakodate
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Zwrot aa herzySć siano wisha Francji
(Telegram własny „Nowego Dziennika'’ )

Paryż, 5. 4 (M) Nawiązując do rozpoczynają­
cych się w  dniu 10 bm. obrad konferencji "ozbro- 
•jeniowej „Oeuvre“ rozważa międzynarodową sy­
tuację polityczną i dochodzi do Wniosku, że w  o- 
statnieli czasach daje się zauważyć znaczna zinia 
aa na korzyść stanowiska francuskiego. Specjal­
nie w ostatnich 10 dniach — pisze dziennik — 
nastąpiła poważna zmiana w stanowisku rządu

angielskiego. Anglja zrozumiała nareszcie, że 
zbrojenia Niemiec są źródłem wszelkiego nie­
bezpieczeństwa, jakie grozi nielylko ich sąsia­
dom, lecz także Anglji.

Dziennik wyraża wreszcie nadzieje, że zrozu­
mienie lo zostanie w Genewie praktycznie wyko­
rzystane.

Dubarry obciąża b. ministra Dalimiera
Paryż. 5. 4. PAT. Zeznania red. Dubarry‘ego przed 

sędzią iledczym dotyczyły okoliczności, w jakich 
Dubarry uzyskał od ministra pracy Dalimiera znane 
p-smo, zalecające kasom ubezpieczeń społecznych i 

'towarzystwom ubezpieczeniowym lokatę bonów mu- 
nicypalnych, w szczególności bonów bayońskich. 

'Dubarry 9twierdza, że na prośbę Stawisk’ego udał 
'się we wrześniu 1932 r. do ministra Dalimiera, któ- 
ry go przyjął bardzo serdecznie. Dubarry miał wra­
żenie, ie  Dallmler już przedtem słyszał o bonach 
bayońskich i Stawiskim. Po wysłuchaniu prośby Du 
^barry^ego Dalimier zapytał, czy bardzo mu zależy na 
całej tej sprawie. Na to Dubarry odpowiedział, ie 
istotnie jest zainteresowany, gdyż pertraktuje obe-'* 
cnie ze Stawiskim o sprzedaż „Volonte“ . Stawiski 
nie posiadał bieżącej gotówki na kupno tego dzień, 
nika i chciałby mieć możność zrealizowani bonćw 
bayońskich. Dalimier przyjął to oświadczenie do wia 
idomości i obiecał rozpatrzyć całą sprawę przychyl 
nie.
t Dalimier otrzymał od Dubarry(ego krótki niein ■ 
rjał Stawiskiego, który obiecał przekazać podległym 
sobie urzędnikom do zaopinjowania. Pod kooiec wrze 
śnia nadeszła odpowiedź Dalimiera. W odpowiedzi

tej zdziwił Dubarry‘ego zwrot: „Drogi Przyjacielu! 
Panie Dyrektorze!*1 zamiast zwykle używanej do­
tychczas formy per ty. Wkrótce Dubarry zorjento- 
wat się, źe list nosi charakter oficjalny i z (ego wzgię 
du przekazał go Stawiskiemu. Jaki użytek zrobił z 
niego Stawiski, o tern Dubarry dowiedział się do­
piero w toku dochodzeń.

Na pytanie, czy już wtenczas Dubarry wiedział, 
że Stawiski jest oszustem, oskarżony odpowiedział 
że nie mógł o tern wiedzieć. O Stawiskim rozma­
wiał z ministrem spraw wewnętrznych Chautempsem, 
którego informował dokładnie o pertraktacjach co 
do sprzedaży ,;Volonte“.

Pogrzeb  Staw iskiego
Paryż, 5. 4. (PAT ). Dziś odbyło się złożenie 

zwłok Stawiskiego do grobu rodzinnego na cmen­
tarzu Pere la Chaise. W  globie tym spoczywa mat­
ka oszusta oraz ojciec jego, Emanuel Stawiski, 
który również popełnił samobójstwo w c. 1926. 
W pogrzebie wzięła udział, sprowadzona z więzie­
nia, pani Stawiska, która na widok trupa wybu­
chła głośnym płaczem.

Morawska Ostrawą, 5. 4. (PAT). Tutejszy
„Duch Czasu“ donosi, że nadradca sądu w Moraw 
skiej Ostrawie, Fr. Streitberg, który przewodni­
czył w procesie przeciwko prof. Kulisiewiczowi 
oraz literatowi Kaszyckiemu i wydał —  jak w ia­

domo —  wyroki uniewinniające obu Polaków, od­
chodzi nagle, z. polecenia lekarzy, na urlop zdro­
wotny. Pismo dodaje, że urlop ten potrwa pół ro­
ku conajmmej.

Lustracja Ubezpieezalni 
krakowskiej

(rg) W  związku z lustracją przeprowadzoną w 
utezpieczalniach spolecynych na terenie całego 
państwa, odbyła się wczoraj lustracja również 
krakowskiej ubezpieezalni społecznej. Komisja lu­
stracyjna urzędowała do późnych godzin popołu­
dniowych w gmachu ubezpieezalni. dokąd zgłosi­
ły się tłumy publiczności przedkładając swe żale. 
Komisja zaznajomiła się z olbrzymim materia­
łem, przedłożonym przez liczne rzesze członków 
ubezpieezalni, skarżących się na dotychczasowe 
stosunki.

Podobno komisje lustracyjne mają się w  przy­
szłości odbywać co pewien czas, aby w ten spo- 
sów członkowie ubezpieezalni mogli przedkładać 
swe żądania.

Rokowania polsko-angielskie 
w sprawie węgla

Londyn, 5 4 . PAT. Radjo brytyjskie podało 
dziś wiadomość, iż w przyszłym (ygodniu przybyć 
ma do Londynu delegacja polskich właścicieli 
kopalń węgla, celem rozpocyęcia rokowań z  de­
legacją brytyjskich właścicieli kopalń węgla. —• 
Przedmiotem rokowań ma być sprawa "ozdziału 
jynków oraz kwestja ćen.

Krwawy dramat miłosny
(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów, 5. (O). Do leśniczówki pod Sokalem przy 
jechał do swych rodziców Bolesław Figura, pod­
chorąży z Rownego. Wczoraj wieczorem między 
nim a kuzynką wybuthł spór na tle nieporozumień 
miłosnych, w trakcie którego Figura zastrzelił 
swą kuzynkę. Mordercę aresztowano.

Nowy Jork, u. 4. (PAT). W ielka , powódź do­
tknęła przedewszystkiem stan Oklahoma, gdzie 
straty materjalne sięgają kilkunastu miljonów do­
larów. 25 osób utraciło życie.

Bukareszt, 5. 4 PAT. Minister Titulescu przy­
jeżdża co Paryża w dniu 17 kwietnia. W  drodze 
rumuński minister zatrzyma się w  Genewie, 
kąd przybędzie 10. kwietnia.

0. K. Z. 32
Problem techniczny był taki: ruch turystyczny 

na linnji Kraków— Zakopane wzrasta z każdym ro 
kiem. W  sezonie wszystkie pociągi przepełnione, 

i .po 500 ludzi przynajmniej w każdym pociągu. A 
tu od Chabówki droga ciągle prowadzi pod górę. 

i lokomotywa męczy się, sapie, jak człowiek ehory 
na astmę, do Nowego Targu przychodzi zziajana, 
a około Poronina wlecze się tak, że piechotą było­
by prędzej. Normalna lokomotywa nie udźwignie 
ciężkiego pociągu pasażerskiego przy wielkiem 
wzniesieniu, chyba że wlecze się strasznie powoli. 
Ciężkie zaś parowozy, przeznaczone dla linij ni­
zinnych, nie mogą być znowuż nżyte na linji gór­
skiej. Kolej radziła sobie dotąd w ten sposób, żt- 
gdy pociąg był odpowiednio długi i odpowiednie 
przepełniony, dodawano jeszcze jedną lokomotywę 
—  do tyłu.

Ten stan rzeczy martwił ogromnie przedsiębior­
c zą  i ruchliwą Dyrekcję krakowską. Posypały się 
Imemorjały do Ministerstwa. Wskazywano, że u- 
żywane obecnie lokomotywy dobre są może na 
mazowieckie równiny, ale są do niczego w okoli­
cach podgórskich, przy wielkich wzniesieniach i 
ostrych lukach. I  tak długo kołatano, aż wreszcie 
ministerstwo Komunikacji „szarpnęło się“ . zama­
wiając u Cegielskiego w Poznaniu ośm specjalnie 
skonstruowanych parowozów typu górskiego. —  
I  oto właśnine pierwszy taki górski parowóz od­
był onegdaj — jak już pisaliśmy —  pierwszo prć 
bną jazdę.

To cudo techniki nowoczesnej jest koloru zie­
leni i nosi nazwę: „OKZ. S2“ . Nazwę ,.OKZ“ —  wv 
tłpmaezono nam —  znaczy: Osobowy —  Kuse —  
Zakopiański. Błyszczące nowością cacko zaprzęgło 
się w Płaszowie do b. długiego garnituru wago­
nów pullmanowskich, podziwiane na miejscu, w

blasku rannego słońca wiosennego, przez grono 
zaproszonych gości z p. Wojewodą na czele. Było 
dopiero rano i nie wiedzieliśmy jeszcze, że w jed­
nej z salonek jedzie z nami sam pan marszałek 
Sejmu, w drugiej zaś —  pan minister Bobkowsku 
Pierwszy pokazał się dopiero podczas dłuższego 
postoju w Suchej -— w jasnym sportowym garni­
turze i w pumpach, drugi zajrzał na chwile do wa 
gonu dancingowego za Chabówką. W  jasnym spor­
towym garniturze, W pumpach.

Techników, inżynierów, narciarzy i flirciarzy. 
który ch nowa lokomotywa ciągnąć będzie odtąd do 
Zakopanego, zainteresują może następujące „dane“ 
fachowe: (Piszący te słowa klnie się na Boga, źo 
się na tych rzeczach nie rozumie.) „O- K. Z. 32“ 
wykonany jest jako „tendrzak1* (to dziwne słowo 
pochodzi od tendra), mogący wprzód i w tył rozw: 
jać tęsaraą chyżość tak, że przy zmianie kierunku j 
jazdy w Suchej i Chabówce nie trzeba go wcale 
obracać. Celem uzyskania jaknajwiększej siły po­
ciągowej parowóz otrzymał potężny kocioł o po­
wierzchni ogrzewalnej około 250 metrów kwadr., 
siła zaś tłoka parowego przenosi się na pięć wią­
zanych osi. posiadających koła o niezbyt wielkiej 
średnicy. Tych pięć wiązanych osi. odpowiednio 
obciążonych, pozwala parowozowi wyciągnąć po­
ciąg o ciężarze 340 ton na największych wzniesie­
niach z ehyżością 80 kim. na godzinę. Moc paro­
wa wynosi ponad 2.000 koni mechanicznych. Cię­
żar parowozu po wyposażeniu go w węgiel i wo­
dę wynosi około 120.000 kig zaś największa je­
go szybkość 75 kim. na godzinę, która to szybkość 
zresztą na linji Kraków--Zakopane nie może być 
w całej pełni wyzyskana. Fachowcy podziwiali | 
jeszcze doskonale spalanie węgla w palenisku, j 
wskazując z okien wagonów, że dym unoszący j 
się z komina parowozu jest zaledwie widoczny.

Tyle o ..technice*''. Jazda sama miała przebieg i 

bardzo miły. atmo-Bra w tyfc ..po iągu-widmK 
pustym niemal, z garstką pasażerów, którzy po- ;

■mieściliby się w jednym wagonie (a jechało tych 
wagonów kilkanaście) —  wesoła, w miarę bridia- 
wa, w' miarę roztańczona, W  Zakopanem samem 
puchy przeraźliwe, tylko na Hali podobno ruch 
i przepełnienie. Ważna nowina: spadł śtyieAy
„pueh“ w górach.

Sprawa linowej kolejki na Kasprowy jest już 
podobno rzeczą postanowioną. A  min. Bobkowski 
miał właśnie wczoraj odbyć w Zakopanem ważne 
konferencje. Przyjechali pono jacyś rzeczoznawcy 
ze Szwajcarji. Mówiło się o tern bardzo dużo w 
pociągu. Turyści i narciarze załamują ręce: kolej 
linowa będzie Im furczeć nad Halą Gąsienicową 
—  to straszne! Czynniki miarodajne są w rozterce: 
tu interes, a tu —  Rada Ochrony Przyrody, która 
jeszcze narazie robi wstręty.

W  toku ożywionej dyskusji w przedziale tłu­
maczy p. insp. Szelichowski konieczność kolejki 
linowej dla podniesienia ruchńT turystycznego. —  
Trzeba jednak wprowadzić* nieco Europy, trzeba 
coś cudzoziemcom pokazać. Narazie Zakopane po 
godzinie 10-tej wieczór jest, jak stwierdzili za­
graniczni goście, najdroźszęm miastem w Europie, 
droźszem znacznie od Szwajcarji. W  dancingu 
szklanka herbaty z arakiem —  7 złociszów, iemonja 
da —  4 i pół. Więc- oczywiście tego rodzaju ceny 
nie są wystarczającą „atrakcją*1 do ściągania go­
ści. Trzeba im dać jeszcze coś. Tem „coś“  będa a- 
dostepr.ione kolejka linowa —  Tatry

( * )
*  *  •

Zakopane. 3 4 PA T  Odbyła się tu Izi ś pod
przewodnictwem wiceministra komunikacji in ł 
Bobkowskiego w iłja  lokalna na Kasprowym w
sprawie budowy kolejki linowej na wierzch Ka­
sprowego Zasadniczo budowa tej kolejki została 
postanowiona i w najbliższym czasie po przepro 
wadzeniu odpowiednich studjow i przygotowaniu 
picnu prac rozpoczną się prace w kierunku Zrea­
lizowania planu budowy kolejki.
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Naprawa maszyn biurowych

m w sze lk ich  systemów 
czyszczenie, konser­
wacje. Zakład mechaniczny

EDWARD ABSLER, Kraków, Gertrudy 12.
_______________Telefon 109-05

Kurs serseciarski
otwiera dnia 12 kwietnia „Ognisko Pracy”  
Kraków, ul. Stolarska 15 I. p. K rój pierwszo­
rzędny, System paryski. —  Inform acji udziela 
kanoelarja od 11— 1 przedpoł., codziennie z w y ­
jątkiem sobót i świąt. Tel. 158-21.

I1YK1ITY FIRMOWI
edwabne. pół jedwabne oraz bawełniane dla fabryk 
konfekcji, bielizny, obuwia, salonów modn.aiskitb.

krawieckich i Ł. p. 
poleca : E. Gbrenstein, braków XXII., Kalwaryjaka 79

Dla zawodowych bieliźniarek!
6-do tygodniowy, fachowy kurs nowego kroju 
bielizny męskiej, w  szkóle zawodowej „Ognisko 
Pracy ’ Kraków, ul. Stolarska 15 I. p. rozpocz­
nie się we środę dnia 11. IV. W pisy i informa­
c je w  kancelarji szkoły codziennie od 11— 1, z 
wyjątkiem sobót i świąt. Tel. 158-21.

Reklama liwiiifą handlul!

WOlNE POSADY

P e n s ję  m ie s ię c zn ą
zapewniamy energicznym 
osobom. Informacji udziel i 
T-wo Bankowe w Grodnie 
ul. Hoovera 9. 5235g

E h sp cd jen tk a  samo­
dzielna. zdolna z działa 
modno-bławatnego poszu­
kiwana. Zgłoszenia między 
9 — 10 przedpołudniem we 
Firmie 1. H. WSchter, Kra­
ków, Miodowa 1. 5372kr

NAUKA 1 WYCKO W ANIE

BERNSTEINÓWNA, »i.
Paulińska 8, naucza heb­
rajskiego, takie zbioro­
wo. 10 Zł. miesięcznie.

361oc

L O K A L E

P o k ó j  umeblowany z
osobnein wejściem przy 
ulicy Grodzkiej 59, m. 13 
do wynajęcia. 5380k

P o k ó j frontowy I piętro 
Bożego Ciała 3, Da biuio 
zaraz do wynajęcia. Wia­
domość: Roeenzweig, Kra­
ków, Miodowa 8. : C90g

N flip iC jka ie js iyn i i n a jo d p o w ied n ie j s zy m  
podark cm ślnbojm  £ okolicznoścfout yan jest

S R E B R O
ielki wybór najwytworniejszych przedmiotów srebrnych i złotych 

oraz prawdziwej biżnterji i zegarków, po cenach zniżonych poleca

I.HalElrn KrałtAw, ni. Orcdzha 58. Tel. 128-43

P o k ó j  komfortowy, oso­
bne «  ejście, front 1. piętro 
telefon. — Lubicz 22/4.

537fckr

K on  ą , dobrą, czystą, ak­
tualną, pożyteczną, intere­
sującą książkę powieścio­
wą, naukową i dla mło­
dzieży zaabonujesz najko­
rzystniej w „ A L F I E * *  
Wypożyczalni,Jagiellońska 
L. 8. 5 2śkr

W y k o n u ją  rękawiczki
skorkowe. — Wiadomość: 
Kremerowska L. 8, parter 
mieszkanie 10. St>86g

SIOSTRY P1ELĘGNIAK 
K I dyplomowane, Kra­
ków, Józefińska 29, — 
telefon 120-44. ólSlkr

Ma sezon wiosenny!
MUNDURKI SZKOLNE, SPÓDNICZKI DO BLU­

ZEK, szykowne SUKIENKI SPORTOWE dla Pad

i młodych panienek, wykonuje nader starannie f  

po cenach przystępnych pracownia „Ogniska Pra- 
ey“  ul. Stolarska 15, I. piętro. Tel. 158-21. Zamó­
wienia przyjmuje się codziennie między godz­
i ł — 1. Przyjmuje się bony. •

A A A A A A A A A A A A A A A A A
D o spółdzielni rzemieśl 
n czej, wytwórni wyrobów 
drzewnych, metatowycli 
galanteryjnych, pozzuku- 
jemy 20 udziałowców, — 
współpracowników fizycz 
nych,równieżumysłowych 
z kap tałem a 10( 0 złotych 
Kapitał i zarobek pewny. 
Zgłoszenia między 3-4. 
Kraków - Dębniki. Sando­
mierska 5. m. 2. ;-3't2o

ZDROJOWISKA

R a b k a .  — Pensjonat 
„ S t a n i s ł a w a *  Heleny 
Mifelewowej, Telefon 75. 
v illa komfortowa, pięknie 
położona zdula od kurzn. 
kuchnia rytualna. 5V71k

CERATA I LINOLEUM  
P O T A N I A Ł Y !

TELEFON 
Nr. 113-58

Ceraty na stoły
Linoleum na petifegs 

Dywany pluszowe i szpagatowe
CkodsTikS wełniane i szpagatowe

Chodniki i wycieraczki kokosowe

po zrecfukowanei cenie u znanej ze solidności firmy

N U S S B A U M
KRAKÓW . Ul. DIETLA 45

PRENUMERATA: w Krakowie bez odnoaz. mieeięcz. ZL 5*00, kwartaL ZL 18*00 

W Krakowte z odnoszen. do domu ,  m 5*28 m t  19*80
Na prowincji c przesyłką pocztową m w 6*60 m m IM #
Zagranicą z przesyłką pocztową m „10*08 m m 30*00

JłOWY DZIENNIK** wychodzi codziennie, takie »  poniedziałki ł duł pośw(ą>

OGŁOSZENIA. Podatawą obliczeń jest 1 milimetr w Jedoym tamie — Strona w 
tekście i nadeslanem aa 3 lamy no 74 milimetr. —4 Strona za tekstem 0 la­
mów po 37 milimetr. —  Najmniejsze ogłoszenia drobne Uczymy ca 18 stów 

CENY w złotych: 1 strona 1*25. — Tekst 1*—. Nadesłane P IL  —  Za tekstem 
0*25. — Drobne od ał**w* 0*20. Dla poszukując ycb pracy 0*18 — Gratula 
cje 12*50. —  Za tastrześlanie miejsca dolicza się 23tg.
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